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Uchwała
Biura Politycznego
KC PZPR
w sprawie projektu 
Konstytucji
Polskiej
Rzeczypospolitej
Ludowej
B IURO P olityczne KC P ol­

sk iej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej na ostatn im  sw ym  
posiedzeniu omówiło i zatw ier­
dziło sprawozdanie przedstaw i­
cieli PZPR w K om isji K onsty­
tucyjnej.

Biuro Polityczne uznało jed ­
nom yślnie, że przedstawiony  
projekt K onstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej od­
powiada w ytycznym  partii.

Biuro polityczne zaleca człon­
kom partii, aby czynnie popu­
laryzow ali projekt konstytucji 
wśród najszerszych m as, w zy­
w ając do aktyw nego udziału w 
ogólnonarodowej dyskusji nad 
projektem  K onstytucji Pol­
sk iej Rzeczypospolitej Ludo­
wej.

Słowo Polskie
R o k  V II. N r  22 (1842) 

W y d a n i e  A B C
P ią tek , 25 s ty czn ia  1952 r.

W  d rodze z sesji O N Z

minister Andrzej Wyszyński
przybył wczoraj do W arszawy

Ludność stolicy zgotowała 
Ministrowi Spraw Zagranicznych ZSR R  
gorące i serdeczne przyjęcie

W D N IU  24 s ty czn ia  br. w  d rod ze  z P a ry ża  do M osk w y, przyb y ł 
do W arszaw y przew od n iczący  d e le g a c ji rad z ieck iej na szó stą  s e ­

s ję  ONZ M in ister  S p raw  Z agran icz  n y ch  Z w iązk u  S o cja listy czn y ch  R e­
p u b lik  R ad zieck ich  A ndrzej J. W y szy ń sk i z m ałżonk ą . M in istrow i W y ­
szyń sk iem u  tow arzyszą  —  s e k r e ta r z  gen era ln y  M in istersw a  S p raw  Z a­
gran iczn ych  ZSR R  B. F. P od cerob  i d yrek tor  gab in etu  m in istra  I. I. 
Ł obanow .

J a n  L e w a n d o w ­
ski ,  b y ł y  r o b o tn ik  
r o in y  a obecn ie  
c z ło n e k  s p ó łd z ie l ­
n i  p r o d u k c y j n e j  
w  B ia łe j  G órze  w  
w oj .  k o s z a l iń s k im ,  
w y k o n a ł  p r o j e k t

m e c h a n ic z n e g o  
p o d n o ś n ik a  p łu g a  
z a w ie s z a n e g o  do  
c ią g n ik a  „ U rsus“. 
N a  : djęc iu :  R a c j o ­
n a l iza to r  Ja n  L e ­
w a n d o w s k i  p r z y  
p;oi.otyp>e p o d n o ­
ś n ika .
C Ą F  —  fo t.

Zdz .  W d o W iń s k i

Pod hasłem: „Nigdy więcej wojny!"
rozpoczęło się w Warszawie 
międzynarodowe spotkanie

b. więźniów O św ięcim ia

NA G R A N IC Y  w  Z e b rz y d o w i­
cac h , w  im ie n iu  rz ą d u  R. P  

M in is t ra  W y sz y ń sk ie g o  p o w ita li :  
m in is te r  p e łn o m o c n y  w  M in is te r -

W  W A R S Z A W IE  rozpoczę to  się  w czo ra j m ię d zy n aro d o w e  s p o tk a ­
n ie  b. w ięźn iów  O św ięc im ia  z u d z ia łem  d e le g a c ji z 11 k ra jó w , 

zw o łan e  z o k az ji 7 ro czn icy  w y z w o len ia  obozu k o n c e n tra c y jn e g o  
w O św ięc im iu  p rzez A rm ię R ad z ieck ą.

\ k l  G O D ZIN A C H  p o p o łu d n io w y ch  
’ * d e le g ac je  zag ran iczn e  p rz y ­

b y łe  na  Z jazd  z łoży ły  w ie n ie c  na  
g ro b ie  N iezn an eg o  Ż o łn ierza , n a ­
s tęp n ie  goście  z ag ran iczn i zw iedzili 
s to licę.

W  g o dzinach  w iecz o rn y ch  w  s ie ­
dzib ie  Zw. B o jow n ików  o W o ln o ść  
i  D em o k rac ję  o d b y ła  s ię  k o n fe re n c ja  j 
p ra so w a  z u d z ia łem  p o lsk ich  i zag ra- 
- ic z n y c h  d e leg a tó w . N a k o n fe re n c ji 
te j, s ek re ta rz  g e n e ra ln y  M ięd z y n a ­
ro d o w ej F e d e ra c ji R uchu  O p o ru  
(FIR) E dw ard  K ow alsk i p rz e d s ta w ia ­
ją c  c e le  m ię d z y n aro d o w eg o  s p o tk a ­
n ia  stw ierdził, iż m a ono  p rzy czy n ić

Ostateczne składy 
węgierskie

na mecze z Polską

R e p r e z e n t a c j a  w ę g ie r ­
s k a  w y je ż d ż a  do  P o z n a n ia  

w  p ią te k  r a n o  i p rz y b ę d z ie  n a  
m ie js c e  w  s o b o tę  po  p o łu d n iu . 
O s ta te c z n y  s k ła d  d ru ż y n y  „A " 
b ęd z ie  ta k i :  K a rp a t i ,  E rilo i, H o r-  
v a th ,  F a rk a s ,  B u d a i, Z a h o rs k y , 
P a p p , P ia c h y , F e z ek a s , K a p o o s-  
ci.

B e d n a i n ie  p rz y b y w a  do  P o l­
ski, p o n ie w a ż  m ia l tru d n o ś c i z 
w ag ą . N ie  p rz y je d z ie  ró w n ie ż  
B en e  I I I ,  k tó ry  z ac h o ro w a ł. W ę­
g rz y  lic z ą  n a  z w y c ię s tw a  K a r -  
p a tieg o , F a rk a s a ,  B u d a ia , P a p p a  
i  P ia c h y .

S k ła d  re p re z e n ta c j i  „B “ b ę ­
d z ie  n a s tę p u ją c y :  B ed n a i, F e h e r ,  
S o liom , K is tfa lv i ,  J u h a s ,  H ollos, 
D ie s la k , A dor, L ac*ko , H o llo ly a .

s ię  do je szcz e  śc iś le jsze g o  z ac ie śn ie ­
n ia  w ięzów  so lid a rn o śc i b. w ięźn iów  
O św ięc im ia  i w sz y s tk ich  o fia r fa szy ­
zmu, b ez  w zg lęd u  n a  ró żn icę  p rz e ­
k o n a ń  p o lity cz n y ch  i re lig ijn y c h , w 
w a lce  o pokój, p rze c iw k o  o d ra d z a ­
n iu  się  faszyzm u w  k ra ja c h  k a p i ta ­
lis ty c z n y c h  i p rzec iw k o  re m ilita ry - 
z ac ji N iem iec  zachodn ich .

W  dalszy m  c iąg u  k o n fe re n c ji d e le ­
g ac i zag ran iczn i o d p o w iad ali n a  p y ­
ta n ia  p rz e d sta w ic ie li p ra sy  s to łecz ­
nej.

D e leg a t NRD —  B ey ling  p o ­
w ied z ia ł m . in ., że d z ięk i w sp ó l­
n e j a k c ji n ie m ie ck ich  o fia r  fa szy z­
m u, s p o tęg o w a ł s ię  zn aczn ie  o p ó r 
m as lu d o w y c h  N iem iec  zach o d n ich  
p rz e c iw k o  im p e ria lis ty c zn y m  p la ­
nom  p rz y g o to w a n ia  n o w e j w o jn y , a 
w  szczeg ó ln o śc i p rze c iw k o  p lan o w i 
S ch u m an a  i o d ro d z e n iu  h it le ro w ­
sk ieg o  W eh rm a ch tu .

D e leg a t F ra n c ji —  C h ar le s  P a lau t 
o św iad czy ł, że p o k o |o w a  d z ia ła ln o ść  
w ięźn iów  fran c u sk ich  p rz y c z y n ia  ię  
w  d u że j m ie rze  do  d em a sk o w a n ia  
fa łszu  p ro p a g a n d y  im p e ria lis ty c zn e j, 
sk ie ro w a n e j p rz e c iw k o  k ra jo m  p o ­
k o ju  i p o stęp u . R ośnie  ró w n ież  w e 
F ran c ji z rozum ien ie  d la  w y zw o leń ­
czych  ruch ó w  lu d ó w  k o lo n ia ln y ch . 
Szczegó ln ie  żyw y oddźw ięk  z n a j­
d u je  p ro w ad zo n a  e n e rg ic zn ie  k a m ­
p a n ia  p rz ec iw k o  re m ilita ry za c ji 
N iem iec  zachodn ich . R ów nież o po ­
zy c ja  p rzec iw k o  p lan o w i S ch u m a­
n a  je s t b a rd zo  silna .

W  dalszym  ciągu  k o n fe re n c ji d e ­
le g a c i zag ran icz n i p rz y to czy li szereg  
in n y ch  p rzy k ła d ó w , św iad czący ch  o 
w ie lk ie j sk u teczn o śc i ak c ii p ro w a ­
d zonej p rzez b. w ięźn iów  pod  h a ­
słem  „ N ig d y  w ię ce j w o jn y , n igdy 
w ięce j O św ięc im ia" .

W całym Tunisie
trwa nadal
strajk patriotyczny
Władze kolonialne
nie panują nad 
sytuacja
W E D Ł U G  o ś ta tn ie h  w ia d o m o ­

ści. s y tu a c ja  w  T u n is ie  z ao ­
s trz a  się.

W c a ty m  k r a ju  t r w a  n a d a l 
s lra .jk  p a tr io ty c z n y . W iększość  
s k le p ó w  i lo k a li p u b lic z n y c h  je s t  
z a m k n ię ta .  W ła d z e  k o lo n ia ln e  
w z m a g a ją  t e r r o r  w o b e c  lu d n o śc i 
T u n isu . P o lic ja  i ż a d a rm e r ia  le ­
g i ty m u ją  i r e w id u ją  o b y w a te l i  t u ­
m sk ic h . A re s z to w a n i tu n iz e jc z y c y  
o s a d z e n i są  w  s p e c ja ln y m  obozie  
k o n c e n tr a c y jn y m  n a  p rz e d m ie śc iu  
T u n isu .

O ficja ln e  k om u n ik aty  fra n c u ­
sk ie  p rzyzn ają , że w ład ze  k o lo ­
n ia ln e  n ie  p a n u ją  nad  sy tu a cją  
i zam ierza ją  p ow ażn ie  w zm ocn ić  
o d d zia ły  w o jsk o w e .
W  m ie jsco w o śc i M o k n in e  w  o - 

k rę g u  S a h e l, o d b y ła  s ię  d e m o n ­
s t r a c j a  z u d z ia łe m  5 ty s ię c y  p a ­
tr io tó w  tu n is k ic h , k tó rz y  ż ąd a li 
n ie z aw is ło śc i k r a ju  o ra z  z w o ln ie ­
n ia  u w ię z io n y c h  i d e p o r to w a n 3’ch  
d z ia łac zy .

W  M ah d ia , S f a x  i K a iro u a n  
w sz y s tk ie  u lic e  o to cz o n e  są  p rz e z  
czo łg i i sam o c h o d y  w o jsk o w e .

E F R A N C JI w zm aga sie, 
’  * akcja  so lid arn ości 7, w a l­
czącym  o w o ln ość  narodem  tu ­
m sk im . Z w iązk i Z aw od ow e i o r ­
ga n iza cje  sp o łeczn e  w  u ch w a la ­
n y ch  rezo lu cjach  p rotestu ją  k a ­
tegoryczn ie  przec iw k o  k rw a w y m  
rep resjom  w ła d z  k o lon ia ln ych .

s tw ie  S p r a w  Z a g ra n ic z n y c h  — M a ­
ria  W ie rn a  i d y re k to r  p ro to k ó łu  
M SZ  — E d w a rd  B a r to l. Na p e ro n ie  
d w o rc a , o zd o b io n eg o  p o lsk im i 1 r a ­
d z ie ck im i f la g a m i, k o m p a n ia  h o n o ­
ro w a  W o jsk a  P o lsk ie g o  o d d a ła  M i­
n is t ro w i S p r a w  Z a g ra n ic z n y c h  
Z S R R  h o n o ry  w o jsk o w e .

N a d w o rc u  w . W a rsz a w ie  p o w ita ­
li M in is tra  W y sz y ń sk ieg o : P rez e s
R ad y  M in is tró w  — J .  C y ra n k ie w icz , 
w ic e p re m ie r  rz ą d u  R. P . A. Z a w a d z ­
ki, M in is te r  O b ro n y  N a ro d o w e j — 
M a rsz a le k  P o lsk i K. R o k o sso w sk i, 
M in is te r  S p r a w  Z a g ra n ic z n y c h  — S. 
S k rze sze w sk i, p o d s e k r e ta rz  s ta n u

Dwa rekordy 
świata
na lodowisku 
w A łm a-A ta

N a  lo d o w isk u  A łm a -A ta ^ 7 ,a k o ń - 
4c*y ły  ssl^ m is trz o s tw a  Z S R R  w 
je ź d z ie  s z y b k ie j n a  ły ż w ac h . W  o - 
s ta tn im  d n iu  Ż u k o w a  u s ta n o w iła  
d w a  re k o rd y  ś w ia ta .  N a 1.000 m  
u z y sk a ła  o n a  c z a s  1:36,6, p o p ra ­
w ia ją c  o 0,2 sek . o f ic ja ln y  re k o rd  
ś w ia ta  K o n d a k o w e j (Z SR R ). D ru -  
ffi r e k o rd  p a d ł w  w ie lo b o ju . Ż u ­
k o w a  u z y sk a ła  207,750 p k t., b iją c  
r e k o rd  ś w ia ta  K a re l in y  Z S R R  
(208,820 pk t.).

Ż u k o w a  w y g ra ła  ró w n ie ż  b ie ę  
n a  5.000 m  w  cza s ie  9:34,5 m in .
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D uży sukces
górników kopalni
im. Thoreza
w W ałbrzychu

D  O W A Z N Y  s u k c e s  o d n io s ła  z a -  
• ło g a ' n a jw ię k s z e j  w  Z a g łę b iu  

W a łb rz y s k im  k o p a ln i im . M au r ic e  
T h o re z a , z a jm u ją c  w  ro k u  u b ie g ­
ły m  3 -c ie  m ie js c e  w  k r a ju  po d  
w z g lę d e m  p o d n ie s ie n ia  s to p n ia  b e z ­
p ie c z e ń s tw a  i h ig ie n y  p ra c y . P ie r w ­
sze i d ru g ie  m ie js c a  z a ję ły  „ S ile z ja "  
i „G en . Z a w a d zk i" .

D z ięk i w ła śc iw e j o rg a n iz a c j i  i 
w s p ó łp ra c y  r e f e r a tu  B H P  z d y r e k ­
c ją  k o p a ln i, z a k ła d o w ą  o rg a n iz a c ją  
P Z P R , r a d ą  z a k ła d o w ą  o ra z  z d ozo ­
re m  i g ó rn ik a m i d o ło w y m i, u d a ło  
się  w  ro k u  u b ie g ły m  u s u n ą ć  w ie le  
u s te r e k  i n ie d o c iąg n ię ć , h a m u ją ­
cy ch  w y d o b y c ie  i z a g ra ż a ją c y c h  
z d ro w iu  g ó rn ik ó w .

W  z w ią z k u  z z a ję c ie m  z a s z c z y t­
n eg o  m ie js c a  M in is te r s tw o  G ó rn ic ­
tw a  p rz y z n a ło  p re m ie  25 p ra c o w ­
n ik o m  i g ó rn ik o m  w a łb rz y sk im .

(ki)

w  P re z y d iu m  R a d y  M in is tró w  :— J- 
B eim an , se k re ta rz e  I<C PZPR — F. 
M a z u r  i E. O ch ab , w ic e m in is te r  O - 
b ro n y  N a ro d o w e j — g e n e r a i  M. N a -  
s z k o w sk i, p rz e d s ta w ic ie l  R a d y  
N a ro d o w e j m . s t. W arsz a w y  i g a r ­
n iz o n u  w a rsz a w sk ie g o .

N a d w o rc u  o b e cn i b y li c h a rg e  
d ‘a f fa ire s  Z S R R  w  P o lsc e  D. J .  Z a i-  
k in  i a t ta ę h e  w o jsk o w y  — g e n e r a ł -  
m a jo r  J . K . K o z ak  w  o to czen iu  
c z ło n k ó w  a m b a sa d y . O b e cn i b y li 
ta k ż e  p rz e d s ta w ic ie le  d y p lo m a ty c z ­
n i p a ń s tw  z a p rz y ja ź n io n y c h .

N a p e ro n ie  d w o rc a  k o m p a n ia  h o ­
n o ro w a  W o jsk a  P o lsk ie g o  o d d a ła  
M in is tro w i S p ra w  Z a g ra n ic z n y c h  
Z S R R  h o n o ry  w o jsk o w e .

P rz y b y łe g o  do s to lic y  P o ls k i m i­
n is t r a  W y sz y ń sk ieg o  w ita l i  p rz e d ­
s ta w ic ie le  s p o łe c z e ń s tw a  W a rs z a ­
w y, o rg a n iz a c ji  sp o łec z n y c h  i p o li­
ty c z n y ch . N a s tę p n ie  o d b y ł s ię  k r ó t ­
k i  w iec , n a  k tó ry m  p rz e m a w ia li  m i­
n is te r  W y sz y ń sk i i P r e m ie r  C y ra n ­
k iew icz :

W ie lk i p la c  p rz y d w o rc o w y  o zdo ­
b io n y  c z e rw o n y m i s z ta n d a ra m i i 
p o r t r e ta m i  C h o rą że g o  P o k o ju  — J ó ­
zefa  Ś ta l in a  i P r e z y d e n ta  R. P . B o ­
le s ła w a  B ie ru ta  w y p e łn iły  ty s ią c e  
lu d z i p r a c ; ' s to licy , k tó rzy- z g o to w a ­
li m in is tro w i W y sz y ń s k ie m u  n ie ­
z w y k le  g o rą c ą  i s e rd e c z n ą  o w a c ję , 
w y ra ż a ją c  m u  sw ą  w d z ięczn o ść  za 
n ie u g ię tą  i  k o n s e k w e n tn ą  o b ro n ę  
p o w sz e c h n eg o  p o k o ju  i z a s a d  p o k o ­
jo w e j w s p ó łp ra c y  n a ro d ó w  p rz e d  
w sz e lk im i z a k u s a m i im p e r ia l is ty c z ­
n y c h  p o d żeg a czy  w o je n n y c h .

Wałbrzyskie 
zakłady pracy
popularyzują 
wśród załóg
dzieła Lenina
DO N IE D Z IE L I w łą cz n ie  d la  j a k  

n a jw ię k sz e g o  s p o p u la ry z o w a ­
n ia  d z ie ł W ie lk ieg o  W odza  R e w o ­
lu c j i  P a ź d z ie rn ik o w e j,  z a ło g i p o ­
szczeg ó ln y ch  z a k ła d ó w  p ra c y  w  
W a łb rz y c h u  u rz ą d z a ją  w  s w y c h  
ś w ie tl ic a c h  s to isk a  k s ią ż k o w e  
d z ie ł L e n in a .

] S to isk a  z o rg a n iz o w a n o  ju ż  w  k o -  
i p a ln i  im . M. T h o re z a , M P K , f a b r y ­

ce p o rc e la n y  ,.K r z y s z to f1, k o p a ln i  
„ B o le s ła w  C h ro b ry 1', sp ó łd z ie ln i im . 
W ary ń sk ie g o , W S S -sie , s a n a to r iu m  
w  S zczaw n ie , o ra z  p rz y  P R N  i Z a ­
rz ą d z ie  P o w ia to w y m  T P P R .

C ieszą  się  one  d u ż y m  z a in te r e ­
so w a n ie m  w a łb rz y sz a n .

(ki)

21,4 miliarda
przeznaczył
rząd ZSR R  

na ubezpieczenia 
społeczne

Faszystowski 
rząd Brazylii
zakazał odbycia
ogólnocimerykańskiego 
Kongresu Poko.u
R io de  J a n e iro ,  25. I.

p  Z Ą D  b ra z y li js k i  w y d a ł z ak a z  
o d b y c ia  o g ó ln o a m e ry k a ń s k ie -  

go K o n g re su  O b ro ń c ó w  P o k o ju . 
K o n g re s  ten  m ia ł o b ra d o w a ć  w  
R io de J a n e i ro  w  o k re s ie  od 11 do  
16 m a rc a  b r.

P r a s a  p o d k re ś la , że z ak a z  te n  
z o s ta ł w y d a n y  je d n o c z e ś n ie  z  ro z ­
poczęc iem  p rz ez  rz ą d  b ra z y li js k i  
ro k o w a ń  z m is ją  w o jsk o w ą  U SA  
w  s p ra w ie  d a lsz e j m ili ta ry z a c ji  
B razy lii.

W  r a m a c h  l i c z n y c h  z o b o w i ą ­
z a ń  k u  czc i 10 r o c z n ic y  p o w ­
s ta n ia  P P R  — b r y g a d a  K o m o ­
r o w s k ie g o  z  L u b e l s k i e g o  Z j e d ­
n o c ze n ia  B u d o w n i c t w a  P r z e ­
m y s ł o w e g o  z o b o w ią z a ła  się  do  
k o ń c a  s t y c z n ia  br. c a łk o w ic ie  
w y r e m o n t o w a ć  c z t e r y  z n i s z ­
c zone  p r z y c z e p y  s a m o c h o d o w e  
N a  zd jęc iu :  — C z ło n k o w ie  b r y ­
g a d y  K o m o r o w s k i e g o  p r z y  
pracy .

C A F  — fo t .  W ie r u c k i

Pocfąg
popularny

na ,mecz 
Węgry - Polska

P a t r z  s t r o n a  6 - ta

W S Z E C H Z W IĄ Z K O W A  C en

Z a w o d o w y c h  (W C 5P S ) z a ­
tw ie rd z i ła  b u d ż e t u b ezp iec zeń  
sp o łec z n y c h  n a  ro k  1952 w  

w y so k o śc i 21,4 m il ia rd a  ru b li .
F u n d u s z e  n a  c e lc  u b e z p ie ­

czeń  sp o łec z n y c h  o trz y m u ją  
ra d z ie c k ie  z w iąz k i z aw o d o w e  
o d  p a ń s tw a . L u d n o ść  p r a c u ją ­
ca  n ie  w n o si ż a d n y c h  w p ła t  
na  u b e z p ie c z e n ia  sp o łeczne .

150 odczytów 
miesięcznie
organizuje 
wrocławskie TW P
Styczeń, luty 
marzec
przeznaczono
na ro z p o w s z e c h n ie n ie

wiedzy rolniczej
\A /O J E W Ó D Z K I Z a rz ą d  T o w a -
* ’ rz y s tw a  W ied zy  P o w sze c h n e j 

w e  W ro c ła w iu  p ro w a d z i n a  sze ro k ą  
s k a lę  a k c ję  o d czy to w ą  n a  te re n ie  
c a łeg o  w o je w ó d z tw a .

W  o s ta tn im  k w a r ta le  ub . ro k u  
p la n  k a ż d e g o  m ie s iąc a  p rz e k ra c z a ­
n o  p rz e c ię tn ie  o 100 o d czy tów , o r ­
g a n iz o w a n y c h  p rz e d e  w sz y s tk im  w  
o d le g ły c h  g ro m a d a c h  w ie jsk ic h . 
C ieszą  s ię  o n e  d u ż ą  p o p u la rn o śc ią  
w ś ró d  ta m te js z e j  lu d n o śc i. T e m a ty ­
k a  o d c zy tó w  o b e jm u je  m . in n . z a ­
g a d n ie n ia  sp o łeczn o  -  p o lity czn e , 
k u l tu r a ln o  -  o św ia to w e , g o s p o d a r­
cze i n a u k o w e .

W  b ież . ro k u  T W P  zw ięk szy ło  j e ­
szcze ilo ść  o d czy tó w  tak , że obecn ie  
o d b y w a  s ię  ich  m ie s ięczn ie  około  
150.

M ies ią ce  sty czeń , lu ty  i m a rzec  
z o s ta ły  p rz e zn a c z o n e  n a  ro zp o ­
w sz e c h n ien ie  w ie d z y  ro ln icze j. P r e ­
le g e n ta m i są  a sy s te n c i w yższych  u -  
c ze ln i, n a u c z y c ie le  szk ó ł ś re d n ich , 
p o d s ta w o w y c h  i zaw o d o w y ch , s tu ­
d en ci, te c h n icy , le k a rz e , a g ro n o m o ­
w ie  i in n i fa c h o w cy  z ró ż n y c h  d z ie ­
d z in  n a u k i.

O p ró cz  o d czy tó w  o rg a n iz o w an e  
są  ró w n ie ż  w ie c z o ry  d y s k u sy jn e  z 
u d z ia łe m  w ro c ła w sk ic h  lite ra tó w . 
N a  o s ta tn ic h  w ie cz o ra c h  d y s k u to ­
w a n o  n a  te m a t  k s ią ż e k  ra d z ie ck ic h  
„ D a le k o  od M o sk w y "  A ż a je w a  i 
„S zczęśc ie"  P a w le n k i.

(c)

Z m ia n y  ,.
w rządzie C5R
VA/  P R A D Z E  o p u b lik o w a n o  k o ­

m u n ik a t  o z m ia n ac h  w  r z ą ­
d z ie  C zech o sło w ac ji.

P r e z y d e n t  R e p u b lik i  C zechosło ­
w a c k ie j G o ttw a ld  z w o ln ił L a d y s -  
la v a  K o p r iv e  n a  jeg o  w ła sn ą  p ro ­
śb ę  ze s ta n o w is k a  m in is tra  b ezp ie ­
c z e ń s tw a  n a ro d o w e g o . J ed n o c z eś ­
n ie  p re z y d e n t  z w o ln ił K a re la  B a -  
c ile k a  ze s ta n o w is k a  m in is tra  k o n ­
tro l i  p a ń s tw o w e j i m ia n o w a ł go 
m in is tre m  b e zp iec z eń s tw a  n a ro d o ­
w ego. M in is tre m  k o n tro li p a ń s tw o ­
w e j m ia n o w a n y  z o sta ł d e p u to w a ­
n y  J a n  H a ru s .

D ziś 6 stron  

C en a  15 groszy
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Konferencja
zdrajców
T 1 R U DN O  d o p ra w d y  o zg rom a- 

d zen ie  w  je d n y m  m ie śc ie  w lęk  
sze j lic zb y  łobuzów , z d ra jc ó w  1 k a ­
n a lii, n iż  m a  to  o b e cn ie  m ie jsce  w  
L o n d y n ie  n a  z jeźd z le  tzw . „ ru c h u  e u ­
ro p e js k ie g o ” . P o d  ly m  to  szy ld em  
w y s tę p u ją  fa szy śc i w sz e lk ie j m aśc i, 
k tó rz y  p o d  o p ie k u ń c zy m i s k rz y d ła ­
m i a m e ry k a ń sk ic h  im p e ria lis tó w  i 
za  a m e ry k a ń sk ie  d o la ry  k n u ją  sp is ­
k i p rz e c iw k o  sw o im  k ra jo m  i p rz e ­
c iw k o  p o k o jo w i.

W  ty m  d o b ra n y m  g ro n ie  n ie  
b ra k , rzecz  ja s n a , „ p a n a  p re z e sa "  
M ik o ła jc z y k a , n ie  b ra k  „ so c ja lis ty "  
C io łk o sza , s a n a to ra  Z dziechow - 
sk ieg o , k tó ry  ju ż  w  la ta c h  p rz e d ­
w o je n n y c h  c ie sz y ł s ię  szczeg ó ln ą  
sy m p a tią  w  h itle ro w sk im  R eichu. 
O b raz  „ p o lsk ie j"  d e le g a c ji  b y łb y  n ie 
p e łn y  g d y b y  n ie  w y m ie n ić  ja k ż e  
p o p u la rn e g o  w  o m ig ran ck im  b a ­
g ie n k u  h ra b ie g o  E d w a rd a  R aczy ń ­
sk ieg o , k tó ry  z d u m ą  le g ity m u je  
s ie  p rz y ja ź n ią  i b lisk ą  w sp ó łp racą , 
jłik a  łą c zy ła  go  z B eckiem , a  p rzez 
B ecka  z H itle re m . „P o lsk im " szum o­
w inom  to w a rz y sz ą  ich czescy , s ło ­
w acc y , w .ęg ierscy , b u łg a rscy , ru ­
m u ń scy , „ b a ł ty c c y "  k o le d z y  po  fa ­
chu.

Z jazd  „ za szc zy c ili"  o b e cn o śc ią  
sw o ją  co  p rz e d n ie jśc i fa szy śc i k r a ­
jó w  z ac h o d n io  - eu ro p e jsk ich . Z ja ­
w ił s ię  C a r lo  Schm id , w czo ra j cz ło ­
n e k  h itle ro w s k ie g o  try b u n a łu  w o ­
je n n e g o  w e  F ran c ji,  dziś p ra w a  r ę ­
k a  S c h u m a ch era . N ie  om ieszk a ł 
p rz y b y ć  n a  z jazd  P au l R eynaud , 
p ra b a rz  F ran c ji,  k tó ry  w  1940 ro k u  
p rz e k a z a ł w "adzę  m a rsza łk o w i —  
z d ra jc y , P e ta in o w i, a dziś w  o fi­
c ja ln y c h  w y p o w ie d z ia c h  s tw ie rd za , 
że zdan iem  Jego , „ P o lsk a  p o su n ę ła  
s ię  za  d a le k o  n a  z ach ó d " .

T e  d o b ra n ą  z g ra ję  fa szy s tó w  w a ­
szy n g to ń s k ie g o  ch o w u  u z u p e łn ia  b. 
m in is te r  b ry ty js k i  L eopo ld  A m ery , 
zag o rza ły  m o n a ch ijcz y k , k tó re g o  
sy n , p rz e s ią k n ą w sz y  p rz y k ład em  o j­
ca, w  cza s ie  w o jn y  b y ł sp ik erem  
ra d ia  h itle ro w sk ie g o , za  co p o d  n a ­
c isk iem  o p in ii p u b lic z n e j sk az a n y  
zo sta ł p rzez  sąd  b ry ty jsk i na  k a rę  
śm ierc i.

N a d  czym  o b ra d u je  ta  „ śm ie ta n ­
k a ” fa szy s tó w  i a g e n tó w  a m e ry ­
k a ń sk ic h  im p e ria lis tó w ?  W y ja śn ił  
to  n ie ja k i  J a c k s o n , A m e ry k a n in , 
k tó ry  z a jm u je  s ię  o rg a n iz a c ją  c a łe j 
te j  im p rezy . O św iad czy ł on  w ręcz, 
że c e lem  z jazd u  je s t  o p ra c o w an ie  
m e to d  d la  „w y w o ły w a n ia  n a p ię c ia  w  
k ra ja c h  za ż e lazn ą  k u rty n ą " . Innym i 
s ło w y  o b ra d y  d o ty c z ą  sp ra w y  zu­
ż y tk o w a n ia  su m y  o w y ch  100 m ilio ­
n ó w  dolarów ', ja k ą  T ru m a n  w y a sy g - , 
n o w a ł n a  o rg a n iz o w an ie  szp ieg o s- i 
tw a  i d y w e rs j i  w  ZSRR i w  k ra ja c h  
d e m o k ra c ji lu d o w e j.

T ym  „ e u ro p e jcz y k o m "  w  a m e ry ­
k a ń sk im  w .ydaniu  w a r lo  p rzy p o m ­
n ie ć  lo s , ja k i  sp o łk a ł „ eu ro p e jc z y ­
k ó w "  w  h itle ro w sk im  w y d a n iu  —  
O u is łln g ó w , P e ta in ó w  czy  L ayalów . 
M o g ą  b y ć  p o za  ty m  p rz e k o n a n i, że 
w sz e lk ie  p ró b y  „ w y w o łan ia  n a p ię ­
c ia ”  w  k ra ja c h  d e m o k ra c ji lu d o w e j 
z ak o ń c z ą  s ię  d la  n ic h  ja k  n a jfa ta l-  
n ie j .  A  o tym , że n a ro d y  ty c h  k r a ­
jó w  n ie  p o b ła ż a ją  am e ry k a ń sk im  
szp ieg o m  1 d y w e rsa n to m , m ie li o s ­
ta tn io  m o żn o ść  p rz e k o n ać  s ię  n a  
p rz y k ła d z ie  lic z n y ch  p ro ce só w . a

W  całej Polsce
rozpoczęło się 
masowe szkolenie 
sołtysów
i aktywistów GRN

■p REZYDIA W o je w ó d z k ic h  Rad 
N a ro d o w y c h  d o c e n ia ją c  zn ac z e ­

n ie  s ta n o w isk a  so łty sa , jak o  p rz e d ­
s ta w ic ie la  w ła d zy  p a ń s tw o w e j w 
g ro m a d z ie  i p o m o cn ik a  G m in n e j R a­
d y  N a ro d o w e j w  re a liz ac ji je j  z a ­
dań , w y s tą p iły  z in ic ja ty w ą  p rz e p ro ­
w a d ze n ia  s y s te m a ty c zn e g o  szk o len ia  
w sz y s tk ic h  so łty só w .

23 bm . w  G m in n y ch  R ad ach  N a ro ­
d o w y ch  w sz y s tk ic h  w o jew ó d z tw  
ro z p o c zę ły  s ię  p ie rw sze  z a jęc ia  szko ­
le n io w e  so łty só w , p o d so łty só w  o raz  
a k ty w is tó w  GRN. W  czas ie  szk o le ­
n ia  so łty s i z ap o z n a ją  s ię  z p o d s ta ­
w o w y m i w iad o m o śc iam i o P lan ie  6- 
le tn im , z a k tu a ln y m i p rob lem am i 
p o lity c z n y m i o raz  z ro lą , zad an iam i 
i o b o w iązk a m i G m in n y ch  R ad N a ro ­
d o w y ch  i ich  o rg a n ó w , w re szc ie  z 
fo rm am i i m e to d am i p ra c y  so łty só w . 

N a  s z k o le n ie  teg o  ro d za ju , p ro ­
w a d zo n e  n a  s k a lę  m aso w ą  po raz 
p ie rw szy  w  n aszy m  k ra ju  p rz e j­
dz ie  o g ó łe m  60 ty s . osób, w  tym  
40 ty s . so łty só w . P rzy czy n i s ię  ono  
n ie w ą tp liw ie  do  d a lszeg o  u sp ra w ­
n ie n ia  p ra c y  te re n o w y ch  o rg an ó w  
w ład zy  p a ń s tw o w e j n a  w si.

W  10 rocznicę pow stania P P R
10 „Star -  20“ ponad plan 
wykona załoga Starachowic

S Ł O WO  P O L S K I E

Stoczniowcy gdańscy 
wykonali już ponad 
50 procent swoich zobowiązań
Z A Ł O G I za k ła d ó w  pracy  w  c a łe j  P o lsce  p od ejm u ją  w  d a lszym  

c iągu  cen n e  zobow iązan ia  p ro d u k cy jn e  d la  uczczen ia  10 roczn icy  
p o w sta n ia  PP R . Z zak ład ów , k tó re  zob ow iązan ia  te  p o d ję ły  w c z e ­
śn iej, n a p ły w a ją  ju ż  m eld u n k i o p o m y śln ej ich rea lizacji.

R o b o t n i c y  s ta r a c h o w ic k ic h  
Z a k ła d ó w  S a m o c h o d o w y c h  

n a  u ro c z y s te j  m a só w c e  p o d ję li  zo­
b o w ią z a n ie , k tó re  b rz m i:

„A b y  j a k  n a jg o d n ie j  u czc ić  10 
ro c z n ic ę  p o w s ta n ia  P o ls k ie j  P a r t i i  
R o b o tn ic z e j, a b y  z a m a n ife s to w a ć  
n a sz ą  p ro le ta r ia c k ą  m iło ść  d o  je j  
k o n ty n u a to r k i  P o ls k ie j  Z je d n o c z o ­
n e j  P a r t i i  R o b o tn ic ze j, k tó r a  p ro ­
w a d z i n a ró d  p o lsk i do  szc zęś liw e j 
p rz y sz ło śc i —  za ło g a  n a sz a  w y p ro ­
d u k u je  w  I  k w a r ta le  b r . 10 s a m o ­
ch o d ó w  „ S ta r -2 0 “ p o n a d  p la n " .

200.000 tudzi
katuje
w  o b o za c h  
ko n c e n tra c y jn y c h

satrapa Tilo
D z i e n n i k  b e lg i js k i  „ la  M e - 

t ro p o le "  (o rg a n  p a r t i i  sp o łecz  I 
no  -  c h rz e ś c ija ń s k ie j) ,  zam ieszcza  
w ia d o m o ść  o lic z n y c h  o b o zach  k o n ­
c e n t r a c y jn y c h  w  t i to w s k ie j  J u g o ­
s ław ii .

O so b y  d o b rz e  p o in fo rm o w a n e  —  
p isze  d z ie n n ik  —  tw ie rd z ą , że w  J u ­
g o s ła w ii is tn ie je  o g ro m n a  lic z b a  o - 
b o zó w  k o n c e n tra c y jn y c h ,  w  k tó ry c h  
z n a jd u je  się  o b e c n ie  p rz e sz ło  200 ty  
s ięcy  osób. N a jb a r d z ie j  p o n u rą  r e ­
p u ta c ję  m a obóz  k o n c e n tra c y jn y  Le- 
p o g la w a , g d z ie  z ń a jd u je  s ię  24 t y ­
s ią c e  w ię źn ió w  p o lity c z n y c h . W  o - 
b o z ie  ty m  s to s u je  s ię  w o b e c  w ię ź ­
n ió w  n a jb a rd z ie j  o k ru tn e  k a ry .

D z ie n n ik  d o n o s i ró w n ie ż , że  w  J u ­
g o s ław ii t i to w s k ie j  u tw o rz o n o  s p e ­
c ja ln e  obo zy  k o n c e n t r a c y jn e  d la  k o ­
b ie t.

„Domagamy się, aby) interesy nnrodu

były stawiane ponad interesy obcego im perializm u“

— oświadczył

Togliatti w wielkiej mowie
wygłoszonej w Neapolu

Rzqd van HuUa 
podobnie jak 
rzqd Pholiena 
jest rzqdem nędzy 
j woiny

—  stwierdza
Biuro Polityczne 
KCKP Belgii

BRUKSELA, 25. 1.

B IU RO  P o li ty cz n e  KC B elg ijsk ie j 
P a rti i  K o m u n is ty czn e j og iosiio  

ko m u n ik a t, w  k tó ry m  stw ie rd za , ża 
n o w y  rz ą d  v a n  H u tta  n ie  ró ż n i się  
n iczym  od  p o p rzed n ieg o  g a b in e tu  
P h o lien a . M in is tro w ie  k ie ru ją c y  r e ­
so rtam i g o sp o d ark i, f in an só w  i sp raw  
w o jsk o w y c h  są  ta k  sam o  ja k  m in i­
s tro w ie  P h o lien a  p rz e d sta w ic ie lam i 
w ie lk ieg o  k a p ita łu  i p o p ie ra ją  w  c a ­
łe j p e łn i p o lity k ą  n a rz u c o n ą  B elgii 
p rzez  a m e ry k a ń sk ic h  im p e ria lis tó w .

N ie  u lega  w ątp liw ośc i —  stw ier­
dza kom unikat Biura P olitycz­
nego  —  że w  najbliższym  cza­
s ie  będziem y św iadkam i d a lsze ­
go  w zrostu  podatków  dla pokrycia  
w yd atk ów  w ojsk ow ych , w zrostu  
k osztów  utrzym ania i spadku real­
ne) w artości płac lud ności pracują­
cej. N astąp i d a lszy  w zrost bezrobo­
cia i p og łęb i s ię  k ryzys na odcinku  
handlu zagran icznego, pon iew aż im­
peria liści am erykańscy narzucili B el­
g ii zakaz w ym ian y  han dlow ej z 
ZSRR, krajam i Europy w schod niej i 
z Chińską Republiką Ludową.

W  z ak o ń c zen iu  k o m u n ik a t s tw ie r­
dza, że g a b in e t v a n  H a ita  je s t  n ie ­
w ą tp liw ie  w ro g iem  m as p ra c u ją cy c h  
i w z y w a  w sz y s tk ic h  lu d z i p ra c y  do 
z je d n o cz e n ia  s ię  w o k ó ł P a rti i  K om u­
n is ty c z n e j d la  s tan o w c z e j w a lk i 
p rz e c iw k o  rząd o w i n ęd zy  i w o jn y  
v a n  H u tta .

STO C ZN IO W C Y  G D A Ń SC Y  
Z A O SZ C Z Ę D Z IL I 174.000 z!.

i * /  S T O C Z N I p ó łn o c n e j w G d a ń -  
* * s k u  ro b o tn ic y  Y ealizu jąc  sw e 

z o b o w ią z a n ia  d la  u c z c z e n ia  10 
ro c z n ic y  p o w s ta n ia  P P R , zao szczę ­
d z ili ju ż  o g ó łem  6.435 ro b o czo g o - 
d z in . Z a ło g a  s to cz n i w  G d a ń sk u  
w y k o n a ła  ju ż  p o n a d  80 p ro c . p o d ­
ję ty c h  z o b o w iąz a ń  o łą c z n e j w a r ­
to śc i 174 ty s . zł. D o w y ró ż n ia ją ­
cy ch  s ię  w  re a l iz a c j i  z o b o w iąz a ń  
n a le ż ą :  b ry g a d a  K la w ik o w sk ie g o  o - 
ra z  ro b o tn ic y : B u rd y k ie w ic z , B a t -  
k o w s k i i  Z a w a d z k i.

ZA ŁO G I N O W EJ H U T Y  
PR Z E D T E R M IN O W O  R E A L IZ U JĄ  

SW E Z A D A N IA

ZSRR domaga się 
zapewnienia Libii
prawdziwej
niepodległości

PA R Y 2, 25. 1.

W SPEC JA L N E J ko m is ji p o lity cz ­
n e j Z g ro m ad zen ia  N a ro d ó w  

Z jed n o czo n y ch  ro zp o czę ła  się  d e b a ­
ta  nad  sp ra w ą  Libii.

W  p ie rw szy m  dn iu  te j d e b a ty  z a ­
b ra ł m. in. g ło s  d e le g a t ZSRR A. 
S o łda tow . P o d k reś lił o n  że S ta n y  
Z jed n o czo n e , A ng lia  i F ran c ja  u tw o ­
rzyły  n a  o b sza rz e  Libii s ieć  b az  w o ­
jennych .

C elem  o k u p a c ji Libii p rzez  o bce  
w o jsk a  —  p o w ied zia ł S o łd a to w  — 
je s t  re a liz ac ja  a g re sy w n y c h  p lanów  
b lo k u  a tla n ty c k ie g o . O k u p a c ja  ta  
s tan o w i p o w ażn e  z ag ro że n ie  p o k o ju  
i b e zp iec z eń s tw a  n a ro d ó w . D e leg a ­
c ja  ZSRR u w aża  za  k o n ie c z n e  s tw ie r­
dzić, że  o b ecn o ść  o b cy ch  w o jsk  i 
is tn ie n ie  o b cy ch  baz w o je n n y ch  na  
o b sza rze  L ibii n a ru sza  s u w e re n n e  
p ra w a  n a ro d u  lib ijsk ie g o  i n ie  da 
się  pogodzić  z n ie p o d le g ło śc ią  Libii.

W  zak o ń czen iu  A . S o łd a to w  z łoży ł 
p ro je k t re z o lu c ji s tw ie rd z a ją c e j, że 
Z g ro m ad zen ie  N Z u z n a je  o b ecn o ść  
o b cy ch  w o jsk  i is tn ie n ie  obcy ch  baz 
w o je n n y ch  na  o b sza rze  Libii za n ie ­
d o p u szcza ln e  1 s tan o w ią c e  g ro źb ę  
d la  p o k o ju  i b e zp iec zeń s tw a  n a ro ­
dów . R ezo lu c ja  p ro p o n u je , a żeb y  w  
te rm in ie  trzy m ies ięczn y m  w szy stk ie  
ob ce  w o jsk a  z o sta ły  z o b sza ru  Libii 
w y co fan e , a w sz y s tk ie  o b ce  b azy  
w o je n n e  z lik w id o w an e .

W  d n iu  20 s ty czn ia  w zw iązku  
z 31 roczn icą  za ło żen ia  W ło s ­

k ie j P a rti i  K o m u n is ty c zn e j se k re ta rz  
g e n e ra ln y  p a rtii  P a lm iro  T o g lia tt i 
w y g ło s ił p rzem ó w ien ie  w  N eap o lu .

J AK do n o si d z ie n n ik  ,,U n ita" , T o ­
g lia tti  p o d k re ś lił  w sw ym  p rz e ­

m ó w ien iu , że W ło sk a  P a rtia  K om u­
n is ty c zn a  n ig d y  d o ty c h c za s  n ie  b y ła  
tak  s iln a  i zw arta  jak  o b ecn ie , n igdy  
tak  p e w n a  sw y ch  sil i sw e j śc is łe j 
w ięzi z  k la są  ro b o tn iczą , z m asam i 
p racu jący m i, z n a jsze rszy m i w a r­
s tw am i ludności, tak  p ew n a  w a rto śc i 
sw e j p racy  d la  k ra ju .

O m a w ia jąc  sy tu a c ję  w e w n ę trz n ą  
T o g lia tt i p odk reś lił, ze W ło ch y  prze-

w . N O W E J H u c ie  m ło d z ie żo w e  
b r y g a d y  p ro d u k c y jn e  im . R ó ­

ży  L u k s e m b u rg , im . J a n k a  K ra s ic ­
k ie g o  i  im . Ś w ie rc z ew sk ie g o , o s ią ­
g a ją c e  p rz e c ię tn ie  195 p ro c e n t  nor-* 
m y , w y k o n a ły  ju ż  23 b m . z a d a a ia  
p ro d u k c y jn e  n a  s ty c z e ń  b r .  P o n a d ­
to  b ry g a d a  im . K. Ś w ie rczew sk ieg o  
p rz e sz k o liła  w  s w o ic h  w a rs z ta ta c h  
10 -c iu  m ło d y c h  ro b o tn ik ó w , k tó rz y  
w  n a jb l iż s z y m  c z a s ie  o b e jm ą  s a ­
m o d z ie ln e  s ta n o w is k a  w  w a r s z ta ­
ta c h  k o m b in a tu  N o w a H u ta .

Z a ło g a , b u d u ją c a  o b ie k t  n  100, 
w  to k u  r e a l iz a c j i  z o b o w iąz a ń  k u  
czc i 10 ro c z n ic y  p o w s ta n ia  P P R  za ­
o szczęd z iła  w  k ró tk im  c za s ie  p o ­
n a d  70 ty s . z! p rz e z  s to so w a n ie  p r e ­
fa b ry k o w a n y c h  e le m en tó w .

KRAJU
® P o  w y s tę p a c h  w  W arsz a w ie , 

Z e sp ó ł P ie ś n i  i  T a ń c a  A rm ii W ę ­
g ie r s k ie j  R e p u b l ik i  L u d o w e j p rz y ­
b y ł do  K ra k o w a ,  g d z ie  b y ł u ro c z y ś ­
c ie  w i ta n y  p rz e z  p rz e d s ta w ic ie li  
W o jsk a  P o lsk ie g o , w ła d z  m ie js k ic h , 
o rg a n iz a c j i  sp o łec z n y c h  i m ło d z ieży  
Z M P -o w s k ie j .

i

•  J u ż  w  m a rc u  b r .  u k a ż e  s ię  w  
sp rz e d a ż y  z n a c z n a  ilo ść  w io s e n n o -  
le tn ie g o  o b u w ia  w  ró ż n y c h  fa s o ­
n a c h  i  k o lo ra c h . O g ó łem  z a p ro w a ­
d z o n y ch  b ę d z ie  p o n a d  160 m ode li.

•  N a  d łu g o le tn ie  w ię z ien ie  s k a ­
z a ł s ąd  w o je w ó d z k i w  Ł odzi, s z a jk ę  
je d e n a s tu  b. p ra c o w n ik ó w  Z P B  im . 
J . S ta lin a , k tó rz y  d o k o n a li k ra d z ie ­
ży  to w a ró w  z  w y k a ń c z a ln i  z a k ła ­
dów .

Gorąco Dopieramy  
walkę o pokój  
p r o w a d z o n ą  przez ZSSR

—  oświadczyli
delegacji 
radzieckiej 
w Paryżu
przedstawiciele
ch ło p ó w  fran cu sk ich
W PERICiUEUX o d b y ła  s ię  k o n ­

fe re n c ja  p rze d s ta w ic ie li  c h ło ­
pów  z  8 d e p a r ta m e n tó w  fran c u ­
sk ich . K o n fe ren c ja  p o s tan o w iła  w y ­
s łać  do  P a ry ża  d e le g ac ję , k tó ra  
m ia ła  w ręczy ć  d e le g a c jo m  F rancji, 
ZSRR, USA i A ng lii n a  VI se s ję  
Z g ro m ad zen ia  o raz  s e k re ta r ia to w i 
O N Z  ap el o p o d ję c ie  k ro k ó w  w c e ­
lu u trw a le n ia  p o k o ju  św ia to w eg o .

P rze d s ta w ic ie le  c h łopów  Irancu* 
sk ich  z o sta li p rz y ję c i Jed y n ie  przez 
d e le g a c ję  rad z ieck ą , n a to m ia s t d e ­
le g a c je  m o ca rs tw  z ach o d n ich  o d ­
m ów iły  u d z ie len ia  im a u d ie n c ji.

Z ram ien ia  d e le g a c ji ra d z ie c k ie j 
p rz y ją ł  ch ło p ó w  fran c u sk ich  szef 
d e le g a c ji  J a k ó b  M alik  oraz  cz ło n ek  
d e le g a c ji  P aw low .

W  im ien iu  c h ło p ó w  fran cu sk ich  
z ab ra ł g lo s  R am beau , k tó ry  o ś w ia d ­
czył, że  ch ło p i fran c u scy  p ra g n ą  
p o k o ju  i d o m a g a ją  s ię  p rz e rw a n ia  
w y śc ig u  z b ro jeń  i w y co fan ia  w o jsk  
a m e ry k a ń sk ic h  z F ran c ji.

C h ło p i fran c u scy  —  po w ied zia ł 
R am b eau  —  g o rą c o  p o p ie ra ją  w a l- 
k ę  o po k ó j, ja k ą  p ro w a d z i rząd  
ZSRR i w ódz n a ro d u  rad z ieck ieg o
—  Jó ze f S ta lin .

W  w a lce  te j — p o w ied z ia ł M alik
—  d e le g a c ja  Z w iązku  R adzieck iego  
cze rp ie  n a tc h n ie n ie  z sze ro k ie g o  
p o p a rc ia , ja k ie  o k a z u ją  je j  m asy  
lu d o w e  w sz y s tk ic h  k ra jó w , w  tym  
ró w n ież  F ran c ji.

3 8  qżyło, 15q pszenicy 
11 q jęczmienia,
6 q owsa i około 
6,5 łys. zł w gotówce

Tyle otrzymała
po podziale dochodu

4 osobowa 
rodzina
w spółdzielni 
w Konstantynowie
Ą I B M .  p o d z ie lili s ię  d o c h o d e m  u -
I I z y sk a n y m  ze s w o je j c a ło ro c z ­

n e j  p ra c y  c /'Jo n k o w ie  R o ln iczeg o  
Z e sp o łu  S p ó łd z ie lc zeg o  w  K o n ­
s ta n ty n o w ie  w  pow . G o s ty n in .

S p ó łd z ie ln ia  g o s p o d a ru je  n a  100 
h a  s ła b e j z iem i, z a lic z o n e j d o  IV 
i V  k la sy  M im o  to , d z ię k i m a sz y ­
n o w e j u p ra w ie  t r a k to r a m i  P O M -u , 
ra c jo n a ln e m u  n a w o ż e n iu  l s t a r a n ­
n e j p ie lę g n a c ji  u p ra w , p lo n y  p sze ­
n ic  w y n io s ły  p rz e c ię tn ie  z 1 h a  
16 q , tj .  o  6 q  w ię ce j n iż  w  ro k u  
1950. Ż y ta  z e b ra l i  sp ó łd z ie lc y  po 
18 q z h a ,  ję c z m ie n ia  p o  30 q , a  
o w sa  po  32 q z h a .

„ P lo n y  n a sz e  — s tw ie rd z i ł  w  
sw y m  s p ra w o z d a n iu  p rz e w o d n ic z ą ­
cy  sp ó łd z ie ln i — p o m im o  s łab e j 
z iem i p rz e k ra c z a ją  z n a c z n ie  w y ­
d a jn o ś ć  i  pó l g o sp o d a rzy  in d y w i­
d u a ln y c h , k tó rz y  z b ie ra ją  z h a  n ie  
w ię ce j n iż  po  12 q  p szen icy , po  
12— 14 q ż y ta  o ra z  d o  12 q o w sa  
i ję c zm ie n ia " .

P o m im o  b r a k u  o d p o w ie d n ic h  
łą k  i p a s tw is k  ro z w ija ła  s ię  ró w ­
n ież  h o d o w la  zesp o ło w a . S p ó łd z ie l­
cy p o s ia d a ją  o b e c n ie  14 szt. b y d ła  
i 30 s z tu k  trz o d y  c h le w n e j.  Z a 
m le k o  i 15 b e k o n ó w  o trz y m a li  
sp ó łd z ie lcy  o k o ło  17 ty s . zł. P o ­
w a żn y  d o c h o d  p rz y n ió s ł im  s ad  i 
o g ró d  w a rz y w n y .

16 c z ło n k ó w  sp ó łd z ie ln i, w ra z  ze 
sw y m i ro d z in a m i, w y p ra c o w a ło  w  
c ią g u  ub. r. łą c zn ie  5 815 d n ió w e k . 
W y p ro d u k o w a li o n i zboża, o k o p o ­
w y c h , ow o có w , w a rz y w  i p ro d u k ­
tó w  z w ie rzę c y ch  o g ó ln e j w a r to ś c i  
120.713 zł.

P o  u re g u lo w a n iu  z a c ią g n ię ty c h  
k re d y tó w  o b ro to w y c h , sp łac e n iu  
n a le żn o śc i za p ra c ę  P O M , w y d z ie ­
le n iu  fu n d u s z u  in w e s ty c y jn e g o  w  
w y so k o śc i 5.739 zł i fu n d u s z u  sp o ­
łeczn e g o  w  w y so k o śc i 1.913 zł, do 
p o d z ia łu  p o m ięd zy  c z ło n k ó w  p o zo ­
s ta ły  n a tu r a l i a  o ra z  g o tó w k a  o g ó l­
n e j w a r to ś c i  88 005 zł.

O siągn ięc ia  gosp od arcze sp ó ł­
dz ie ln i p rzyczyn iły  s ię  do d a lsze ­
go w zrostu  dochodu osob istego  
je j człon k ów . R odzina W ład ysław a  
R ybaka, s k ł a d a k a  s ię  z 4 osób , 
z k tórych  3 s ta le  w y ch o d z iły  do 
pracy, w yrob iła  w  ciągu  roku o -  
gó łem  750 d n ió w ek  o b rach u n k o­
w y ch . R odzina ta o trzym ała  łą c z ­
n ie: 38 q  żyta , ok . 15 q p szen icy ,
I I  q jęczm ien ia , 6 q  o w sa  i 6.488 
zło tych  w  gotów ce .

ży w a ją  p rz e d e  w sz y s tk im  g łęb o k i 
k ry z y s  go sp o d arczy , a  jed n o c ze śn ie  
k ry z y s  p o lity c z n y  i m o ia ln y . W sk a ­
zał p rzy  tym  na  3 n a s tę p u ją c e  p rzy ­
czy n y  teg o  s ta n u  rzeczy :

I D ZĄD n ie  k ie ru je  s ię  in te re -  
sam i n a ro d u , l e c i  p rz e d e  

w szystk im  d b a  o in te re s y  o b cy ch  
m o carstw , a  n a s tę p n ie  o in te re s y  
rz ąd zące j k lik i k le ry k a łó w , k tó rz y  
n ie  ch cą  za ż ad n ą  cen ę  w y p u śc ić  
w ład zy  z rąk .

2 n  ZĄD n łe  liczy  s ię  z in te re s a -  
m i o g ó łu  o b y w a te li ż y ją ­

cych  z p ra c y , lecz  d z ia ła  w y łączn ie  
w  in te re s ie  szczup le j g a rs tk i u - 
p rz y w ile jo w an y ch .

3D  ZĄD d ąży  do  ro zb ic ia  je d n o - 
“  śc i n a ro d u , k o n c e n tru ją c  

w sz y s tk ie  sw e  w y siłk i n a  h a n ie ­
b n e j k am p an ii sk ie ro w a n e j p rze ­
c iw ko  k la s ie  ro b o tn icze j, p rzec iw ­
ko  c a łem u  obozow i ludow em u, 
k tó ry  o rg a n iz u je  s ię , k ro cz y  n a ­
przód , w y su w a  sw e  ż ąd an ia  i w a l­
czy  o  re a liz a c ję  sw y ch  Id ea łó w  i  
dążeń .
Po o m ów ien iu  k a ta s tro fa ln y c h  d la  

s y tu a c ji g o sp o d arcze j W io ch  sk u t­
ków  t. zw. „pom ocy  a m e ry k a ń sk ie j”, 
m ów ca ro zp ra w ił s ie  z k a m p a n ią  
k łam stw  n a  te m a t rzek o m ej g ro źb y  
„ag re s ji r a d z ie c k ie j1'.

„ A g re s ja  ra d z ie ck a " ! G dzież je s t  
ta  „ a g re s ja ” ? —  zap y ta ł T o g lia tti 
—  gdzież  m am y  ch o ć  |e d n o  w ro g ie  
p o su n ięc ie  w o b ec  W ło ch  ze s tro n y  
Z w iązku  R adzieck iego?  G dy  do ­
tk n ę ła  n a s  k lę sk a  pow odzi, Zw ią­
zek R adzieck i p rz y szed ł n am  n a ­
ty c h m ia s t w sp a n ia ło m y śln ie  z p o ­
m ocą, k tó re j  w a rto ść  w y n o si s e tk i 
m ilionów  lirów . Z w iązek  R adzieck i 
d o s ta rcz y ł nam  te j  pom ocy  bez in ­
te re so w n ie , do w o d ząc  tym  sam y  n, 
że n ie  żyw i w o b ec  n a ro d u  w łos­
k ie g o  t W ło ch  ż ad n y ch  in n y ch  
u czu ć  p rócz  sy m p a tii 1 p rzy jaźn i.

T o g lia tt i w sk aza ł n a s tęp n ie , że 
rów n ie  w ie ru tn y m  k łam stw em  je s t  
tłu m aczen ie , iż z b ro jen -a  p rz e p ro w a ­
dzane  w  in te re s ie  im p e ria lis tó w  są  
rzekom o k o n ieczn e  w  im ię t. zw . 
„ so lid a rn o śc i e u ro p e jsk ie j" .

N ik t n ie  p o tra fi dow ieść  —  p o w ie ­
dział, że so ju sz  w o jsk o w y  W łoch , 
F ran c ji 1 N iem iec, że re m ilita ry za c ja  
Jed n e j części N iem iec  d la  zb ro jn eg o  
o d w e tu  za k lę sk ę  h itle ry zm u , że so ­
jusz  te n  w y m ie rzo n y  p rzec iw k o  n a ro ­
dom  zn a jd u jąc y m  s ię  z ta m te j s tro n y  
Łaby, w y m ie rzo n y  p rz ec iw k o  N iem ­
com , Po lakom , C zechom , W ęg ro m  i 
R osjanom , s tan o w i k ro k  n ap rz ó d  w  
d z ie le  „ z jed n o czen ia  E u ro p y " . N ik t 
teg o  n ie  p o tra fi dow ieść , p on iew aż  
chodzi n ie  o z jed n o czen ie , lecz  o p o ­
dz ia ł Europy» chodzi o w y w o łan ie  
k o n flik tó w  i w o jn y  w  E urop ie .

T o g lia tt i z ak o ń czy ł sw e p rzem ó ­
w ien ie  n a s tę p u ją c y m i s łow am i:

„D ziś sp raw am i n a ro d u  k ie ru je  
n ie u d o ln a  k lik a , k tó ra  trz y m a  w  
rę k u  w ład zę  dz ięk i o szustw u , sa ­
m ow oli i p rzem o cy  o raz  dz ięk i p o ­
pa rc iu  obceg o  im peria lizm u . T rze ­
b a  zn a leźć  w y jśc ie  i  t e | s y tu a c ji 
z n a jm n ie jsz ą  szk o d ą  d la  W łoch .

D om agam y  się, a że b y  In te re sy  
n a ro d u  b y ły  s ta w ia n e  p onad  in te ­
re sy  o b cego  Im peria lizm u".

P rzed  k i l k u  d n ia m i u m ie ś c il iś  m y  fa s a d y  k a m ie n ic ,  k tó r e  s ta n ą  n a  z a c h o d n ie j s tro n ie  N o w e g o  T a r  gu. D ziś  z a m ie ś  seza m y  ciąg  
a r c h ite k to n ic z n y  b u d y n k ó w , k  tó re  z a jm ą  w sc h o d n ią  s tro n ę  teg o  p l a c u ,  a  w ię c  b ę d ą  n i e j a k o  p r z e d łu ż e n ie m  u lic y  K a ta r z y n y .  K a ­
m ie n ic zk a  p od  nr 22 od  c za su  śre d n io w ie c za  n o s iła  n a z w ę  „Pod p o ls k im  P a n e m  B o g ie m " . Z b u r z o n  o ją  w  d r u g ie j  p o ło w ie  X I X  w .

ŚWIATA
♦  A g e n c ja  T A S S  d o n o s i z SJydney 

że w  o k re s ie  15 — 23 m a rc a  b .r. o d ­
b ęd z ie  się  ta m  m ło d z ieżo w y  fe s t i ­
w a l p o k o jo w y , W  c a ły m  k r a ju  t rw a  
ją  p ra c e  p rz y g o to w a w cz e .

♦  L o n d y ń s k i „D aily  E x p re s s “ d o ­
nosi, że s am o lo ty  U S A  z a o p a tr u ją  w  
s p rz ę t  w o js k a  k u o m in ta n g o w s k ie  
z n a jd u ją c e  s ię  n a  g ra n ic y  b u rm e ń -  
sk o  -  c h iń sk ie j.

♦  S ta n y  Z je d n o c z o n e  zezw o liły  
rz ą d o w i f i l ip iń s k ie m u  na  w y k o rz y ­
s ta n ie  10 m ilio n ó w  d o la ró w  z fu n ­
d u sz ó w  t. zw . „p o m o cy  w o js k o w e j '1 
n a  f in a n s o w a n ie  w a lk i z a rm ią  n a ­
ro d o w o  -  w y z w o leń c z ą  n a  F i l ip i­
n a c h .

★ W ła d ze  a m e ry k a ń s k ie  w szczę ­
ły  p o n o w n y  h a n ie b n y  p ro c e s  p rz e ­
c iw k o  je d n e m u  z p rz y w ó d c ó w  p a r ­
ti i  k o m u n is ty c z n e j w  P i t ts b o u r g u  
i w  S tan ie  P e n s y lw a n ia  —  N e lso n o ­
w i.

*  D o d n ia  19 s ty cz n ia  z e b ra n o  w  
A u s t r i i  po d  A p e lem  Ś w ia to w e j R a ­
dy  P o k o ju  w z y w a ją c y m  do z a w a r ­
c ia  p a k tu  p o k o ju  p o m ięd zy  p ię c io ­
m a  m o c a rs tw a m i 881,637 p o d p isó w . 
K a m p a n ia  z b ie ra n ia  p o d p isó w  
trw a .

*• D n ia  19 s ty cz n ia  o d b y ła  s ię  w  
A te n a c h  w ie lk a  d e m o n s t ra c ja ,  u -  
c ze s tn ic y  k tó re j  d o m a g a li  s ię  z je d ­
no czen ia  C y p ru  z G re c ją .  M ięd zy  
p o lic ją  i d e m o n s t ra n ta m i d o sz ło  d o  
s ta rć . K ilk a d z ie s ią t  o sób  z o s ta ło  
ra n n y c h .



Naszym  zadaniem — maksymalna produkcja

Maszyna lubi opieką
— muszą zrozumieć to irszyscy robotnicy

Wypawiadany walkę 
awariom, postojom i niedbalstwo
Z D A R Z A  s ię  częs to , że  m a sz y n a , k tó ra  liczy  sob ie  d o b re  k ilk a d z ie - 

s ią t ltó w  la t ,  p r a c u je  d o b rz e , bez  a w a r i i  i p rz e s to jó w . P a s z p o r t  
„ s ta ru s z k i"  w y k a z u je  od  d a w n a , że  n a le ż y  s ię  j e j  b e z te rm in o w y  o d ­
p o c zy n e k  a  ty m c z ase m  m a sz y n a  n ie  ty lk o  w y k o n u je  z a k re ś lo n e  p la ­
n e m  z a d a n ia , a le  z n a c z n ie  je  p rz e k ra c z a . T a k ic h  m a sz y n , k tó ry c h  
p a s z p o r t  w v k a zu je  p o w a żn e  z a a w a n so w a n ie  w  la ta c h , je s t  je s z ­
cze  dość  d u żo  w  n a sz y m  p rz e m y śle . Ic h  p ra c a  p o m a g a  w  n a sz y m  b u ­
d o w n ic tw ie , p rz y c zy n ia  s ię  d o  p rz y s p ie s z e n ia  b u d o w y  n o w y c h  fa b ry k .

W C ZY M  k r y je  s ię  p rz y c zy n a  
ic h  w y so k ie j i  d łu g o trw a łe j  

w y d a jn o śc i?  W  ty m , że  —  j a k  m a ­
w ia ł  p e w ie n  s ta r y  s z o fe r  —  „ k a ż ­
d a  m a sz y n a  lu b i  op iek ę ..."

S y s te m a ty c z n a  i  s ta ła  o p ie k a  n a d  
w a rs z ta te m , o p ie k a  c a łe j za ło g i 
n a d  w sz y s tk im i m a sz y n a m i z a k ła ­
du , c o d z ien n a  t ro s k a  n ie  ty lk o  c  
s c h lu d n y  i e s te ty c z n y  w y g lą d  m a ­
szy n y , a le  i  o u trz y m a n ie  n a  n a j ­
d łu ż sz ą  m e tę  p e łn e j z d o ln o śc i d o  
p ra c y  i  n ie d o p u sz c z en ie  d o  n a j ­
m n ie jsze g o  s p a d k u  je j  w y d a jn o śc i 
—  d a ją  g w a ra n c ję  d łu g o trw a łe j ,  
w y so k ie j, ro s n ą c e j p ro d u k c ji .

R o zp lan o w a n ie  u s ta lo n y c h  p e r io ­
d y c zn ie , a  m o ż liw ie  k ró tk ic h  w  
te rm in ie  re m o n tó w , z a s to s o w a n ie  
p o d c zas  n ic h  m e to d  w zo rc o w y c h  i 
szy b k o śc io w y ch , p rz y  k tó ry c h  c zę ­
śc i z am ien n e  p rz y g o to w a n e  s ą  do  
m o n to w a n ia  z  g ó ry , a  s am  re m o n t 
p rz e p ro w a d z a n y  w e d łu g  śc is łeg o  
h a rm o n o g ra m u  —  g w a r a n tu ją  c ią ­
g ło ść  p ro d u k c ji ,  p rz e k re ś la ją c  zm o 
r ę  a w a r y jn y c h  p o s to jó w .

W  s u m ie  z a ś  —  k o n s e rw a c ja  
m a sz y n  i p la n o w a n ie  re m o n tó w  
p rz y n o sz ą  d la  n a s  rz ecz  n a jw a ż ­
n ie js z ą :  o b n iż k ę  k o sz tó w  w ła s ­
n y c h  p ro d u k c j i  i n ie z a k łó c o n ą  re  
g u la rn o ś ć  w  w y k o n y w a n iu  p la ­
n ó w  g o sp o d arczy ch .

O brazki dolnośląskie

Uderzyć w gong!
W I E L K A  80 la in te r n a tu  absol 

w en tó w  S P P  w  M iłko w ic  
n a z y w a n a  je s t  d ow cipn ie  b a w ia l­

n ią .
S r e b r n e  w a rko c ze  m is te r n y c h  

p a ję c zy n  z w is a ją  m a r tw o  spod  po  
ch la p a n eg o  na  szaro  p u ła p u .

C za rn a  ja k  h eb a n  pod łoga  p rze ­
g lą d a  się  w  św ie tle  g r o m n ic zn e j  
ża ró w k i.

W  półm roku, s te r c zą  za ku rzo n e  
s to lik i  i  k i lk a  p rzed m io tó w , k tó re  
lu d z io m  d o m y ś ln y m  m a ją  k s z ta ł­
te m  p r zy p o m in a ć  fo te le  i  k r z e se ł­
ka .

N a  p o d iu m  s to i  k ró le w sk i B ech  
s te in .  S to i  n ie ru ch o m o  ja k ,  cokół 
m a r m u r o w y  p o śro d ku  cm en ta )V a . 
C za sem  ję k n ie  ża ło śn ie , czasem  z 
b ó lu  z a w y je  lub  c ich u teń ko , ja k  

c zło w iek , popłacze .

Z ro zp a c zo n e  k la w isze  o c ze ku ją  
r a tu n k u .  C h c ia łyb y  się  za m k n ą ć  
n a  k lu c z  w io lin o w y , osłon ić  ko lcza  
s tą  s ia tk ą  bem oli i  k r z y ż y k ó w , w e  
z w a ć  na  pom oc w s z y s tk ie  p a r ty tu  
r y  i  k a d en c je . C h cia łyby ...

A le  p rzed  piU cum i n ie  m a  obro­
n y .

„ S y m fo n ic zn y "  rec ita l dw óch  
w ir tu o zó w  i  to  na  i  ręce  i  k ilk a -  
n aście  rów nocześn ie  ró żn y c h  m e­
lod ii je s t  w sp a n ia łą  z a p ra w ą  p rzed  
m e cze m  b o k se rsk im .

F o r te p ia n  u g ii.a  się  pod  s ilą  bra  
w u ro w y eh  u d erzeń . S ie rp o w e , pro  
s t«  i  h a k i, s ie rp o w e , p ro ste  i  h a ­
k i !  K to  kogo? K to  g ło śn ie j?  W  tę 

i  z  p o w ro te m 1 G azu , n o g a m i! J a k  
k o n ce r t, p anow ie  to k o n c e r t!

C za rn a  podłoga r u m ie n i s ię  ze 
w s ty d u . C za rn y  B e c h s te in  b lednie  
z  p rze ra że n ia , a m e lo m a n o m  o 
w r a ż liw y m  sercu  ro b i s ię  czarno  
n a  d u szy .

A  m oże by  ta k  in s tr u m e n te m  
za jęło  s ię  ja k ie ś  s tu d io  P o lsk iego  
R a d ia , filh a r m o n ia , s zk o ła  m u z y ­

czna  lub  ko n se rw a to r iu m ?
B e c h s te in  chce zm ien ić  pa lce  i 

z a p a śn ik ó w .
N a jw y ż s z y  czas za ko ń c zyć  r u n ­

dę i, j a k  n a  a la rm  m ocno u d erzyć  
w  gong .

J Ó Z E F  M U S Z K A T .

P R Z Y K Ł A D  D A JĄ  H U T Y  
„ P O K Ó J"  I  „B A T O R Y "

P R Z Y K Ł A D E M  te g o  s ą  w y n ik i 
u z y sk a n e  p rz e z  za ło g i s ta lo w ­

n i  h u t  „ P o k ó j"  1 „ B a to ry " , w  k tó ­

ry c h  p la n o w a  a k c j a  re m o n to w a  
p rz y c zy n iła  s ię  d o  p rz e d te rm in o w e  
go  u k o ń c z e n ia  z a d a ń  ro c zn y ch . 
D z ięk i tro s c e  6 s ta n  m a sz y n  m o­
g ą  s ię  ró w n ie ż  p oszczycić  o s ią g n ię ­
c ia m i g o s p o d a rcz y m i ro b o tn ic y  Za. 
k ła d ó w  S ta ra c h o w ic k ic h  czy P o ­
m o rs k ic h  Z a k ła d ó w  B u d o w y  M a 
szyn .

R o k  1952, trz e c i r o k  p o ls k ie j 
„ S z eśc io la tk i" , s t a w ia  p rz e d  n a ­
m i zw ięk sz o n e  z a d a n ia  p la n o w e . 
M u sim y  im  p o d o łać , s t a r a j ą c  s ię  
o m a k s y m a ln e  p o d n ie s ie n ie  p r o ­
d u k c ji ,  a  w ię c  o —  p e łn y , r y tm i ­
czn y , n ie p rz e ry w a n y , s ta le ' w z ra ­
s ta ją c y  b ie g  m aszy n .

D la te g o  w y p o w ia d a m y  w a lk ę  a -  
w a r io m  i  p o s to jo m , n a w e t  je że li 
ch o d z i o m a sz y n y  —  „ s ta ru s z k i" .  
Z ry w a m y  ze  z d a rz a ją c y m  s ię  n ie ­
je d n o k ro tn ie  n ie d b a ls tw e m , k tó re  
p o w o d u je  p rz e c ią g a n ie  n a p r a w  p o ­
za n ie z b ęd n y  te rm in . K ła d z ie m y  
k re s  b e z tro sc e  z ałóg , k tó r e  — n ie  
p o c z u w a ją c  s ię  do  o d p o w ie d z ia ln o ­
ści za  s ta n  fa b ry c z n y c h  u rz ą d z e ń
—  b ie rn ie  p a tr z ą  n a  s to p n io w e  „za  
rz y n a n ie "  m a sz y n , le k c e w a ż ą  j a ­
k o ść  ich  n a p ra w  i n ie  u p o w sz e c h ­
n ia ją  szy b k o śc io w y ch  re m o n tó w .

D B A JM Y  O M A S Z Y N Y

JE S T E S M Y  p a ń s tw e m , k tó re  w y ­
sz ło  n ie d a w n o  z k a ta s t r o f a l ­

n y c h  zn iszczeń , p a ń s tw e m , k tó r e  — 
w  w a lc e  z w ro g ie m  k la so w y m  1 
tru d n o ś c ia m i s z y b k ie j ro z b u d o w y
— k ro c z y  do  s o c ja liz m u . N ie  s ta ć  
n a s  n a  to , b y ś m y ,—  n ie  d b a ją c  o 
n a le ż y tą  k o n s e rw a c ję  p a rk ó w  m a ­
s z y n o w y c h  — trw o n il i  m a ją te k  p a ń  
s tw o w y , b y ś m y  —  n ie  p la n u ją c  r e ­
m o n tó w  i n a ra ż a ją c  s ię  n a  a w a r ie  
i n ie p rz e w id z ia n e , d łu g o tr w a łe  p o ­
s to je  —  „ z a w a la li"  p la n y  g o sp o ­
d a rc ze .

T e m p o  n asze g o  ro z w o ju  p rz e m y ­
s ło w eg o , n a sz e  n a k a z y  o szc z ęd n o ś ­
c io w e  i n ie p rz e rw a n y  b ó j o o b n iż ­
k ę  k o sz tó w  w ła sn y c h  p ro d u k c j i  p o ­
n o szą  od  te g o  u szc z e rb ek . D la teg o  
h a s łe m  co d z ien n e g o  d n ia  p ra c y  s ta  
j ą  s ię  s ło w a : „ D b a jm y  o m a sz y n y !"

J .  K . W .

Sir. 4 SŁOWO POLSKIE

P E W IE N  ju b i l e r  p a r y s k i  w y s t ą p i ł  z 
p r o je k t e m  w y k o n a n ia  sp e c je A n e j o d  

z n a k i  d la  t y c h  p o d a tn ik ó w ,  k tó r z y  w y ­
r ó w n a ją  w s z e lk ie  z a le g le  z o b o w ią z a n ia  
w  u r z ę d a c h  s k a rb o w y c h .  P r o j e k t  u -  
p a d t ,  g d y ż  u d o w o d n io n o ,  iż  t e g o  ro d z ą  
j u  p o d a tn ik  w y s z e d łb y  z  u rzę U u  s k a r ­
b o w e g o  ja k o . . .  n u d y s ta , -  n ie  m ia łb y  
w ięc  d o  c z eg o  p r z y c z e p ić  o d z n a k i .

U R Z Ę D N IK  K o w a ls k i  w y ja ś n ia  n o w o  
p r z y j ę te m u  k o le d z e .

— M u si p a n  w ie d z ie ć ,  i e  j a  w y k o n u  
j ę  n a jw a ż n ie js z e  r o b o ty  w  b iu rz e .

— A le ż  w id z ę , ż e  o d  ty g o d n ia  p a n  n ic  
n ie  ro b i .

— B o  n ie  m a  n ic  w a ż n e g o  d o  z ro b ie ­
n ia .

Listy do naszych bliźnich

FATALNA „B A B W A “

W p o p r z e d n im  „ Z w ie rc i r .u e jc u "  
p i s a l iś m y  o  h i s to r i i  p ie n ią d z a .  P i ­
s a l i ś m y  o  p o ja w ie n iu  s ię  j a k o  
ś r o d k a  w y m ie n n e g o  — s z la c h e t ­
n y c h  k ru s z c ó w .

O k o ło  r. 650 p r z e d  n a s z ą  e r ą  ro z  
k a z a ł  k r ó l  L y d j i ,  b y  w s z y s tk ie  
s z ta b y  z ło te  i s r e b r n e ,  m a j ą c e  s łu  
ż y ć  do  w y m ia n y ,  b y ły  u r z ę d o w o  
w a ż o n e ,  p ró b o w a n e ,  s te m p lo w a n e .

T e  p ie rw s z e  m o n e ty ,  k t ó r e  ju ż  
w  p e łn i  z a s łu g u ją  n a  n a z w ę  p ie ­
n ią d z a  ( a lb o w ie m  o d  c h w il i  ic h  u -  
k a z a n ia  s ię  z a p rz e s ta n o  w a ż e n ia  
s z ta b  .a j e d y n i e  t y lk o  l ic z o n o  je ,  
c o  w ła ś n ie  j e s t  c e c h ą  p ie n ią d z a ) ,  
r o b io n e  b y ły  z e  s to p u  z ło ta  i s r e ­
b r a  z w a n e g o  p r z e z  G r e k ó w  ,,e le k -  
t r o n “ i  m ia ły  k s z t a ł t  o w a ln e j  
b r y łk i ,  n a z n a c z o n e j  k i lk o m a  k r e s ­
k a m i  i t r z e m a  s te m p la m i.

C h o c ia ż  p a ń s tw o  s w o im  s te m ­
p le m  g w a r a n to w a ło  w a g ę  i j a k o ś ć  
k a ż d e j  z t y c h  o w a ln y c h  b r y łe k ,  
n ie m n ie j  n ie  b y ło  j e d n a k  n ic  ł a ­
tw ie j s z e g o  j a k  o b e r ż n ą ć  Je  b e z  p o ­
z o s ta w ie n ia  ś la d u  te g o  f a ł s z e r s tw a .

T a k  w ię c  d la  u n ik n ię c ia  s t r a t ,  
t r z e b a  b y ło  i n a d a l  z a  k a ż d y m  r a  
z e m  w a g ę  ich  s p ra w d z a ć ,  a o p ró c z  
te g o  n ie w y g o d n a  ic h  f o rm a  z a r  
r ó w n o  d o  l ic z e n ia  j a k  i  p r z e c h o ­
w y w a n ia  s p ra w iły ,  że  z b ie g ie m  
cz a? u  n a d a n o  im  k s z ta ł t ,  k tó r y  
p r z e z  w s z y s tk ie  c z a s y  u  w s z y s t ­
k ic h  lu d ó w  s ię  p r z e c h o w a ł ,  m a łe ­
g o  k r ą ż k a ,  p o k r y te g o  z a ró w n o  n a  
o to k u  j a k  i o b u  p o w ie rz c h n ia c h  
r y s u n k ie m ,  u n ie m o ż liw ia ją c y m  
n a jm n ie j s z e  n a w e t  n a ru s z e n ie  b e z  

p o z o s ta w ie n ia  w id o c z n y c h  ś la d ó w .
A że  w  R z y m ie , g d z ie  o d  r o k u  

269 p r z e d  C h r ., p o c z ę to  b ić  s r e b r ­
n e  p ie n ią d z e ,  m e n n ic a  z n a jd o w a ­
ła  s ię  o b o k  ś w ią ty n i  J u n o n y  M o n e  
ty ,  k r ą ż k i  t e  o t r z y m a ły  z  b ie g ie m  
c z a s u  n a z w ę  m o n e t .

R e d a k c j a  „s ło w a  P o lsk iego
sk ła d a  sw o je  U szanow anie  

k ie ro w n ic tw u  w ro c ła w sk ic h  sp ó ł­
d z ie ln i r ze m ie ś ln ic zyc h . R e d a k c ja  
■n a sza  a n i n a  ch w ilę  n ie  w ą tp i , że  
z w a lc z a n y  w  n a s z y m  k r a ju  d a w ­
n y , g ro szo ró b sk i, z d z ie r sk i  i  opar  
ty  je d y n ie  n a  chęci d oraźnego  z a ­
ro b ku  s y s te m  „p r y w a tn e j  in ic ja ­
ty w y “ —  zo s ta ł p r ze z  w ro c ła w sk ie  
„sp ó łd zie ln ie  p r a c y u z a rz u c o n y ;  że 
w y k o n y w u ją  sw o je  za d a n ia  {  zo ­
bo w ią za n ia  te rm in o ivo f so lid n ie  ' 
z  m y ś lą  n ie  ty lk o  „za g a rn ięc ia  
g ru b szeg o  grosza'%  lecz ró w n ie ż  i  
w  p e łn i s z la c h e tn eg o  ce lu , —  do­
b ra  spo łecznego .

—  D ro g i p ro feso rce ,  —. p o w ie ­
d z ia ł d o k tó r  G rz y b o w s k i, k ie ro w ­
n ik  g a b in e tu  f i z y k o te r a p i i  w e  
W ro c ła w iu , o g lą d a ją c  n a b o la łą  p ię  
tę. G zy m sa , —  p o w in ie n  p a n  n a ­
ty c h m ia s t  ro zp o czą ć  odpow iedn ie  
e le k tro  - ką p ie le  w  n a s z y m  zakła­
dzie... A le  is tn ie je  p e w n a  tr u d ­
ność...

—  H m ,  —  o d c h rzą k n ą ł z m a r ­
tw io n y  G zy m s ,  —  cóż to za  tr u d ­
n o ś ć ?

L e k a r z  ze sm u tk iem , p o k iw a ł  
g ło w ą  i r z e k ł  za m y ś lo n y .

—  F a ta ln a  bartca ..Ą

P r o fe s o r  G zy m s  u w a żn ie  p r z y j ­
r z a ł  s ię  sw o im  s to p o m , a le  n ic  po  
d o jr za n e g o  n ie  z a u w a ż y ł.

—  M oże to  od s k a r p e tk i  —  z a ­
p y ta ł .

—  J a k ie  s k a r ^ t k i ? ?  N a s z  z a ­
k ła d  w  d z ia le  czteroko-m orów ek od 
lipca  p r a c u je  n a  50 p r o c e n t sico- 
ich m o żliw o śc i i  p o trze b . Z  b iedą  
c z y n n y  j e s t  je d e n  a p a r a t, g d y  m u  
s im y  z a ła tw ia ć  n a  n im  n ie ra z  4-0 
— 50 chorych ... i  w s z y s tk o  p rze z  
tą  fa ta ln ą  b a rw ę !

—  O ja k ą  baricę  chodzi?  I  co 
tu  k o lo re k  m a  w sp ó ln eg o  z  f i z y ­
ko te ra p ią ?

—  To n ie  ża d en  ko lo rek , to  sp ó l  
d z ie ln ia  budo w la n a  „B a r w a “, R y ­
n ek  8 w e  W ro c ła w iu . To  n ie s u ­
m ie n n y , le k c e w a żą c y  i  n ied b a ły  
s to su n e k  do p o d ję ty c h  p r ze z  tę

P R Z Y G O D Y  FELKA W E G IE L K A (45)

M a łe  s ta d o  p ie rw o tn y c h  lu d z i  
z  w ie lką  żarło czn o śc ią  poch ła n ia  
lo k rw a w e  k a w a ły  m ięsa . W id a ć  
było , że b y ł to n ieco d zie n n y  w  
ic h  u s ta c h  k ą se k .

—  Do lic h a !  —  za w o ła ł J a ­
n e k .  —  N ie  m o g ę  p a tr ze ć , ja k

oni p a ła s zu ją  su ro w e  m ięso . P r z y  
g o tu jm y  im  p iec zeń , co?

—  D oskona le .
J a n e k  n a  m ig i  w y t łu m a c z y ł

n e a n d e r ta lc z y k o m , a b y  w esz li  
w sz y sc y  do w n ę tr z a  ja s k in i .  G dy  
j u ż  w sz y sc y  s ię  ta m  z n a le ź li , 
o b a j n a s i b o h a te ro w ie  p r z y s tą ­
p il i  do ro zp a la n ia  o gn ia  z n a n y m  
j t i ż  n a m  sp osobem . L u d z ie  p ie r  
w o tn i p a tr z y l i  n a  to  w sz y s tk o  

w y tr z e s z c z o n y m i o czym a . K ied y  
za ś  b u c h n ą ł p ie rw s zy  p ło m ień y 
w s z y s c y  p a d li w  w ie lk ie j trw o -  
ciie n a  ko lana .

—  W id o czn ie  b io rą  n a s  za  bo 
gó w  —* p o w ie d zia ł W ęg ie le k .  —  
O gień  ju ż  c h yb a  z n a ją , a le t y l ­
ko  ja k o  s k u te k  p iai-una.

—  B o ż k ie m  je s z c ze  n ie  b y łe m , 
ale bardzo  m n ie  to baw i. C ieką  
w e, c zy  p ie c zy s te  będzie  im  sm a

kow a lo?

Po k i lk u  c h w ila ch  w  ja s k in i  
ro zs ze d ł s ię  s m a k o w ity  za p a ch

pieczonego  n a  r o żn ie  m ię s iw a . 
N e a n d e r ta lc zy c y  z  lubością  w cią  
g a li w  p łu ca  tę  n ow ą , ro zk o sz­
n ą  w oń  i ła ko m ie  ły k a li  ś l in k ę , 
g d y  to tem ...

P r z e z  o tw ó r  p ie c za r y  w su n ę ­
ła  s ię  k r ó tk a , lecz g r u b a  trąba . 
R o z le g ł s ię  o g łu s za ją c y  k w ik  \ 
s iln y  s tr u m ie ń  p o w ie trza  zd m u ch  
n ą ł ogień .

(D . c. n .) .

B a r w ę "  zo b o w ią za ń  w  s to s u n k u  
do spo łecznego  le c zn ic tw a !"

—  P r z e p r a sz a m , a le  co m a  po­
w y ż s za  sp ó łd zie ln ia  do m o je j  e le k  
t r y z a c j i?

—  C h o d źm y  do Z a k ła d u . Zoba­
czyc ie , p ro feso rze , sa m i.

Z a k ła d  w y g lą d a  ja k  cacko. O b­
sze rn e , ja s n e , c zy s te  p o m ieszcze ­
n ie . D z ie s ią tk i  w yg o d n y c h  k a b in ,  
p ie lę g n ia rk i i  m a s a ż y s tk i  obsługa, 
j ą  tu  n a jb a r d z ie j  n o w o cze sn y m i  
a p a r a ta m i co d zien n ie  s e tk i  cho­
rych .

J e d y n ie  n a  lew o , W ko ń cu  ogro  
m n e j  s a li  —  w id o k  n ę d zy  i  i oz 
p a e z y :  z a d e p ta n y  ja k ą ś  s za r ą  m a  
z ią  n o w y  w sp a n ia ły  chodn ik , w  
ka b in ie  n a  pa lec  be tonow ego p y ­
łu , śc iek  z a p c h a n y  z le p k ie m  ro z­
m ięk łeg o  c em en tu , s io s tr a  S ta n i ­
s ła w a  Jasińska .- i  j e j  pom ocnica  
A n n a  K ocon  brodzą  w  w y s o k ic h  
d r ew n ia k a c h  po  w odzie .

—  W id zic ie  p ro feso rze  —  m ó w i  
r o zk ła d a ją c  w  r o zp a c zy  ręce, s io ­
s tr a  J a s iń s k a , za b iegow a  n a  w y ­
d z ia le  c zte ro ko m o ró w ek ,  —  w  ten. 
sposób  m ę c zy  s ię  n ie lu d zko  obsłu ­
g a  ju ż  o z te r y  m iesiące . A  co tu  
g a d a ć  o p a c je n ta c h ?  A  zn iszc ze ­
n ie  s p r z ę tu  i  u r zą d z e ń  s ta n o w ią ­
cyc h  d obro  p u b lic z n e ?  W s zy s tk o  
p r ze z  tę  fa ta ln ą  „ B a rw tf‘!

—  A le  o co tu  w ła śc iw ie  ..ho- 
' dzi?

—  P ół r o k u  te m u  z a m ó w iliśm y  
w  sp ó łd zie ln i b u d o w la n e j „ B a rw a "  
d ro b n ą  ro b o tę :  n a  12 m e tra c h  
k w a d r a to w y c h  zro b ić  poch yłą  beto  
n o w ą  podłogę. W  lip eu  —  zrob ili. 
Z a p ła c il iś m y  i le  żą d a li. S a m i w i­
d zic ie  j a k  to zro b ili . W s ty d  i  skan. 
d a li

—  N a le ża ło  n a ty c h m ia s t  r e k la ­
m o w a ć!

—  S z e ś ć . r a z y  obiecali n a p r a ­
w ić , 6 r a z y  z o s ta w ia liś m y  n a  '.toc 
z  so b o ty  na  n ied zie lę  d y żu rn e g o , 
bo, ab y  n ie  p r z e r y w a ć  zab iegów , 
n a le ży  p o p ra w ia ć  ty lk o  w  sobo tę  
w ieczo rem . W reszc ie  p r ze d  m ie s ią  
cem  p r zy sz e d ł k ie ro w n ik  te j  „B a r ­
w y ", p o k iw a ł g ło w ą , p o w ie d z ia ł:

—  To b y ł z ły  g a tu n e k  cem en ­
tu !  P o p r a w i się .

—  P o szed ł sob ie  i  zn ó w  nic. L u  
d zie  d ro d zy , p ią ty  m ie s ią c  m ę c z y ­
m y  s ię , d ru g ieg o  a p a r a tu  n ie  m o i  
na  w  ty m  s ta n ie  u ru ch o m ić . P a ­
c jen c i, in s ty tu c ja ,  p e rso n e l  — w sz y  
s c y  c ie rp ią . A  ta  „ B a rw a "  sobie  
nic. P ien ią d ze  w zię li, robo tę  s p a r ­
to lili  i  za dow o len i...

N ie szc zę śc ie  g a b in e tu  f i z y k o te ­
r a p ii Z a k ła d u  L e c zn ic tw ą  P ra co w  
n iczego  —  to  oczyw iśc ie  ty lk o  je ­
den  p r z y k r y  fr a g m e n t .

A le  s p ra w a  m a  zn a czn ie  sze rsze  
i  g łęb sze  zn a czen ie  —  ja k o  ja s k r a  
w y  p r zy k ła d .

B i je m y  się  o r z e te ln y  s to su n e k  
do sw o ich  zobow iązań . G d yb y  n a  
ta k i  s to su n e k  do sw eg o  zobowiot -  
za n ia  p o zw o lił sobie  ja k ik o lw ie k  
d y r e k to r  p a ń s tw o w e j in s ty tu c j i  —  
to ja k b y  za  ta k ą  h is to r ię  w yg lą ­
dał?

A  ja k  n a  ta k i  s to su n e k  do  
s w y c h  zo b o w ią za ń  p o zw a la  sobie  
k ie ro w n ic tio o  sp ó łd zie ln i  —  to m a  
m u  uch o d zić  n a  su ch o ?

J O T .

UROSSfjfttA $qm kfirefo
(Opracował Kazimierz Cryżeirshi)

M U S Z Ę  je d n a k  w spom nieć  o 
jed n y m  w ielce c h a ra k te ry -  

s ty czn y m  e lem encie  tu rn ie jó w  n a  
R iw ie rze . M am  tu  n a  m yśli n a ­
g ro d y . O czyw iście  w tu rn ie ja c h  
by ły  ró w n ież  z a in te re s o w a n e  w iel 
k ie  m a g a z y n y , sk lep y  i p rz ed się ­
b io rs tw a . W łaśc ic ie lom  ty c h  sk le  
pów  z a leż a ło , n ie  m niej' n iż  ho­
te la rz o m , na  zw ab ien iu  ja k  n a j­
w ięce j tu ry s tó w  n a  L azu ro w e  
W y b rzeże , a  w ięc s ta r a l i  s ię  ja k  
m o g li p o p ie ra ć  tu rn ie je  ten iso w e . 
D la te g o  te ż  d a w a li n a g ro d y  d la  
zw ycięzców . O d byw ało  s ię  to  w 
te n  sposób , że fin a liśc i w  tu rn ie  
ja c h  o trz y m y w a li bon_ (cz ek ) na  
o zn aczo n ą  ilość fra n k ó w . Za te n  
bo n  m ó g ł sob ie  w e w sk azan y m  
sk lep ie  w y b rać  to w a ry  ja k ie  
ch c ia ł.

N a  ta k ie  bony lec ie li b a rd z o  te  
n is iśc i. O czyw iście  te g o  ro d z a ju  
p re m io w a n ie  g ra c zy  p a ch n ia ło  
b a rd zo  zaw o d o w stw em . Podobny  
s y s te m  p re m io w a n ia  s to so w an o  
ró w n ie ż  w A n g lii i c a łe j F ra n c ji .

D obry  g ra c z , k tó ry  często  je ź d z ił 
po tu rn ie ja c h , m ó g ł śm ia ło  ub ie  
ra ć  s ię  od s tó p  do  g łów  dzięk i 
ty m  w y g ra n y m  bonom .

W alk a  o bony  n ie w ą tp liw ie  de 
m o ra liz o w a ła  te n is is tó w , k tó rz y  
chcieli je  w y g ry w a ć  z a  w sze lką  
cenę. D la teg o  zap ew n e  w ielu  ten i 
s is tó w  z ap o m in a ło  o z asad ac h
f a i r  p la y , a  sędz iow ie  n ie rzad k o  
p o m a g a li sw y m  fa w o ry to m  do 
zw y cięs tw .

P R Z E B Y W A M  n a  R iw ie rze
p rzez  k ilk a  ty g o d n i.  G ram  

tu rn ie je  w B au lieu x , N icei, M on 
te  -  C arlo , M en ton ie  i C annes . 
C zęsto  z a s ta n a w ia m  się , sk ąd  na 
św iec ie  b ie rz e  s ię  ty le  snobów  i 
b ogaczy  .k tó rz y  tu  m a rn u ją  czas , 
p rz e p ęd z a ją c  noce w  k a sy n ach
g ry  p rz y  ru le tc e , lub  te ż  w dzień  
s t rz e la ją c  b ezm y śln ie  do g o łęb i.

N aw iasem  m ów iąc  k o n k u rsy  w 
s trz e la n iu  do go łęb i, k tó re  ro k

ro cz n ie  o d b y w a ją  się  w M un te- 
C a r lo , n iby  to  d la  a m a to ró w , c h a  
r a k te r y z u ją  a ż  n a d to  te n  s p o r t  b u r  
ż u a z y jn y . Z w ycięzcy  o trz y m u ją  
n a g ro d y  p ien iężn e  i to  b a rd z o  w y 
sok ie . A le  n ie  k a żd y  m ó g ł być 
dopuszczony  do ta k ie g o  k o n k u r­
su , t rz e b a  by ło  być cz łonk iem  
k lubu  s trz e le c k ie g o  w M o n te -C a r 
lo , do k tó re g o  p rz y jm o w a n o  lu ­
dz i ty lk o  „w y so k o  u ro d zo n y c h " .

N a  R iw ie rze  z w ra c a ła m  n a j ­
w ięk szą  u w a g ę  n a  p o p ra w ie n ie  
m o je j g ry ,  p ró b o w a ła m  now ych  
u d e rz eń , m n ie jszą  w a g ę  p rz y k ła ­
d a ła m  do w yn ików  sp o rto w y ch . 
J e d n a k  u d a ło  mi s ię  zw yciężyć  
k ilk a  d ob rych  Ł eM sistek, a  m ię ­
dzy  inym i F ra n c u z k ę  A d a m o ff 
2 :6 , 6 :2 , 6 :2 . U le g ła m  je d n a k
p ie rw sze j ra k ie c ie  F r a n c j i  —  
M ath ieu  1 :6 , 3 :6 .

M uszę je d n a k  dodać, że w  g rz e  
p rz e sz k a d z a ła  m i czę s to  no g a , 
k tó rą  m ia ła m  z ła m a n ą  n a  je s ien i 
1929 r .  N oga  tf tc h ła  _ po  w ięk­
szy m  w y siłk u . C za sam i z tru d e m  
m o g łam  dokończyć  ro zp o czę te  
sp o tk a n ie .

W  M A JU  1932 ro k u  z o s ta ła m  
zap ro sz o n a  n a  tu rn ie j  do 

B e rlin a . G dy dow :e d z ia ła m  się  o 
lo so w an iu , z ab iło  m i se rce . Zo­
r ie n to w a ła m  s ię , że m u szę  się  sp o t 
kać ze z n a n ą  te n is is tk ą  a m e ry k a ń  
sk ą , H e len ą  Jac o b s . J a c o b s  b y ła  
w ted y  k la sy f ik o w a n a  ja k o  c zw a r­
ta  r a k ie ta  ś w ia ta . W p ad a  m i w rę  
ce k tó ra ś  z g a z e t  b e rliń sk ic h , czy 
ta m  p ro g n o s ty k i. „P o lk a  n ie  p o ­
s ia d a  żad n y ch  sz a n s  w  m eczu ze 
z n a k o m itą  J a c o b s ."  T a k  by ło  w y ­

r a źn ie  n a p is a n e  w  d z ien n ik u  —  a 
no  zo b aczy m y , co będzie  ju t r o  — 
p o m y ś la łam .

Z a c z y n am y  g ra ć .  C zu ję , że p iłk a  
s iedz i m i n a  ra k ie c ie ,  n a rz u c a m  
d u że  te m p o . P iłk a  w ę d ru je  nad  
s ia tk ą  ja k  b ły sk aw ic a . N ie k tó re  
w y m ia n y  p iłe k  s ą  g w a łto w n e , 
s t rz e la n i  b ru ta ln e  d ra jw y , k tó re  
A m e ry k a n k a  p rz y jm u je  z co raz  
w ięk szy m  tru d e m . C iąg le  je d n a k  
p a m ię ta m , że  t rz e b a  m e j p rze c iw ­
n iczce  p o d aw ać  n a  fo rh a n d , k tó ry  
m a  dużo s ła b s z y  od b e k h an d u .

K u  ogó ln em u  zd ziw ien iu  w y g ry ­
w am  s e ta  6 :2 . W  c za s ie  k ró c iu t­
k ie j p rz e rw y  p o d b ieg a  do  m n ie  jed  
n a  ze zn an y c h  te n is is te k  i  ra d z i,  
a b y m  te ra z  g r a ła  p ó łw y so k ą  p iłk ą  
i m iękko . S łu c h a m  się  ty c h  ra d . 
Z dobyw am  k o le jn o  po  g e m ie : 
1 :1 , :::2, 3 :3 , 4 :4 . W reszc ie  Jac o b s  
u d a je  s ię  końcow y z ry w  i p rz e g ry  
w am  4 :6 .

P o  dw óch s e ta c h  n a s tę p u je  10 
m in u to w y  odpoczynek . O dw iedza  
m n ie  w  s z a tn i  z n a n a  te n is is tk ą  
R ezn icek  i ta k  m i m ó w i:

S Ł U C H A M  S IĘ  R A D

—  T e ra z  g r a j  s w o ją  n o rm a ln ą  
g r ą ,  s t r z e la j  d ra jw y  ile  s ię  ty lk o  
zm ieśc i, ry z y k u j,  n ie  m a sz  n ic do 
s t ra c e n ia ,  a  w szy s tk o  do w y g ra n ia .  
J e ś l i  zw y cięży sz , to  od n iesiesz  
w ie lk i t r iu m f ,  a le  n a w e t je ś l i  u le g  
n iesz , to  i t a k  p rz e g ra n a  z J a c o b s  
w trz e c h  s e ta c h  będ zie  d la  c ieb ie  
sukcesem .

W yc,hodzę n a  k o r t  z now ym i s iła  
m i i z  w ie lk ą  w o lą  zw y c ię s tw a .

Z b ieram  te r a z  w sz y s tk ie  s iły , ła ­
p ię  d ru g i oddech.

C óż, k iedy  m o je  n ie s ły ch a n ie  s il­
ne  d ra jw y  m ija ją  s ię  z a led w ie  o 
k ilk a  c en ty m e tró w  z końcow ą lin ią . 
J a c o b s  s ta r a  s ię  zw oln ić  tem p o  g ry ,  
d a je  m i w ysok ie  b a lo n ik i i w y ra ź ­
nie u s iłu je  m n ie  w ybić z u d e rzen ia . 
N ie  s p o s trz e g ła m  się, g dy  A m e ry ­
k a n k a  ju ż  p ro w ad z i 4:1 i z d a w a ła  
s ię  być ju ż  zu p e łn ie  p ew n a  zw ycię­
s tw a . J a  te z  ju ż  s tra c i ła m  w ia rę  w  
m ożliw ość su k cesu .

T A N IE C  C Z A R N Y C H  L IT E R

N ag le  p rz e d  oczam i zaczę ły  m i 
s k a k a ć  c z a rn e  l i te ry . L i te ry  w yko 
n y w a ły  ja k iś  d z iw n y  ta n ie c  i z a ­
czę ły  s ię  łączy ć  w w y ra z y . J u ż  je  
te r a z  m ogę o d czy tać . T a k  — li te ry  
uc iek ły  ze  s z p a lty  g a z e ty ,  w  k tó ­
r e j  ja k iś  d z ie n n ik a rz  p rz e p o w ia d a ł 
m o ją  k lęsk ę . O b u d z iłam  s ię . N iedo 
cze k a n ie  tw o je ! M ów ię do s ieb ie  na 
g ło s . — Z aczy n am  g ra ć .

I s to tn ie  zd o b y w am  się  n a  o s ta t ­
n i w y s iłek , b ieg am  do w sz y s tk ic h  
p iłe k , n a w e t ty c h , k tó re  z d aw a ły  
b y  s ię  n a  p o zó r b e zn a d z ie jn e  do 
p rz y ję c ia .  W k ró tc e  j e s t  ju ż  2 :4  i 
3 :4 . A by  te r a z  ty lk o  zdobyć te g o  
g e m a  i w y ró w n ać! S p o s trz e g a m , 
że  H e len a  zacz y n a  się  co raz  w ięcej 
d e n erw o w ać , p s u je  ła tw e  p iłk i. 
W y ró w n u ję ! G ra  p rz y  s ta n ie  4 :4  
j e s t  n ie s ły ch a n ie  z a ż a r ta ,  obie  zda  
je m y  sob ie  sp ra w ę , że t e r a z  w ażą  
s ię  lo sy  m eczu . W alczy m y  o k a ż ­
d ą  p iłk ę  i w re szc ie  p ro w a d zę  5 :4 .

T E R A Z  A L B O  N IG D Y !

Znów  u k ra d k ie m  s p o g ląd a m  n a  
p a r tn e rk ę .  N ie  m oże  ona  u k ry ć

z d en e rw o w an ia . M ówię sobie —  
J a d z iu ,  t e r a z  a lb o  n ig d y . A ta k u ję  
z p a s ją :  4 0 :15  —  o g ła sz a  sęd z ia ! 
A  w ięc m am  dw ie  p iłk i m eczow e! 
N a  try b u n a c h  z a leg a  c isza . C zu ję  
p itk ę  na  rak iec ie . W k ład am  re s z ­
tk i  w sz y s tk ich  m ych  s ił w tę  p ił­
kę . L eci ona  n a  d ru g ą  s tro n ę , n ie­
m a l s ły sz ę  je j  ś w is t .  T r a f ia  w  
s a m  ró g  k o r tu .  J ac o b s  do b ieg a  do 
n ie j ,  n a s ta w ia  ra k ie tę ,  a le  p iłk a  
j e s t  ta k  s iln a , że z e ś lizg u je  się  
po  s tru n a c h .

W y g ra ła m  k o le jn o  pięć. ge­
m ów  i  m ecz z Jac o b s . N a jw ięk ­
szy m  m oim  m a rz e n iem  je s t  te ra z  
d o jrzeć  w tłu m ie  tw a rz  te g o  dzień  
n ik a rz a  i k to  w ie , czy  w ów czas 
n ie  u ca ło w a ła b y m  go, choć czu łam  
do n ieg o  ta k ą  z łość . B y łam  wów ­
cza s  ta k  szcz ęś liw a , że  śc isk a ła ­
bym  w sz y s tk ic h  n a p o tk a n y c h  po 
d ro d ze , g d y  sch o d z iłam  z k o rtu . 
Z w y c ięstw o  n ad  J a c o b s  by ło  m oim  
n a jw ię k sz y m  sukcesem  z odniesio  
n y ch  d o ty ch czas .

N ie  w y g ra ła m  je d n a k  tu rn ie ju  
w  B erlin ie . B y łam  ta k  w y cze rp a ­
n a  fiz y c z n ie  i p sy ch iczn ie  g r ą  z J a  
cobs, że n a z a ju tr z  u leg ła m  K ra h - 
w inkel. K ra h w in k e l z re s z tą  g ra ła  
w ów czas  b a rd zo  d ob rze , a  j a  n ie  
p o tr a f i ła m  z n ią  ro z e g ra ć  s p o tk a ­
n ia  ta k ty c z n ie .

M oje z w y cięs tw o  n a d  Jac o b s  o- 
cen io n e  z o s ta ło  ja k o  t r iu m f  te n is a  
po lsk ieg o . Z b ieg ło  się  ono ze zw y 
c ię s tw em  P o lsk i nad  H o lan d ią  
(4 :1 )  w  m eczu o P u c h a r  D av isa . 

G dy  j a  w  B erlin ie  b iłam  Jaco b s , 
ch ło p cy  w W arsz a w ie  ro z ło ży li H o 
len d ró w .

(1 2 ) (D en)

Jadwiga Jędrzejowska



Str. 4. SŁOW^ POŁSKtB

A. W e b er

PRASA PPR W LATACH OKUPACJI
D  IE R W S Z Y M ',p is m e m  P P R , k tó r e  d o ta r ło  d o  r ą k  c z y te ln ik a  
1 p rz y n o s z ą c  r a d o s n ą  w ie ść  o p o w s ta n iu  p a r t i i  b y i w y d a w a n y  

w  W a r s z a w ie  o rg a n  K o m ite tu  C e n tra ln e g o  P P R  „ T ry b u n a  W o ln o ­
ści" , k tó re j  p ie rw s z y  n u m e r  u k a z a ł  s ię  n a  p o c z ą tk u  lu te g o  1942 r. 
i  o d b ity  b y ł  n a  p o w ie la c z u . N ie d łu g o  je d n a k  d z ię k i o f ia rn o ś c i k ilk u  
to w a rz y s z y  „ T r y b u n a  W o ln o śc i"  m o g ła  s ię  u k a z a ć  ja k o  p is m o  d r u ­
k o w a n e .

Z e  s t a r e j  d r u k a r n i^ K P P ,  z a k o p a n e j ' n a  l in ii  o tw o c k ie j o d g rz e b an o  
czc io n k i, d o k u p io n o  n ie z b ę d n e  części i u ru c h o m io n o  n o w ą  d r u k a r ­
n ię , k tó r a  c h o ć  p ry m i ty w n a  s p e łn ia ła  z p o ż y tk ie m  sw e  z a d a n ie .

W  d r u k a r n i  te j  u k a z y w a ła  s ię  ró w n ie ż  p rz e z  d łu ż sz y  czas  „ T ry ­
b u n a  C h ło p s k a " , d r u k o w a n e  b y ły  p o za  ty m  u lo tk i  K o m ite tu  C en ­
t r a ln e g o  P F R .  D r u k a r n ia  „ T ry b u n y  W o ln o śc i"  k i lk a k ro tn ie  m u s ia ­
ła  z m ie n ia ć  s w ą  s ied z ib ę  n a  s k u te k  n ie b e z p ie c z e ń s tw a  w p a d n ię c ia  
w  rę c e  g e s ta p o .

W  c z a s ie  d r u k o w a n ia  27 n u m e ru  p is m a  w  lu ty m  1S43 r .  w  lo k a lu  
d r u k a r n i  z ja w i ło  s ię  g e s ta p o  i  a r e s z to w a ło  w sz y s tk ic h  o b e c n y c h  
p ra c o w n ik ó w . M im o  u t r a ty  d r u k a r n i  n ie  b y ło  je d n a k  n a jm n ie js z e j  
p r z e r w y  w  u k a z y w a n iu  s ię  p ism a . P o  p a r u  ty g o d n ia c h , w  c ią g u  
k tó ry c h  „ T ry b u n a  W o ln o śc i"  d ru k o w a n a  b y ła  cza so w o  w  d r u k a r n i  
W a rs z a w s k ie g o  K o m ite tu  P P R , g d z ie  u k a z y w a ł  się  „G ło s  W a rs z a ­
w y " , u ru c h o m io n o  n o w ą  „ c e n t r a ln ą  te c h n ik ę " . M im o  ty s ięczn y ch  
p rz e s z k ó d  „ T ry b u n a  ^W olności" u k a z y w a ła  się  r e g u la rn ie  aż  do  w y ­
z w o le n ia .  i ‘

Terenowe pisma partyjne
W  M IA R Ę  ro z ro s tu  o rg a n iz a c y jn e g o  p a r t i i  p o w s ta ją  c o ra z  b a r ­

d z ie j l ic z n e  te re n o w e  p is m a  p a r ty jn e ,  k tó r e  u k a z u ją  s ię  ja k o  
o r g a n y  p o sz c z e g ó ln y ch  o b w o d o w y c h  k o m ite tó w  p a r t i i  j a k  n p . „ T ry ­
b u n a  L u d u "  u k a z u ją c a  s ię  w  Ł odzi, „ T ry b u n a  R o b o tn ic za "  u k a z u ­
ją c a  s ię  w  K a to w ic a c h , „ T ry b u n a  Z a g łę b ia "  (Z a g łęb ie  D ą b ro w sk ie )  
i inr^e. U k a z u ją  s ię  lic z n e  „ je d n o d n ió w k i" ,  w y d a w n ic tw a  s p e c ja ln e  
i  b iu ie ty n y  ra d io w e ....

O so b n o  t rz e b a  p o w ie d z ie ć  o p is m a c h  w o js k o w y c h . N a leż y  tu  
p rz e d e  w s z y s tk im  „ G w a rd z is ta " ,  o rg a n  „ G w a rd i i  L u d o w e j"  —- o r ­
g a n iz a c ji  b o jo w e j s tw o rz o n e j p rz e z  P P R . „U czm y  s ię  w a lcz y ć " , 
„ I n s t r u k to r  P r o p a g a n d z is ty  A rm ii L u d o w e j"  i in n e .

P o  u tw o rz e n iu  A L  —  p o w s ta je  je j  o rg a n  p ra s o w y  „ A rm ia  L u d o ­
w a " . P o z a  ty m  p rz y  p o szc z eg ó ln y ch  o d d z ia ła c h  p a r ty z a n c k ic h  u k a ­
z y w a ły  s ię  i ic z n e  g a ze tk i, k tó ry c h  re d a k c je  w ę d ro w a ły  w ra z  z o d ­
d z ia ła m i.

Z p is m  m ło d z ieżo w y ch  n a le ż y  w y m ie n ić  p rz e d e  w s z y s tk im  „ W a l­
k ę  M ło d y ch "  —  o rg a n  Z w ią z k u  W alk i M ło d y ch  o rg a n iz a c ji  m ło ­
d z ie żo w e j d z ia ła ją c e j  pfcd k ie ru n k ie m  p a r t i i .  ZW M , p ro w a d z ą c  w a l­
k ę  z o k u p a n te m , tw o rz ą c  g ru p y  d y w e rs y jn e  i  z a s ila ją c  sze re g i p a r ­
ty z a n c k ie  —  p ro w a d z ił  ró w n ie ż  w  sw o ich  s z e re g a c h  in te n s y w n ą  
a k c ję  —  o ś w ia to w ą  i p o li ty c z n o -w y c h o w a w c z ą . D la  l ic z n y ch  k ó łe k  
sam o k s z ta łc e n io w y c h  w y d a w a n e  b y ły  s p e c ja ln e  w y d a w n ic tw a  
w  ro d z a ju  „ P o ra d n ik a  o ś w ia to w e g o "  i  in n e .

Obraz walki Partii
P O Ż Ó Ł K Ł E  w y k o p a n e  n ie r a z  sp o d  g ru z ó w  e g z e m p la rz e  p ra s y  

o k u p a c y jn e j P P R  s ta w ia ją  n a m  p rz e d  oczy m a  —  g d y  je  d z iś  
p rz e g lą d a m y  —  n ie  ty lk o  g ro zę  o k u p a c j i  z je j  o b o zam i śm ie rc i, 
e g z e k u c ja m i, d a ją  n a m  o n e  p rz e d e  w sz y s tk im  c a ły  o b ra z  w a lk i, 
ja k ą  to czy ła  p a r t ia  w  ty c h  c ię żk ic h  w a ru n k a c h .

J e d n y m  z c e n t ra ln y c h  z a d a ń  s to ją c y c h  p rz e d  p a r t ią ,  b y ło  z r e a ­
liz o w a n ie  h a s ła  d e m o k ra ty c z n e g o  f r o n tu  n a ro d o w e g o  b ez  z d ra jc ó w  
i k a p i tu la n tó w , f ro n tu  vv,a'k i z  n a je ź d ź c ą  tw o rz o n e g o  po d  p rz e w o ­
d e m  k la sy  ro b o tn icz e j. Z a g a d n ie n iu  te m u  p o św ięco n y  je s t  czo łow y  
a r ty k u ł  p ie rw sze g o  n u m e ru  „ T ry b u n y  W o ln o śc i" . C zy tam y  ta m  
„ Je d n o ś ć  n a ro d o w a " . P u s ty m  d ź w ięk ie m  s ta ły  s ię  te  s łow a 
w  u s ta c h  lu d z i, k tó rz y  „ n ie  ch cą  u z n a ć "  rz e cz y w iśc ie  is tn ie ją c y c h  
w e w n ą tr z  n a ro d u  p o lsk ie g o  p o d z ia łó w  sp o łec z n y c h . P ro s te  z a p rz e ­
cze n ie  ty c h  p o d z ia łó w , z a m y k a n ie  o czu  n a  o d rę b n o ś c i k la so w e  w a ­
r u n k u ją c e  ró ż n ic ę  św ia to p o g lą d ó w , d o  n iczeg o  n ie  p ro w a d z i i w c a ­
le  n ie  s łu ży  je d n o śc i n a ro d o w e j.  N ie  o fraz e o lo g ię  b y n a jm n ie j  n a m  
chodzi. J e d n o ś ć  n a ro d o w ą  z b u d o w ać  m o ż n a  je d y n ie  n a  g ru n c ie  
s zc z e re j a n a l iz y  o b e cn e j rz ec z y w is to śc i p o lsk ie j.. .  J e d n o ś ć  w a lk i  
z n a je ź d ź c ą  — ta k i  je s t  d z is ia j n a k a z  s u m ie n ia  p a tr io ty c z n e g o " .

P r a s a  p a r ty jn a ,  re a l iz u ją c  l in ię  p a r t i i  w sk a z y w a ła , że je d y n ie  
w ła śc iw ą  p la tfo r m ą  z je d n o cz e n ia  w sz y s tk ic h  d e m o k ra ty c z n y c h  sił 
n a ro d u  p o lsk ie g o  —  je s t  p la tfo r m a  w a lk i z b ro jn e j 7. o k u p a n te m , że 
w  o g n iu  te j w a lk i u m a c n ia ć  s ię  b ęd z ie  f r o n t  n a ro d o w y . Z  w s z y s t­
k ic h  w y d a w n ic tw  p a r ty jn y c h  z k a żd e g o  n u m e ru  b iła  je d n a  p r z e ­
w o d n ia  m y ś l —  w zm óc  w a lk ę  p a r ty z a n c k ą  i sab o ta ż o w ą , z a d a w a ć  
c o ra z  s i ln ie jsz e  c io sy  w ro g o w i —  p rz y c zy n ić  s ię . w sp o m a g a ją c  w a l­
k ę  A rm ii R a d z ie c k ie j do  s k ró c e n ia  w o jn y  i n iew o li.

„N ie  je s te ś m y  w id z a m i w  te j  w o jn ie . J e s te ś m y  zo rg a n iz o w a n y m , 
z b ro jn y m , s i ln y m  n a ro d e m . J e s te ś m y  u c z e s tn ik a m i w o jn y "  —  p isa ł 
„G los  W a rsz a w y "  w  n r  10 (19) z 9.II.1943 r .  —  u m a c n ia ją c  w ia rę  
w  s iły  n a ro d u , k tó ry  choć  o k ru tn ie  u m ę c zo n y  n ie  d a ł  s ię  s t e r r o ­
ry z o w a ć .

P r a s a  p a r ty jn a  s ze ro k o  in fo rm o w a ła  o ró ż n y c h  fo rm a c h  w a lk i 
p ro w a d z o n e j w  k r a ju  p rz e c iw  n a je źd ź c y .

Komunikaty z frontu walK partyzanckich
P O U C Z A JĄ C Ą  le k tu r ą ,  i lu s t r u ją c ą  s ta ły  ro z w ó j w a lk  p a r ty ­

z a n c k ic h  G L , a p o te m  A L  z a p o c z ą tk o w a n y c h  w y m a rsze m  
p ie rw s z y c h  o d d z ia łó w  w  m a ju  1942 ro k u  —• b y ły  k o m u n ik a ty  
z f r o n tu  w a lk , p u b lik o w a n e  s y s te m a ty c z n ie  w  p ra s ie  p a r ty jn e j .  
W  k ró tk ic h ,  la k o n ic z n y c h  s ło w a c h  p o d s u m o w y w a ły  one  a k c je  
z b ro jn e  w  d a n y m  o k re s ie , m ó w iły  o s to cz o n y c h  b itw a c h  z w o j­
s k ie m  i ż a n d a rm e r ią ,  o w y k o le jo n y c h  p o c ią g ac h , zn iszczo n y ch  
p u n k ta c h  k o n ty n g e n to w y c h , p rz e p ro w a d z o n y c h  s a b o ta ż a c h  i in n y c h  
a k c ja c h . T e  z w ięz łe  k o m u n ik a ty  z a w ie ra ją c e  b ila n s  w a lk  ż o łn ie ­
rz y  w o ln o śc i —  p rz e m a w ia ły  n a jle p ie j  do  s e rc  i u m y słó w , m o b i­
liz o w a ły  do  w a lk i.

A n i w śc iek ła  napem ka re a k c y jn e j  p ro p a g a n d y  n a  ru c h  ro b o t­
n iczy , a n i s ze ro k o  s to so w a n e  m e to d y  m o rd ó w  p o lity c z n y ch , an i 
t e r r o r  g e s ta p o , k tó re  k o rz y s ta ło  z p om ocy  r e a k c j i  w  w a lce  p rz e ­
c iw  p a tr io to m  p o ls k im  —  n ie  zd o ła ły  z a h a m o w a ć  szy b k ieg o  w z ro ­
s tu  sił P P R  i je j o rg a n iz a c ji  b o jo w y ch . H a s ła  P P R  z n a jd y w a ły  
co ra z  sze rsze  p o p a rc ie  m ilionow ych  m as ludu  po lsk iego .

„M ie jsc e  n a ro d u  p o lsk ie g o  —  p isa ła  łó d zk a  „ T ry b u n a  L u d u "  
w ’ n r  i l  z 31.10.43 i 42 r. —  je s t  u  b o k u  n a ro d ó w  Z S R R , w  
s o l id a rn e j  w a lc e  ju ż  dz iś  „za 
n a sz ą  i w a sz ą  w o ln o ść  —  p rz e  
c iw k o  w sp ó ln e m u  w ro g o w i, fa 
szy s to w sk im  o k u p a n to m . B r a ­
te r s k a  w sp ó łp ra c a  i p rz y ja ź ń  
z n a ro d a m i Z S R R  zap e w n i P o l 
sce  w o ln o ść  i n iep o d leg ło ść , 
p rz y n ie s ie  p o k o jo w y  ro z k w it 
n a sz e g o  k r a ju " .

D ro g a  w sk a z a n a  p rzez  P P R , 
p ra w d a  g ło szo n a  p rzez  je j  p ra  
sę  —  o k a z a ła  s ię  je d y n ie  s łu sz  

. n a . Z w y c ię s tw u  o rę ż a  ra d z ie c ­
k ie g o  z aw d z ię c z a  P o lsk a  sw ą  
n ie p o d le g ło ść . W y p ęd z en ie  o - 
k u p a n ta  z z iem  p o lsk ic h  p rzez  
b o h a te r s k ą  A rm ię  R ad z ie ck ą  
ę ra z  w a lc z ą c e  u  je j  b o k u  o d ­
d z ia ły  W o jsk a  P o lsk ie g o  s tw o ­
rz y ło  w a r u n k i  d la  zdobycia  
w ła d z y  p rz e z  m a sy  p ra c u ją c e  
z k la s ą  ro b o tn ic z ą  n a  czele.

(S k ró t a r t .  z am ieszczo n eg o  w  
n - r z e  7/1951 m ie s ięc z n ik a  S to  
w a rz y s z e n ia  D z ie n n ik a rzy  P o l 

1 s k ic h  —  „ P ra s a  P o lsk a " )

T i  zeszczą imperialistyczne poujiązania 

napotyka na coraz miększe trudności
Rozmowy Trman-Giiurchill
z a k o ń c z y ł y  s i ę  f i a s k i e m

TĄ T  N I E M C Z E C H  zachodnich  a m e r y k a ń s c y  w ła d c y  dolara  za  
*  zgodę  A d e n a u e r a  p r z y s t ą p i l i  do s y s te m a ty c z n e g o  w y s i e ­

d la n ia  ludnośc i  w ie j s k i e j  z te renów ,  k tó re  zo s ta n ą  nas tępn ie  
z a m ien io n e  n a  lo tn isk a  i po l igony .  D o m y  i z abudow an ia  gospo­
d a r sk ie  w ys ie d le ń có w  sąi ca łkowic ie  rów nane  z z iemią .  N a  zd ję  
c iu :  czo łg i a m e r y k a ń s k i e  n i s z c z ą  d o m y  chłopów w  zachodnich  

N ie m c z ec h .. (F o t .  —  C A F )

T l O ZM O W Y  T ru m a n a  z C h u rc h ille m  nic n ie  p rz y n io s ły . „N ew  Y ork  
* * T im es“ p is a ł  o tw a rc ie , że „obaj m ężow ie s ta n u  n ie  zdo ła li u su n ąć  

sp rz ec z n o śc i i ro zdźw ięków , k tó re  c h a r a k te r y z u ją  s to su n k i a n g lo -am e- 
ry k a ń s k ie  w c iąg u  o s ta tn ic h  dw óch l a t “ . T e sp rzeczn o śc i i ro zd źw ięk i 
c ec h u ją  je d n a k  n ie  ty lk o  s to su n k i a n g lo -a m e ry k a ń sk ie , lecz ro z d z ie ra ją  
c a ły  obóz a tla n ty c k i .  P o li ty k a  w y śc ig u  zb ro jeń  s ta w ia  w ładców  a g r e ­
sy w n e g o  b loku  a tla n ty c k ie g o  w obliczu  co raz  to  o s trz e jsz y c h  żąd ań  W a­
s z y n g to n u  zw ięk sz en ia  w y siłk u  zb ro jen io w eg o , bez w zg lęd u  n a  to , że 
d o ty ch czaso w y  p ro g ra m  zb ro jen io w y  d o p ro w ad z ił ju ż  g o sp o d ark ę  k r a ­
jów  zach o d n io -eu ro p e jsk ic h  do ru in y .
_____   n  O Z D Ę T E  b u d że ty  w o jen n e  am e-

* • ry k a ń s k ic h  s a te litó w  s ta ją  się 
p rz y c zy n ą  d e ficy tó w , k tó re  rz ą d y  
zd ra d y  n a ro d o w e j p ró b u ją  ła ta ć  ko ­
sz tem  m as p ra c u ją cy c h . W  zw iązku  
ze z b liż a ją c ą  się  se s ją  ra d y  p a k tu  
a tla n ty c k ie g o  w L izbonie  w  p ra s ie  
z achodn ie j p o ja w ia ją  się  p rzepow ied  
n ie , że k ra je  a t la n ty c k ie  b ęd ą  m u ­
s ia ły  zw iększyć  sw e b u d ż e ty  w o j­
skow e p oza  g ra n ic e  w yzn aczo n e  o- 
s ta tn io  p rz e z  k o m ite t H a rr im a n a .

K o re sp o n d e n t „N ew  Y o rk  T i­
m e s" , z e s ta w ia ją c  o g ó lny  k o sz t 
z b ro je ń  k ra jó w  zachodnio  - eu ro p e j-

NOWE KSIĄŻKI 
I l i  TECHNICZNE
Metaloznawstwo

M g r. in ż . T a d e u s z  P e łc z y ń s k i  i m g r . 
in ż . R o m a n  S y p n ie w s k i :  M e ta lo z n a w ­
s tw o . P a ń s tw o w e  W y d a w n ic tw a  T e c h ­
n ic z n e ,  1951 r. S t r .  196.

C e n n ą  p o m o c  d la  n a js z e r s z y c h  rze sz  
t e c h n ik ó w  w s z e lk ic h  s p e c ja ln o ś c i  -i d la  
u c z n ió w  s z k ó ł  t e c h n ic z n y c h  n a  p o z io ­
m ie  l ic e a ln y m , s ta n o w i  w y d a n a  o s ta t ­
n io  n a k ła d e m  P a ń s tw o w y c h  W y d a w ­
n ic tw  T e c h n ic z n y c h  p r a c a  m g r .  in ż . 
T a d e u s z a  P e łc z y ń s k ie g o  i m g r . inż . Ro 
m a n a  S y p n ie w s k ie g o  p t .  „ M e ta lo z n a w  
s tw o “ .

P r a c a  w  p ie r w s z e j  s w e j c z ęśc i z a w ie  
r a  o g ó ln e  w ia d o m o ś c i  o  w ła s n o ś c ia c h  
m e ta l i  i s to p ó w . A u to r z y  o m a w ia ją  k o  
le jn o  w ła s n o ś c i  f iz y c z n e ,  m e c h a n ic z n e ,  
z a g a d n ie n ia  te c h n o lo g ic z n e  i o b r ó b k i  
p la s ty c z n e j .

W n a s tę p n y c h  c z ę ś c ia c h  o m a w ia n e  
j e s t  o t r z y m y w a n ie  i z a s to s o w a n ie  s ta l i  
i ż e la z a , m e ta l i  i s to p ó w  n ie ż e la z n y c h .

P r z e j r z y s ty  u k ła d ,  w ie le  p r o s ty c h  i 
w y r a ź n y c h  i lu s t r a c j i  c z y n ią  z te j  k s ią ż  
k i  p o d r ę c z n ik  p r a w d z iw ie  p o p u la r n y .

Uszczelnianie
M g r. in ż .-m e c h .  L e o n  G o s z to w tt  — 

U s z c z e ln ia n ie . P a ń s tw o w e  W y d a w n ic ­
tw a  T e c h n ic z n e  1951. S t r .  230. C e n a  22 
z ł.

K a ż d a  t e c h n ic z n a  I n s ta la c ja  p a ro w a ,  
h y d r a u l ic z n a ,  c h e m ic z n a  i  in . p o s ia d a  
u k ła d  o b ie g o w y  s k ła o a .ia c y  s ię  z r u r o ­
c ią g ó w , z a w o ró w  i w s z e lk ie g o  r o d z a ju  
a r m a tu r y ,  z k o tłó w , z b io rn ik ó w , u r z ą ­
d z e ń  h y d r a u l ic z n y c h  i tp .  P o łą c z e n ie  
ty c h  c z ę śc i w  s p ra w n ie  d z ia ła ją c y  u -  
k ła d  o b ie g o w y  w y m a g a  ro z w ią z a ń  k o n  
t r a k c y jn y c h  z a b e z p ie c z a ją c y c h  sz c z e l­
n o ść  i n s ta la c j i .

Z a g a d n ie n ie m  ty m  z a jm u je  s ię  w y ­
d a n a  p rz e z  P W T  p r a c a  m g r  in ż .-m e c h . 
L e o n a  G o s z to w tta .  K s ią ż k a  z a w ie ra  
s z c z e g ó ło w e  oipisy ró ż n y c h  ro d z a jó w  
u s z c z e ln ie ń ,  s p o s o b ó w  ich  o d b u d o w y , 
m a te r ia łó w , s to s o w a n y c h  d o  ich  w y r o ­
b u  o ra z  o m a w ia  d o b ó r  u s z c z e ln ie ń  d la  
ró ż n y c h  c e ló w . P i a c a  in ż . G o s z to w tta  
p rz e z n a c z o n a  j e s t  p r z e d e  w s z y s tk im  
d la  w y k w a l i f ik o w a n y c h  ro b o tn ik ó w  za 
t r u d n io n y c h  p r z y  m o n ta ż u  i r e m o n ­
ta c h  u r z ą d z e ń  m e c h a n ic z n y c h ,  d la  m i-  
s trzó W . in ż y n ie ró w  i te c h n ik ó w  r u c h u  
o ra z  k o n s t r u k to r ó w  in s ta la c j i  o b ie g o ­
w y c h .

S e t n y  s am ochód  „W a r s z a w a  
M-20** opuszcza  halę  m o n ta ­
ż o w ą  F a b r y k i  Sam o ch o d ó w  

O sobow ych  na Żeran iu .  
( C A F  —  f o t .  B a r a n o w s k i )

„Los" frau Goerinq

Z O N A  H e r m a n a  G oer inga  j e s z ­
cze d z i s ia j  uchodzi  za  j e d n ą  

z  n a jb o g a t s z y c h  kob ie t  w  N i e m ­
czech zachodn ich  m im o ,  że w y r o ­
k i e m  t r y b u n a ł u  d e n a z y f i k a c y jn e g o  
w  M o n a c h iu m  s k o n f i s k o w a n o  j e j  
j e d n ą  t r zec ią  odziedziczonego po 
m ę ż u  m a j ą t k u .  O cen iony  on  zosta ł  
pr ze z  m o n a e h i j  s k ic h  r ze c zo z n a u
ców są d o w y c h  n a  2Ą00 .000  m a re k .

N ie za le ż n ie  od tego E m m a  Goe- 
r in g  pos iada  k o sz to w n o śc i  oszaco­
w ane  n a  pó ł tora  m i l iona  m arek .  
Pochodzą  one z r a b u n k u  w  Polsce  
oraz  w  in n y c h  k r a ja c h  o k u p o w a ­
n y c h  podczas  w o j n y  p r ze z  H ii le  
ra.  P r a s a  m o n a c h i j s k a  podaje ,,  że 
w iększość  t y c h  k o sz to w n o śc i  na le ­
żała  do z a g a z o w a n y c h  o f ia r  Oświę  
cimia.

E m m a  G oer ing  do dziś  dn ia  o- 
t r z y m u j e  poza  t y m  r o zm a i te  kosz  
to w ne  p r e z e n ty  od d a w n y c h  p r z y ­
jac ió ł  swo jego  m ęża .  P r e z e n ty  te. 
ja k o  o t r z y m a n e  po w o jn ie , nie  po 
d lega ją  k o n f i s k a c ie .

...I frau Ribbentroo

N J E G O R Z E J  pow odz i  się ro ­
dz in ie  byłego m in i s t r a  gpraw  

z a g r a n ic z n y c h  I I I  R z e s z y , R ibben -  
tropa.  J a k  w ia d o m o t by ł  on  oże­
n io n y  z  d z ied z ic zk ą  w ie lk ie j  w y ­
tw ó rn i  niem.ieckiego s z a m p a n a  
„H e n c k e i r , k tó r e j  r oczny  z b y t  
w yn o s i  je szcze  d z i s ia j  U m i l iony  
bute lek.  Obecnie  sąd  n iem ieck i  we  
F r a n k fu r c i e  id  M e n e m  po d łu g im  
procesie  p r z y z n a ł  j e d n a k  p r a w o  do 
udziału, w  t e j  f i r m i e  żonie  R ibben  
t r o p a  oraz  jeg o  s y n o w i  R u d o l fo ­
wi.

N ie za le żn ie  od% u d z ia łu  w  z y ­
skach  f i r m y  „Henckell**, rodz ina  
R i b b en tr o p a  o t r z y m a ła  globalne  
odszkodowanie  w  w yso ko śc i  600 
t y 8. m a r e k  „za okres  w  k t ó r y m  
ze w zg lędów  p o l i t y c z n y c h  f i r m a  
„Henckell*1 m u s ia ła  z r e z y g n o w a ć  z 
n a z w is k a  R ib b en tr o p  to re je s t r z e  
' h a n d lo w ym 1*. D z i s ia j  w z g lę d y  te, 
j a k  widać, odpadły  —  F i r m a  
„H encke l l**, o tr zy m a ła  n a w e t  g e ­
ne ra lną  rep r e ze n ta c ję  f r a n c u s k i e ­
go k o n ia k u  ,,M a r te l l** n a  zachod­
nie  N ie m c y .

sk ich  do po ło w y  1951 r . z z ap lan o ­
w a n y m i b u d ż e tam i —  po ro z sze rze  
niu  ich w  m yśl za leceń  „k o m ite tu  
m ędrców " i z u w zg lęd n ien iem  a m e­
ry k a ń s k ie j  pom ocy w o jsk o w ej —  do 
chodzi do w n iosku , że k ra jo m  ty m  
z a b ra k n ie  6,5 m ilia rd a  do larów . De 
f ic y t  te n  będzie  m u s ia ł być p o k ry ty  
p rzez  k ra je  zachodnio  - e u ro p e jsk ie , 
pon iew aż  U S A  n ie  z a m ie rz a ją  zw ięk  
szyć pom ocy.

Ponura perspektywa 
przyszłości
p  R Z E D  m a sa m i ludow ym i k ra -  

jó w  zachodnio  - eu ro p e jsk ich  s ta ­
je  p o n u ra  p e rs p e k ty w a  d a lszego  
obn iżen ia  i ta k  nędznego  ju ż  pozio ­
m u życiow ego. W z ra s ta  te ż  o b u rze ­
n ie ty c h  m a s  n a  zd ra d z ieck ą  p o lity ­
kę rz ąd ó w , ro śn ie  ru c h  o po ru  p rz e ­
ciw  p o lity ce  p o d p o rząd k o w an ia  in ­
te re só w  n a ro d o w y ch  ż ąd an io m  a m e ­
ry k a ń s k ic h  m onopoli.

Jed n o cześn ie  w z ra s ta  obaw a r z ą ­
dów  sa te lic k ich  o ich pozycje . C oraz 
t ru d n ie j  bow iem  je s t  im  p row adzić  
d o ty ch czaso w ą  p o lity k ę  wobec n a ­
r a s ta ją c e j  opozycji m as. D w a k ry ­
zy sy  rząd o w e  w e F r a n c j i  i w  B el­
gii, u pod łoża  k tó ry c h  le żą  te  sam e  
p rz y c zy n y  —  z ap rze p a sz c ze n ie  in te ­
re sów  n a rodow ych  n a  k o rzy ść  a m e ­
ry k a ń s k ic h  im p e ria lis tó w  dow odzą, 
i i  n ac isk  m as  ludow ych  na  s łab e  
rz ą d y  s a te lic k ie  s ta je  s ię  co raz  w ięk 
szy .

F ra n c u s k i d z ienn ik  „Liberation** 
tw ie rd z i, że je d n ą  z p rzy czy n  
fra n c u s k ie g o  k ry z y su  rząd o w eg o  
b y ło  p rz e ra że n ie  w ielu  m in is tró w  
w obec a s tro n o m ic zn y ch  żąd a ń  „ko 
m ite tu  m ędrców  atlantyckich** w 
dz iedzin ie  w y d a tk ó w  z b ro jen io ­
w ych. W ed łu g  ty ch  żąd ań  ud z ia ł 
F ra n c ji  w a tla n ty c k ic h  z b ro je ­
n iach  w la ta c h  1952 — 54 w y n o si­
ły b y  15 ty s ięcy  m ilia rdów  f r a n ­
ków, co s tan o w i 1 2 -k ro tn ą  w y so ­
kość obecnego b u d ż etu , z a m k n ię ­
teg o - i ta k  d e ficy tem  700 m ild. 
fran k ó w .

Fiasko rozmów 
sztabowców

IE P O W O D Z E N IU  rozm ów  C hur 
‘ ^  ch ill - T ru m a n  to w arzy szy ło  
f ia sk o  rozm ów  sztabow ców  U SA , 
W ie lk ie j B ry ta n ii  i F r a n c j i  w  s p r a ­
w ie A z ji p łd n . w schodn ie j. W obec 
co raz  p o w ażn ie jszy ch  k lęsk  f r a n c u ­
sk ieg o  k o rp u su  ek sp ed y cy jn eg o  w 
Y ie tn am ie  F ra n c u z i z aż ąd a li b ezpo ­

ś re d n ie j pom ocy  w o jsk  a m e ry k a ń ­
sk ich  i b ry ty jsk ic h , n a  co u s ły sz e li 
n e g a ty w n ą  odpow iedź.

A g en c je  zach o d n ie  tw ie rd z ą , że 
^A m erykanie ze sw e j s tro n y  w y s tą ­
p ili z k o n cep c ją  ro z s z e rz e n ia  w o j­
ny  w  A zji p łd n .-w sch o d n ie j, co z 
kolei sp o tk a ło  się  z opo zy cją  A n g li­
ków  i F ran c u z ó w , k tó rz y  o b a w ia ją  
się n a ra s ta ją c e j  fa li  p ro te s tó w  p rz e  
ci w p o lity ce  w o jn y  w śród  z achod­
n io -eu ro p e jsk ich  sp o łecz eń stw . Z re ­
s z tą  w y b ie ra n ie  k a sz ta n ó w  z o g n ia  
d la  A m e ry k an ó w  n ie  u śm iech a  się  
obu s a te lito m , zw łaszcza  po z a ła ­
m an iu  s ię  a g re s j i  w  K ore i.

T e ren  D a lek ieg o  W schodu je s t  
w idow nią  w ielu sp rzeczn o śc i m ię ­
dzy im p e ria lis ty c zn y c h , a  w szcze­

gó lności an g lo  - am e ry k a ń sk ic h . 
S zczegó ln ie  o s tro  w y s tą p iły  one 
n a  t le  u łożen ia  s to su n k ó w  m ię ­
dzy  J a p o n ią  a C hinam i.
Z n an e  p o ro zu m ien ie  D u lle s-M o rri-  

son p o zo staw iło  rząd o w i ja p o ń sk ie ­
m u w olną  rę k ę  w  te j  sp ra w ie . J e d ­
n ak że  podczas o s ta tn ie j  w iz y ty  
D u lle sa  w T okio w ysz ło  n a  ja w , że 
rz ą d  U S A  w y w ie ra  n ac isk  na  rz ą d  
Y oszidy  w k ie ru n k u  n a w iąz a n ia  sto  
sunków  d y p lo m a ty czn y ch  n ie z T e- 
k inem , lecz z reż im em  C za n g -K a i- 
szek a  u sadow ionym  n a  w y sp ie  T a i- 
w an. D la  W ie lk ie j B ry ta n ii o znacza  
to g roźbę  w y p a rc ia  je j  z ry n k ó w  
po łudniow o - a z ja ty c k ic h  p rzez  p rz e  
m y s ł jap o ń sk i.

Celem  w y siłk ó w  L ondynu  je s t  
n a w iąza n ie  n o rm a ln y ch  s to su n k ó w  
J a p o n ii z C h inam i, by h an d lo w ą  
p e n e tra c ję  J a p o n ii odw rócić  od s fe ­
ry  g o sp o d arcz y c h  w p ływ ów  W ie lk ie j 
B ry ta n ii.  D la teg o  też  sze f b r y ty j ­
sk ie j m is ji  w Ja p o n ii , D enn ig , u s il­
n ie p ra c u je  nad  p rzek o n an iem  Y o- 

, sz id y  o kon ieczności g o sp o d arczeg o  
z b liżen ia  z C h inam i L udow ym i, co 
oczyw iście  sp o ty k a  się  z w y ra ź n y m  
n iezadow olen iem  W asz y n g to n u , k tó  
ry  p ra g n ą łb y  o ty le  o ile go  na to 
s ta ć , o toczyć C hiny  śc is łą  b lokadą . 
J a k  donosi p ra s a  a m e ry k a ń sk a , ro z ­
m ow y A chesona  z E denem  na te n  
te m a t n ie  dop ro w ad z iły  do p o ro zu ­
m ien ia .

O P R Z E C Z N O Ś C I m iędzy  im p e ria -  
^  lis ta m i z a o s trz a ją  się. B ru ta l­
n a  a w a n tu rn ic z a  p o lity k a  im p e r ia ­
lis tó w  am e ry k a ń sk ic h  n a p o ty k a  
tru d n o śc i, p ły n ące  n ie ty lk o  z o po ru  
m as ludow ych k ra jó w  p o d p o rząd k o ­
w anych  d y k ta to w i d o la ra , lecz n a w et 
ze s tro n y  rządów , zan iep o k o jo n y ch  
o trw a ło ś ć  sw oich  pozycji.

T A D E U S Z  R O JE K

7  p r a s y  N ie m ie c  z a c h o d n ic h :  „U  S .A . d o s ta r c z ą  d la  tw o rz ą c e j  s ię  a rm łl  n ie ­
m ie c k ie j  p. A d e n a u e r a  c z ęść  w y p o s a ż e n ia " .

t o ń .

L is to n o s z :  Hallo,  pa ­
nie  S>:hmitt n iech  pan  
się  z a t r z y m a !  P r z y s i ę ­
gam., że to j e s t  ty lko  
m o n i t  p o d a tk o w y  a nie 
k a r ta  pow ołan ia  do ar­
m i i  A d e n a u e ra .

( N .  B .  .)

—  A to, boya, j e s t  tp e  
c ja lne  w yposażen ie  U S A  
dla  żo łn ierzy  a rm i i  N ie ­
m iec  zachodnich.

(B . I .)
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WROCŁAWIU

P aso ży ty

W K A W I A R N I  c e n tra ln e j,  m ie s z  
c zą ce j s ię  u> g m a c h u ' P D T , z a ­

u w a ż y ć  m o żn a  n ie ra z  , o so b n ik ó w , 
w ę d r u ją c y c h  od  s to lik a  do  s toU ka  
i  m o le s tu ją c y c h  gości o b e z te r m i- 
n o w ą  p o ż y c z k ę  w  g o tó w ce .

O so b n icy  c i —  to  lu d z ie , k tó r z y  
m a ją c  ze  s tr o n y  
P a ń s tw a  za p e w n io  
n ą  p o m o c , o p ie k ę  i 
p ra cę , w o lą  w y lu -  

' d za ć  o d  lu d z i  p ie -  
I n ią d ze  i  to  p r z e ­

w a ż n ie  w  c e lu  u -  
p r a w ia n ia  c z y n n e j  

I p r o p a g a n d y  na  
■ r ze c z  m o n o p o lu  
[ sp iry tu s o w e g o .
1 W  im ie n iu  ty c h ,  

k tó r z y  d a li s ię  ju ż  
; k i lk a k r o tn ie  w y ­

k iw a ć  p r ze z  s p r y t ­
n y c h  W łó częg ó w  i 

d o p o m o g li im  w  z a k u p ie n iu  
„ć w ia r tk i", p ro s im y  k ie r o w n ic tw o  
k a w ia r n i  o tzW . z w r a c a n ie  u w a g i.

A  je ś l i  n ie  p o m o że  u w a g a , to  p o ­
zo s ta ją  je sz c ze  d r zw i,  z a  k tó re  n a ­
le ż y  b e zw z g lę d n ie  w y p r a w ia ć  r o z ­
w y d r z o n y c h  p a so ży tó w . (A n a )
•

Ż ółw ia  m oda

U W A G A ...  s ta r t .  T o  f i r m a  b udou)  
la n a  „ B a rw a "  s ta je  do  w y ś c i ­

g u  z e  s tw o r z e n ie m  z w a n y m  p o p u ­
la r n ie  ż ó łw ie m . J a k  do tego  doszło , 
o p is u je m y  p o n iże j .

W  n ie p a m ię tn y c h  cza sa ch  „B a r ­
w a"  zo b o w ią za ła  
s ię  w y k o n a ć  s ia t­

k o w e  o g ro d zen ie  
b u d y n k ó w  n r  12, 
18 i 19, s to ją c y c h  
p r z y  u lic y  W o l-  
b r o m s k ie j .  N a j­
p ie r w  p r z y s z e d ł  
m ie r n ic z y ,  z m ie ­
r z y ł ,  n a k r e ś li ł  
p la n  i p o szed ł. Po  
k i l k u  m ie s ią c a c h  
z ja w i ł  s ię  m u ra r z ,  
Co k ilk a n a śc ie  t y ­
g o d n i o d w ie d za ł  
on u lic ę  W o lb r o m -  

slcą, m u ro w a ł,  c z y ś c i ł  c eg ły , n a r z ę ­
d z ia  i  te ż  p o sze d ł.

W  p o ło w ie  u b ieg łeg o  r o k u  p r z y ­
w ie z io n o  d ru c ia n ą  s ia tk ę .  S ia tk a  
le ż y  i r d z e w ie je ,  lu d z ie  za ś  p o ty ­
k a ją  s ię  o n ią  i w y g ła sz a ją  ró żn e  
e p i te ty  p o d  a d r e s e m  za rzą d u ,, B a r ­
w y " ,  k tó r y  do  te j  p o r y  n ie  o b la ł  
s ię  n a w e t  b a r w n y m  r u m ie ń c e m  
w s ty d u !  (K a w .)

R óżnica

W D N IU  d z is ie js z y m  r e d a k c ja  
„ S p a c e rk ó w "  o b c h o d zi u r o c z y ­

śc ie  ro czn ic ę  d n ia , w  k tó r y m  o - 
t r z y m a liś m y  o s ta tn i  l is t  ze  ska rg ą  
n a  u m ie sz c za n ie  z b ę d n y c h  a k c e s o ­
r ió w  w  ty to n iu  p r z e z  w ro c ła w sk ą  
w y tw ó r n ię  p a p ie ro só w .

P ro szę  so b ie  w y  
o b ra zić  —  o k rą g ły  
r o k  w ro c ła w ia n ie  
z  za d o w o le n ie m  
k u r z y l i  n a jp o p u ­
la r n ie js z e  p a p ie r o ­
s y  i — n ik t  s ię  n a ­
w e t  n ie  s k r z y w ił .

D la  u czcze n ia  te j  
r a d o sn e j ro c zn ic y  
w s z y s c y  p r a c o w -  

1 n ic y  „ S p a cerkó w ' 
z a p a la ją  n a  d a n y  
s y g n a ł „ M ocne"  i 
r o z ja ś n ia ją c  z  z a ­
d o w o le n ie m  sw e  

o b lic za , p o s y ła ją  n a  b łę k i tn e j  sm u ż  
ce d y m u  ju b ile u s z o w y  te le g ra m :

W r o c ła w s k a  w y tw ó r n ia  p a p ie r o ­
só w . G ra tu la c je . D a ls zy c h  s u k c e ­
só w . „S p a c e r k i“. (A n a )

O d rad zak ład o irych  zależy

aby wycieczki niedzielne
tak popularne w Zw. Radzieckim i CSR

zdobyły sobie 
prawo obywatelstwa 
również we Wrocławiu

S Ł O W O  P O L S K I E Str. 5

Dziś o godz 19 ej
Wieczór Piątkowy 
w Teatrze Żydowskim
D ZIS o godz. 19-tej w  sa li T e a trti 

Ż y d o w sk ieg o  w e  W rocław iu^  
ul. S ta lin g rad z k a  31, — odb ęd zie  
s ię  134-ty lite ra c k o  - a r ty s ty c z n y  
W ie cz ó r P ią tk o w y  u rz ąd zo n y  p rzez  
T ow arzystw o  S p o łeczno  - K u ltu ra l­
ne Ż ydów  z n a s tę p u ją c y m  p ro g ra ­
mem :

R efera t p t. „S ta re  i N o w e  
N iem cy "  w y g ło si c z łęn ek  P rez y ­
d ium  W o je w . K om itetu  O b ro ń có w  
P o k o ju  — M . B ogusław sk i.

C zęść  a r ty s ty c z n a : sz tu k a  w  3 
a k ta ch  (4 o b razach ) A p o llo  N a ­
łęcz  K o rzen io w sk ieg o  p l. „K om e­
d ia "  w  w y k o n a n iu  P ań stw o w eg o  
T e a tru  D ram aty czn eg o  w e  W ro ­
c ław iu .
O p ra c o w a n ie  d ra m a tu rg ic z n e  i re- 

ż y se r ia  — M arla  W ie rc iń sk a .

♦  3 5 0  kg makulatury
♦  2 8 0  kg szmat
♦  3 0  kg gumy 
odsławiq członkowie

Komitetu Blokowego
nr 3 3 7

W  ZBIÓRCE m a k u la tu ry  i o d p a d ­
ków  u ż y tk o w y c h  n ie p o ś le d n ią  

ro lę  o d g ry w a ją  K o m ite ty  B lokow e. 
Z ra d o śc ią  p rze czy ta liśm y  lis t p rz e ­
w o d n ic ząc eg o  Kom, B lokow ego  337 
W ro c ław  - K użnik i, ob. M ieczy sła ­
wa D ębow sk iego , k tó ry  m. in. p isze :

N asz  k o m ite t, ro z u m ie ją c  zn a ­
czen ie  o d p a d k ó w  u ż y tk o w y ch  d la  
g o sp o d a rk i p a ń s tw o w e j, p o s ta n o ­
w ił z  o k az ji 10-lecla p o w stan ia  
PPR d o s ta rcz y ć  w  s ty cz n iu  do 
p u n k tu  zb io ru  SSO kg . m a k u la tu ­
ry , 15 kg  k ości, 30 kg . gu m y , 280 
kg szm a t i in n e  su ro w ce  w tó rn e . 
J e s te ś m y  p e łn i u zn an ia  d la  K om i­

te tu  B lokow ego  337. Sądzim y, że 
in n e  KB w in n y  pó jść  za p rz y k ła d em  
K uźnik . (ster)

Z  małej osady na Ostrowie Tumskim
wyrosło miasto

w którym mieszka 300 tys. Polaków 
Gekawa wystawa w Ratuszu

zapozna nas z dziejami starego Wrocławia

Wielka
wystawa
L P Ż  w e  W r o c ła w iu  

w Pawilonie 
Czterech Kopuł
\ k j  N A JB L IŻ S Z Y C H  d n ia c h  
’ v  p rz y b ę d z ie  do  W ro c ła w ia  

w ie lk a  o b ja z d o w a  w y s ta w a  L ig i 
P r z y ja c ió ł  Ż o łn ie rza , n a  k tó re j  
sp o łec z e ń s tw o  w ro c ła w sk ie  zapoz­
n a  się  z c a ły m  sze re g ie m  z a g a d ­
n ie ń  z d z ie d z in y  w ie d zy  w o js k o -  
w o - te c h n ic z n e j ja k  np . m o to r y ­
zac ji,  łącznośc i, s trz e le c tw a  i  s p o r ­
tu  w o jsk o w e g o  o ra z  z o s ią g n ię c ia ­
m i L ig i P rz y ja c ió ł  Ż o łn ie rza .

N a  w y s ta w ie  te j  o p ró c z  p la n sz  
p o g lą d o w y c h  z ż y c ia  k ó ł L P Ż  z n a j 
d o w a ć  s ię  b ę d ą  liczne  e k sp o n a ty ,  
m . in. p ra c u ją c a  s ta c ja  k ró tk o f a ­
lo w a  n a d a w c z o -o d b io rc z a , n a w ią ­
z u ją c a  k o n ta k ty  z w sz y s tk im i k o n ­
ty n e n ta m i ś w ia ta .  (s te r)

O dpow iedzi
redakcji

O b . W ito ld  A n ie lo w lc z  — W ro c ła w .
N a  p o d s ta w ie  i n s t r u k c j i  M H W , s k le p y  

z a k u p u ją  t y lk o  b u te lk i  p o  n a p o ja c h  
a lk o h o lo w y c h  i o r z e ź w ia ją c y c h

Z b ie ra n ie m  f la s z e k  p o  p e r f u m a c h  z a j ­
m u je  s ię  C e n t r a la  O d p a d k ó w  U ż y tk o ­
w y c h , W ro c ła w  — N o w o w ie js k a  38.

O b . L e o n  J a n u s z e w s k i  — W ro c ła w .
W y d a n ia  b o n u  n a  p o ń c z o c h y  d a m s k ie  

w in ie n  O b y w a te l  d o m a g a ć  s ię  w  p o ­
p r z e d n im  m ie j s c u  p r a c y ,  tz n . w  Z w ią ­
z k u  B ra n ż o w y m .

O b . H e n r y k  C ie p la k  — W ro c ła w .
P r o s im y  o  p o d a n ie  n a m  a d re s u .

(A g.)

Alkohol —  
7wój wróg

L icz b y  te  m ó w ią  o z n ac z n y c h  o - 
s ią g n ię c ia c h  T o w a rz y s tw a , choć  
d z ia ła ln o ś ć  sw ą  zaczę ło  o n o  d o p ie ­
ro  p rz e d  sześc io m a  m ie s iąc a m i. O - 
s iąg n ięc ia  są  d u że , a le  je sz c z e  w ię k  
sze  są  z ad a n ia . C h odzi n a m  p rz e d e  
w sz y s tk im  o

W Y C IE C ZK I N IE D Z IE L N E

k tó re  są  t a k  b a rd z o  p o p u la rn e  w  
Z w ią z k u  R a d z ie c k im  i  C zech o sło ­
w a c ji ,  a  w e  W ro c ła w iu , p ra w ie  
n ie z n a n e . W  w ie lu  z n a s  tk w i j e ­
szcze p rz e k o n a n ie ,  że  so b o tn ie  p o ­
p o łu d n ie  i  n ied z ie lę , trz e b a  k o n iecz  
n ie  sp ęd z ić  w  d o m u . W ięk szo ść  
p ra c o w n ik ó w  fiz y cz n y ch , g dy  z a ­
p ro p o n u je  im  s ię  w y c ie c z k ę  t u r y ­
s ty czn ą , o d p o w ia d a : „ n a c h o d z ę  s ię  
p rzez  c a ły  ty d z ie ń , to  je sz c z e  w  
n ie d z ie lę  b ę d ę  się  m ęczy ł" .

A przec ież  tu ry sty k a  to n a j­
lep szy  w y p o czy n ek , g w a ra n tu ją ­
cy  zd row ie  i sp ra w n o ść  fizyczn ą . 
P rzek on a li s ię  o tym  p ra co w n i­
cy sp ó łd z ie ln i im . O lgln a, którzy  
d ziś  są  ju ż  zap alon ym i tu rystam i.

PO D  A D R ESEM  ORZZ I Z SC h.

| >  T T K  ze w z g lęd u  n a  m a łą  ilo ść  
■ p e rs o n e lu , n ie  m oże  z a ją ć  się  

p ro p a g o w a n ie m  tu r y s ty k i  w e  
w sz y s tk ic h  z a k ła d a c h  p ra c y . O b o ­
w ią z e k  te n  s p a d a  w ię c  p rz e d e  
w sz y s tk im  n a  r a d y  z a k ła d o w e  i 
Z M P , a  n a  w si n a  Z S C h , I n s ty tu ­
c je  te  n ie  in te r e s u ją  s ie  je d n a k  ty m  
z ag a d n ie n ie m . G d y  n p .: do  ra d y  
z a k ła d o w e j „ P a fa w a g u “ z w ró c ił się 
p rz e d s ta w ic ie l  P T T K  i z a p ro p o n o ­
w a ł u rz ą d z e n ie  w y c ieczk i, o d p o ­
w ie d z ian o  m u  „ n a m  to  n ie  w  g ło ­
w ie".

N a to m ia s t  w  g ru d n iu , P T T K  n ie  
m o g ło  p o d o ła ć  ilo śc i zg ło szeń . R e ­
fe ra ty  s o c ja ln e  c h c ia ły  b o w ie m  
„p o zb y ć  s ię “ w  n a jsz y b s z y  sp o só b  
n ie w y k o rz y s ta n y c h  fu n d u sz ó w .

—  W ieźc ie  n a s  b y le  g d z ie , g ru n t,  
ż eb y  w y d a ć  p ie n ią d z e  — m ó w ili.

W yd aje  s ię  nam . że  ORZZ, 
dzia ł tu ry sty k i, p o w in ien  z a ­
in tere so w a ć  s ię  tym  prob lem em . 
U w ażam y, że  n a leży  zw o ła ć  n a ­
rad ę  p rzed sta w ic ie li w szy stk ich  
rad za k ład ow ych , n a  k tórej n a ­
leża ło b y  ich  pou czyć, że  w y ciecz  
k l n ied zie ln e , to  n ie  ja k iś  w y m y sł  
PT T K , a le  zd ob ycz św ia ta  pracy, 
z  k tórej trzeb a  u m ieć  korzystać.

A. Bron.

N a leż y  d o d a ć , iż  w y s ta w ę  p rz y ­
g o to w a ł d z ia ł  h is to ry c z n y  M u ze u m  
Ś lą sk ieg o .

_  J(0J(0

N a  s k u te k  n a s z e j  n o t a tk i ,  o m a w ia ją ­
c e j  o p ie s z a ło ś ć  o b s łu g i  w  „ M o n o p o lu * ', 
d y r e k c j a  p o  z b a d a n iu  s p r a w y  s tw ie r ­
d z iła ,  że  p r z y c z y n ą  te g o  o b ja w u  b y ła  
z b y t  m a ła  i lo ś ć  p o d a ją c y c h  p o s iłk i  
o r a z  z a  s z c z u p ły  z e s p ó ł  p r a c o w n ik ó w  
l ik w id a tu r y .

D z ię k i  r e o r g a n iz a c j i  d o ty c h c z a s o w e g o  
s y s te m u  p r a c y  o r a z  m o b il iz a c j i  c a łe j
z a ło g i  d o  w y d a jn ie j s z e j  p r a c y ,   Uł
z o s ta n ą  u s u n ię te .

u s t e r k i

I N T E R E SU JĄ C Ą  w y sta w ę  pod ty tu łe m  „W rocław  w  d a w n y ch  
plan ach  i w idok ach ", o tw arto  w  sa la ch  R atusza . W sta ra n n ie  

dob ran ych  I e ste ty czn ie  o p r a w n y ch  p lan szach  u ch w y co n y  * o « ta jo D -  
raz d a w n eg o  W rocław ia  z jego  m o n u m en ta ln ą  a rch itek tu rą  aanyiKO-
w ą.
P r a s t a r y  p o ls k i g ró d  P ia s tó w , 

już; o d  cza só w  C h ro b re g o  n a jw a ż ­
n ie js z y  o ś ro d e k  ży c ia  g o s p o d a rc z e ­
go  i  k u l tu r a ln e g o  z ie m i ś lą s k ie j ,  z  
m a łe g o  s k ra w k a  z ie m i n a  O s tro w ie  
T u m s k im  ro z ró s ł s ię  w  w ie lk ie  m ia  
sto .

N a  p rz e s tr z e n i s tu le c i, W ro c ła w  
z m ie n ia ł  s w o je  o b lic za , a  z m ia n y  
te  z o s ta ły  u trw a lo n e  n a  d o c h o w a ­
n y c h  do  d z iś  p la n a c h  i  w id o k a c h  
od  X V  d o  X IX  w ie k u .

K a r ta  z  n a jd a w n ie js z y m  w id o ­
k ie m  m ia s ta  ze  s ta r e j  k ro n ik i  1493 
r . ,  o ra z  p la n  m ia s ta  z r .  1502, —  to  
n a jc ie k a w s z e  p o z y c je  w y s ta w y . S e ­
r ia  ry s u n k ó w  z p o t. X V III  w . o ra z  
s u b te ln e  sz ty c h y  z  p ie rw sze g o  
ć w ie rć w ie c z a  X IX  s tu le c ia ,  o d tw a ­
r z a ją  o b ra z  s ta r e g o  m ia s ta  w  lic z ­
n y c h  f r a g m e n ta c h  u lic , p la c ó w  i 
p o szc zeg ó ln y ch  b u d o w li z a b y tk o ­
w y c h , d z iś  ju ż  czę s to  n ie is tn ie ją ­
cy ch .

N a  p la n a c h  i w id o k a c h  o g lą d a ­
m y  d a w n e  f o r ty f ik a c je  m ie js k ie , 
o ta c z a ją c e  m ia s to  ju ż  w  c za sa c h  
p ia s to w s k ic h . P r z e b u d o w a n e  w  
c ią g u  X V I— X V II W. h a m o w a ły  o - 
n e  ro z w ó j p rz e s tr z e n n y  W ro c ła w ia  
do  c h w ili  ich  z b u rz e n ia  w  pocz.
X IX  w . (

O ry g in a ln e  sz ty c h y  w sp ó łcz e sn e , 
o d tw a rz a ją c e  scen y  z o b lę ż en ia  m ia  
s ta  p rz e z  w o js k a  n a p o le o ń sk ie  w  r.
1806/7 o ra z  z c za só w  p a m ię tn y c h  
ro z ru c h ó w  ro b o tn ic z y c h  w  1847 r. 
d o p e łn ia ją  tre ś c i  w y s ta w y . Z w ię ­
złe  te k s ty  śc ie ttn e  in f o r m u ją  o 
p rz e ło m o w y c h  m o m e n ta c h , j a k ie  
z a z n a c zy ły  s ię  w  ro z w o ju  m ia s ta  
o d  p o ło w y  X I I I  d o  X IX  w .

W y s ta w a , z u w a g i n a  s w o ją  t e ­
m a ty k ę ,  s p o tk a  s ię  n ie w ą tp l iw ie  z 
u z n a n ie m  m ie s z k a ń c ó w  m ia s ta ,  in ­
te r e s u ją c y c h  s ię  c o ra z  ż y w ie j je g o  
p rz e sz ło śc ią  i  a r c h i te k tu r ą  z a b y t­
k o w ą . P ię k n o  s ta r e g o  .W ro c ław ia , 
z a t a r te  p rz e z  k a p i ta l is ty c z n ą  go ­
s p o d a rk ę  z po ł. X IX  w . z n a jd z ie  w  
p rz y sz ło śc i s w ó j w y ra z  w  re k o n ­
s t r u k c j i  i o d b u d o w ie  z a b y tk ó w  a r ­
c h ite k to n ic z n y c h  w  ic h  p o s ta c i 
p ie rw o tn e j,  s p rz e d  o k re s u  d e w a ­
s ta c ji ,  a z e b r a n y  n a  w y staw n e  m a ­
te r ia ł  d o k u m e n ta rn y  o k a ż e  s ię  w  
ty m  w zg lęd z ie  pom ocą .

T e c h n ik u m  P o c z to w e ,  m ie s z c z ą c e  s ię  
p r z y  u l .  W ró b le w s k ie g o  N r .  12 z o s ta n ie  
p r a w d o p o d o b n ie  w  n . jb l iż a z y m  cz.6 l&  
p r z e n ie s io n e  d o  J e d n e g o  z b u d y n k ó w  
n a le ż ą c y c h  d o  D y r e k c j i  P o c z t.  W  d o ­
ty c h c z a s o w y m  p o m ie s z c z e n iu  s z k o ły  z o ­
s ta n i e  w ó w c z a s  u r z ą d z o n y  I n te r n a t  d l a  
110 u c z n ió w .

<»»•)

N Ó TA TH IR

FACHOWCY POSZUKIW ANI

W  butach 
narciarskich
nie chodzi się 
w  lecie
Z IM A  d a ła  już  zn ać  o sw y m  is t­

n ien iu  n a w e t w e  W ro c ław iu . 
A  w raz  z n ią  w zro sło  z ap o trz eb o ­
w a n ie  n a  b u ty  n a rc ia rsk ie .

Tak s ię  Jednak d zieje , że nar­
ciarki m ożna d ostać w  lec le , a 
o becn ie  w y sta w y  zapełn ion e są  
pięknym i półbucikam i.
G dy k ilk a n a śc ie  d n i tem u  do PDT 

p rzyszło  340 p a r  n a rc ia re k  — sp rz e ­
d ano  je  w  c iąg u  godziny .

N a  sp ra w ę  tę  zw racam y  u w ag ę  
d y s try b u c ji.  J e szcze  czas  n ap raw ić  
b łąd . Z im a trw a . (b)

S K R A D Z IO N O  d o k u m e n  
ty  n a  n a z w is k o  B a s tu r -  
c z a k  M a ria .  7127g

Z G U B IO N O  le g i ty m a c ję  
U b e z p ie c z a ln i  S p o łe c z ­
n e j  n r .  095144 s e r i a  A  n a  
n a z w is k o  T o m a sz e w ic z  
C z e s ła w . 7206g

Z G U B IO N O  k s ią ż e c z k ę  
w o js k o w ą  n r .  029084, k a r  
t ę  m e ld u n k o w ą  n a  n a z ­
w is k o  S a d o k  S ta n is ła w .

7203g

Z G U B IO N O  z a ś w ia d c z e ­
n ie  z w o ln ie n ia  o d  s łu ż b y  
w o js k o w e j ,  w y d a n e
R K U  S z c z y tn o  n a  n a z w i 
s k o  B ą c z e k  E d w a rd .

U D Z IE L A M  k o r e p e ty c j i  
z  m a te m a ty k i ,  f iz y k i  — 
Z g ło s z e n ia  d o  „ S ło w a  
P o lsk ie g o * ' p o d  „ M a te ­
m a t y k a " .  7138g

Ogłoszenia drobne
H A N D L O W E

P IA N IN O  b a r d z o  d o b re  
k u p ię  n a ty c h m ia s t .  — 
O f e r ty  „ S ło w o "  p o d  „ N a  
ty c h m ia s t " .  72l6g

S P R Z E D A M  s y p ia ln ie  
(m a h o ń ) , b u f e ty  s to ło w e , 
k r e d e n s  k u c h e n n y ,  f o te  
le , s to l ik i .  W ia d o m o ść : 
W ro c ła w , K r z y k i ,  W o j-  
s z y c k a  23, te l .  59-70.

7209g

P O S Z U K U J Ę  m a łe g o  o - 
g r o d n ic tw a  z  d o m k ie m  
lu b  r o ln ic tw a .  O f e r ty :  
„ S ło w o “  p o d  „ O g ro d -  
n l k " .  ?134g

ZG U BY

Z G U B IO N O  le g . s z k o ln ą  
8 0 m /t S z a ła w k o  R y s z a rd  

7141g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l­
d u n k o w ą ,  le g . Z w . Z a w ., 
le g . Z M P , le g . S P O  n a  
n a z w is k o  P a k u ła  J ó z e f ,  
W ro c ła w , S o k o ln ic z a  44 
m . 2 7137g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  n a  n a z w isk o  
K i ta  M a r ia  B o g u sz ó w .

447p

L O K  A l . B

W O L N E  P O S A D Y

P O M O C  d o m o w a  p o ­
t r z e b n a .  W a ru n k i  d o b re ,  
K r z y k i  A l. L ip o w a  21.

518p

P O T R Z E B N A  p o m o c  d o  
m o w a  d o  r o d z in y  3 o só b  
d o ro s ły c h .  Z g ło s ić  s ię  
g o d z . 17 -ta , D ą b r o w s k ie ­
g o  35 m  4. 7219g

R Ó 2 N E

S K Ł A D A M  n a js e r d e c z ­
n ie j s z e  p o d z ię k o w a n ie  
o b . P r o f .  D r. G ro sso w i, 
o b . o b . D r  B a d e ro w i ,  D r  
S ło w ik o w s k ie m u , D r  
W ra n d z le w ic z o w i  za  
t r o s k l iw ą  o p ie k ę  i  u -  
z d ro w ie n ie  z c ię ż k ie j  
c h o ro b y  — S t r u ż y ń s k i  
J ó z e f .  7204g

P L IS O W A N IE , m e r e ż k ę ,  
o k r ę tk ę ,  o b c ią g a n ie  g u ­
z ik ó w  — w y k o n u je  t e r ­
m in o w o  ta n io  „ H a f to -  
p l is "  S ta l in a  34. 5779g

D N IA  15.12.51 r .  w ie c z o ­
r e m  p o z o s ta w io n o  w  
t r a m w a ju  n r .  5 k s ią ż k ę  
„ K o n s t r u k t io n  u n d  F o rm  
im  B a u e n “  w ła s n o ś ć  B i­
b l io te k i  P o l l t .  W ro c ł. U -  
p i a s z a  s ie  o  z w ro t.  O h o -  i 
r z o w s k a  23, S z e n d z ie lo n . , 
___________  7133g |

U N IE W A Ż N IA  s ię  s k r a ­
d z io n ą  p ie c z ą tk ę  P S S , 
W ro c ła w , D z ie ln ic o w e  
B iu r o  O p a ło w e  n r .  35.

7210g

U N IE W A Ż N IA M  c z ek i 
r o z l ic z e n io w e  B a n k u  In  
w e s ty c y jn e g o ,  W ro c ła w , 
n r  n r  445602, 445603 s k r a ­
d z io n e  d n ia  21.1.52 r. 
W P Z B  N r . 2. 7238g

W d n iu  d z is ie js z y m  o g o d z . 18-ej w  
M u z e u m  Ś lą s k im  in ż  K u p ie c  w y g ło s i  
o d c z y t  p t .  „ F o to g r a f ia  w  t u r y s t y c e 1'.  
O r g a n iz u je  P T T K .  ^

D z is ia j  o  g o d z . 18-ej w  b ib l io te c e  t  
K lin ik i  G in e k o lo g ic z n o  -  P o ło ż n ic z e j  o d ­
b ę d z ie  s ię  z e b r a n i e  O d d z ia łu  T - w a  G i­
n e k o lo g ic z n e g o .  T e m a te m  z e b r a n ia  b ę ­
d z ie  z a g a d n ie n ie  c h o ro b y  r a k a .

W  d n iu  28 b m . o  g o d z . 18-ej w  lo k a lu  
ś w ie t l ic y  w ła s n e j  p r z y  u l .  O le ś n ic k ie j  
7 o d b ę d z ie  s ię  p l e n a r n e  p o s ie d z e n ie  I I  
i IX  K o m is j i  D z ie ln ic o w e j,  n a  k t ó r e  s ą  
p r o s z e n i  p r z e w o d n ic z ą c y ,  z a s tę p c y  p r z e ­
w o d n ic z ą c y c h  i s e k r e t a r z e  K o m i te tó w  
B lo k o w y c h .  P o ż ą d a n y  j a k  n a js z e r s z y  
u d z ia ł  s p o łe c z e ń s tw a  I I  i IX  D z ie ln ic y  
n a  w y ż e j  w y m ie n io n y m  p o s ie d z e n iu .

„ C o  t o  j e s t  m a te r i a l i z m  d i a l e k ty c z ­
n y ? "  — to  t y t u ł  o d c z y tu ,  j a k i  w y g ło s i  
in ż . E u g e n iu s z  M is iu re w ic z  n a  z e b r a ­
n iu  E s p e r a n ty s tó w  W ro c ła w s k ic h  w  s o ­
b o tę  26 s ty c z n ia  o g o d z . 19-ej w  lo k a lu  
p r z y  u l .  Ś w ie r c z e w s k ie g o  104 I I  p ię t r o .

MittomiSkU
c  n / n u ? %

P O S Z U K U J Ę  p o k o ju  z 
w y g o d a m i,  c e n a  o b o ję t ­
n a .  O f e r ty  „ S ło w o "  po d j 
„ S a m o tn a " .  72l8g

S T A R S Z Y , p o s z u k u je
m a łe g o  p o k o ju .  O f e r ty  
, ,S ło w o “  p o d  ,,S ta r s z y " .

7139g

S T U D E N T K A  m e d y c y ­
n y  p o s z u k u je  p o k o ju  u -  
m e b lo w a n e g o  o d  z a ra z , 
c e n a  o b o ję tn a .  O f e r ty :  
,,S ło w o "  p o d  „ S tu d e n t ­
k a " .  7200g

Z A M IE N IĘ  t r z y  p o k o je ,  
ła z ie n k a .  W ro c ła w  n a  
m n ie js z e  P o z n a ń .  O f e r ty  
S ło w o  p o d  „ P o z n a ń " .  
7162g

’ S T U D E N T  p o s z u k u je  p o  
k o ju .  Z g ło s z e n ia  S lu s a r -  

, s k a  1. 7142g

Z A M IE N IĘ  d w a  p o k o je ,  
k u c h n ia  (k o m fo r t ) ,  o g ró  
d e k  o w o c o w y , n a  d w a  

‘ o o k o je .  k u c h n ia ,  W ro c -  
' ła w . Z n o s z e n ia  K lu ^ z -  
i bori;ky| m - 8- 7135%

N A U K A
l K Z Y M l t i S ł L C Ź N f c  iu7  

■ v n c z e s n e  k o ie s o o n d e n  
»c y jn e  k u r s y  k s ie s o w o ś -  

1 . L ó d z  — s k r y tk a  ims 
6k

— P o śp ieszc ie  s ię  do  lic h a , bo 
n ie  zdążym y  ro zw ieźć  p rzed  szóstą  
— m ów i do k ie ro w n ik a  ob. M rużka.

Z a chw ilę , p u n k tu a ln ie  o godz. 
5,45, „S k o d a"  ru sza  ozn aczo n ą  t r a ­
są.

K o lp o rte r, ob . K azim ierz  R om a­
n o w sk i, d a je  znać  szo ferow i. W óz 
z a trz y m u je  s ię  p rzed  p ie rw szy m  
k io sk iem , z n a jd u ją c y m  się  n a  s k rz y ­
żo w an iu  u lic  P ia s to w sk ie j i S ie n k ie ­
w icza.

N a z g rz y t h a m u lcó w  z k io sk u  w y ­
ch o d zi je g o  w łaśc ic ie l, ob. K re to - 
wicz.

J a k o ś  w cześn ie  d z isia j?  A le  to  
dob rze , g d y ż  n a d ch o d z ą  ju ż  p ie rw ­
si k lien c i:

N ie  z dążono  je sz c z e  ro z p a k o ­
w ać  w szy s tk ic h  g aze t, a  j u i  k io sk
z o sta ł o b lężo n y  p rzez  k u p u ją c y ch .
—  P ro szę  „S ło w o ”.
—  D la m n ie  „ G az e tę  R o b o tn ic zą '' 

i p a c z k ę  „M o c n y ch " .

P rzo d u ją c y  k io sk a rz , ob. K rę to - 
w icz, u w ija  s ię  ja k  w  u k ro p ie . N ic  
dziw nego , chce  w sz y s tk ich  o b s łu ­
żyć  sp ra w n ie  i szy b k o .

Idz ie  ja k  z ło to  —  m ów i do  n as. 
jW  d n iu  w c zo ra jszy m  sp rz ed a łem  
oko ło  800 e g zem p la rzy  ró ż n y ch  
p ism  w tym  400 „S łow a P o lsk ieg o " .

R uszam y d a le j. Za ch w ilę  jed z ie -  
m y p rzez  S ępo lno . Stop! J e s te ś m y  
p rze d  k io sk ie m  ob. J a b ło ń s k ie g o  
p rzy  ul. P a rty z an tó w .

P odczas  z a ła tw ia n ia  fo rm alnośc i, 
o b se rw u jem y  k u p u ją c y ch . O b y w a ­
te l, k tó ry  n ab y ł p rzed  c h w ilą  e g ­
zem p larz  „S ło w a” z ag łęb ił s ię  w  
czy tan iu .

E k ipa  „R uchu" w ra c a  p o  n o w y  
tra n s p o rt pism . Ż egnam y  ich  i ż y ­
czym y  p o w o d zen ia  w  d a lsze j p ra ­
cy. (cj

P A Ń S T W O W A  O P E R A  — g o d z . 19 —
„ H a lk a " .

P O L S K I  — g o d z . 19, — „ M a łż e ń s tw o  
K r e c z y ń s k ie g o " .

K A M E R A L N Y  — g o d z . 19.15 — „ K o m e ­
d i a "  (za m k n .) .

M Ł O D E G O  W ID Z A  — g o d z . 14 — „ P i ­
n o k io 0 ; g o d z . 19.15 — „ W c z o ra j  i
p r z e d w c z o r a j" .

Ż Y D O W S K I — n ie c z y n n y .
W Y ST A W Y
M U Z E U M  SL. — P la c  w o je w ó d z k i  — 

„ G a le r ia  m a la r s tw a  p o ls k ie g o  1 ś r e d ­
n io w ie c z n a  s z tu k a  ś lą s k a ” ; „ Ś lą s k  w  
m o n e ta c h ,  p ie c z ę c ia c h  1 m e d a la c h "  
„ Ś lą s k  s ta ro ż y tn y * * , „ M ło d z ie ż  w a l ­
c z y  o  p o k ó j* '.  O D D Z IA Ł  H IS T O ­
R Y C Z N Y  — S ta r y  R a tu s z  — R y n e k  — 
„ W ro c ła w  w  d a w n y c h  p la n a c h  i  w i­
d o k a c h " .

M IE JS K A  B IB L IO T E K A  P U B L IC Z N A  
— R y n e k  58 — „ W ł. I. Lenin**. 

B IB L IO T E K A  U N IW E R S Y T E C K A  — ul.
S z a jn o c h y  1U -  R y s u n k i  i g r a f ik i .  

Z .P .A .P .  — u l .  S t a l i n g r a d z k a  26 — „ C h iń ­
s k i  d r z e w o r y t  lu d o w y '* .

K IN A
S L Ą S K  — „ G r z e s z n ic y  b e z  winy** 

( ra d z .) ,  g o d z . 15.45, 18 1 20.15. 
W A R S Z A W A  — „ S c o t t  n a  A n t a r k t y -  

d z ie “  (a n g .) , g o d z . 15.45 18 i  20.15.
P R Z O D O W N IK  — „ S w ła t  s ię  śm ieje** 

( ra d z .) ,  g o d z . 17 i 19.
S C A L A  — „ R a d o s n e  s p o tk a n ie "  

( ra d z .) ,  g o d z . 16, 18 i 20.
P O K O J  — „ Ś p ie w a k  n ie z n a n y * ' ( fr a n c .) ,  

g o d z . 17 i  19.
P O L O N IA  -  „ S .O .S ."  ( f r a n c .) ,  g o d z .

16, 18 i 20.
P IO N IE R  — „ T a jn a  m is ja '*  ( ra d z .) ,  

g o d z . 15, 17 i 19.
T Ę C Z A  — ,,O s ta tn i  w y s t r z a ł "  (cz e sk .) , 

g o d z . 16, 18 i 20.
F A M A  — „ S lu b  z  p r z e s z k o d a m i"  (cz e sk .)

g o d z . 18 i 20.
R O B O T N IK  — „ B u r m is t r z  A n n a "  (N R D ) 

g o d z . 19.
D W O R C O W E  — A k tu a ln o ś c i  — jo d * .  

16, 17, 18, 19, 20, 21, 22 i  23.
★

F O T O P L A S T IK O N  -  u l .  S ta l in g ra d z ­
k a  54 — „ S ta r a  W a rs z a w a " .
C z y n n y  o d  g o d z  9 — 21.

O G R O D  Z O O L O G IC Z N Y  -  o tw a r ty  o d  
g o d z . 9 — 15.30.

D Y Ż U R Y  A P T E K  
A P T . S P O Ł . N r . 17 — u l .  P u ła s k ie g o  16,
A P T . S P O Ł . N r . 9 — u l .  K u rz y  T a r g  4,
A P T . S P O Ł . N r . 18 — u l. W in c e n te g o  41
A P T . S P O Ł . N r . 12 — u l. P ia s to w s k a  36,
A P T . S P O Ł . N r . 14 — u l. Ż u ła w s k ie g o  3,
A P T . S P O Ł . N r . 143 — u l. S r e d z k a  18a. 
O S T R E  D Y ŻU R Y  S Z P IT A L I  
K L IN IK A  O C Z N A  — u l .  C h a łu b iń ­

sk ie g o  2a.
S Z P IT A L  M IE JS K I  N r . 2 (o d d z . c h ir .

i w e w n .)  — u l .  W ito sa  22.
S Z P IT A L  M IE JS K I  N r  5 (o d d z . d z le c .)  

.  — u l .  K a s p ro w ic z a  64/66.

W R O C Ł A W S K IE  Z A K Ł A D Y  G A S T R O N O M IC Z ­
N E  p o s z u k u ją  d o  p r a c y  w  t u c z a m i  i o g ro d z ie  
w a r z y w n ic z y m  ro b o tn ik ó w  f iz y c z n y c h .  Z g ło s z e ­
n ia  d o  D y r e k c j i  W Z W , I  p ię t r o ,  S e k c ja  K a d r ,  
W ro c ła w , S t a l in g ra d z k a  8. W y ż y w ie n ie  p o  c e ­
n ie  k o s z tó w  w ła s n y c h  (o b ia d  2,40 z ł, ś n ia d a n ia  
i k o la c je  p o  0,90 z ł). I29k

‘ W Y K W A L IF IK O W A N Y C H  T O K A R Z Y , S L U S A -I 
R Z Y , W Z O R C A R Z Y , F R E Z E R Ó W  i S Z L IF IE ­
R Z Y  z a t r u d n ią  n a ty c h m ia s t  Z JE D N O C Z O N E  
Z A K Ł A D Y  „ A R C H IM E D E S "  W ro c ła w , u l. R o ­
b o tn ic z a  72. W y n a g ro d z e n ie  w g . u m o w y  z b io r o ­
w e j .  Z g ło s z e n ia  o s o b is te  i p i s e m n e  p r z y jm u je  
D z ia ł K a d r  Z a k ła d u .  128k

W Y K W A L IF IK O W A N Ą  S IŁ Ę  W  D Z IA L E  F I ­
N A N SO W Y M  z a t r u d n i  o d  z a ra z  P A Ń S T W O W A  
O P E R A  W E  W R O C Ł A W IU . 119k

Z G U B IO N O  d n ia  9.1.52 r. S 
o k r ą g łą  p u d e r n i c z k e  t 
s r e b r n ą  ze  z ło ty m  m o -  c 
n o g r a m e m  „ P H "  w e w -  - 
n ą t r z  z d e d y k a c ją .  Ł a -  ?. 
s k a w y  z n a la z c a  p ro s z o n y  t  
j e s t  o z w r o t  za  w y s o k im  r 
w y n a g r o d z e n ie m ,  W ro c -  r  
ła w , u l. O le ś n ic k a  14 m . ( 
15. 7202g ■

Z G U B IO N O  k s ią ż e c z k ę  \ 
w o js k o w ą  n r .  0501676 n a  t 
n a z w is k o  Z ie ln ik  C z e s -  \ 
ła w . 7201g

Z A M IE N IO N Ą  te c z k ę  w .5 
p o c ią g u  w  n o c y  z 20 n a ’i 
21 b m ., m o ż n a  o d e b ra ć  \ 
W ro c ła w , N a  G ro b l i  2 6 .]  

j  72l2g «

•S K R A D Z IO N O  ty m c z a -  ■ 
so w e  z a ś w ia d c z e n ie  to ż -  

jsa m o ś c i ,  z a św ia d c z e n ie  “ 
p r a c y  n a  n a z w is k o  H a - 
m a n o w s k a  R ó ża . 7220g j

Z G U B IO N O  le g i ty m a c ję  - 
U b e z p ie c z a ln i  S p o łe c z -  ( 
n e j  n a  n a z w is k o  K r a je w  Ł 

Isk l M a r ia n .  7215g 1
:i —  ---------------------------- --
: Z G U B IO N O  k s ią ż e c z k ę  
.w o js k o w ą  w y d a n ą  p r z e z £ 
iR K U , O le ś n ic a , n a  n a z -  \ 
iw isk o  S y d o r ia k  T e o d o r . .

7214g (
»! "" .
• Z G U B IO N O  le g i ty m a c ję  1 

z a o p a t r z e n ia  r o b o tn ic z e -
■ g o  n r .  2263 Z a k ł .  W S K . I 
» W ro c ła w  — n a  n a z w is k o  :
■ P e r k o w s k a  J a d w ig a .

1 S K R A D Z IO N O  za Ś w H d - 
c z e n ie  w o js k o w e , o d c i-

• n e k  z a m e ld o w a n ia ,  d o - 
’ w ó d  o s o b is ty ,  le g i ty m a -  
» c ję  Z M P  n a  n a z w isk o

T e n d o r  M ie c z y s ła w .
7199g

\ Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l-  
i d u n k o w a  n a  n a z w isk o  
i G rz y b o w s k a  T e r e s a ,  —
, W ro c ła w , u l .  P ło w ie c k a  
5 n r .  8. 7196g

r Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l-  
i d u n k o w ą  n a  n a z w isk o  

N o g a  H e n r y k .  W ro c ła w . 
i S ie n k ie w ic z a  100. 7207g

Z G U B IO N O  o d c in e k  w y  
m e ld o w a n ia ,  z a św ia d c z e -j  
n ie  r e j e s t r a c j i  S P  n a  
n a z w is k o  P o d g ó r n ia k  
L e o n . 7128g

S K R A D Z IO N O  k a r tę j  
m e ld u n k o w ą  n a  n a z w is 1 
k o  F o k  M a r ia .  7130g

Z G U B IO N O  le g . w y d a - 1 
n ą  p r z e z  P a ń s tw o w e  Li-! 
c e u m  F e lc z e r s k ie  w | 
Ś w id n ic y  n a  n a z w isk o !  
B ig d a  R e n a . 449p

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  n a  n a z w is k o  
B a n d u r a  C z e s ła w , J e l e ­
n ia  G ó ra , P o c z to w a  7 
m . 3. 448p

S K R A D Z IO N O  leg . Z w . 
Z a w . n a  n a z w is k o  F a -  
s tu r c z o k  M a ria . 7l27g

S K R A D Z IO N O  w  d n iu  
21.1.52 r. c z e k i  r o z l ic z e ­
n io w e  n r .  445602 i 44560S 
— .B a n k  I n w e s ty c y jn y  i 
k a r t ę  m e ld u n k o w ą  n a  
n a z w is k o  P io tr o w s k i  
H e n r y k .  7213g

Z G U B IO N O  k s ią ż e c z k ę  
w o js k o w ą  w y d a n ą  p rz e z  
R K U  W ro c ła w  n a  n a z w i 
s k o  B o k s e r  D a n ie l.

7208g

9 43 W YC IEC ZK I, w  k tórych  w z ię ło  u d zia ł 72.000 osób, 42.584 n o c ­
legi, 73.977 p osiłk ów , O gó łem  obsłużono  1.000.000 osób. O to w  

sk rócie  p od su m ow an ie  liczb o w e  d z ia ła ln o śc i zarządu ok ręgow ego   ̂
P T T K . L iczb y  te  dotyczą  ca łeg o  w o jew ó d z tw a . N ie  m n iejsze  o s ią g n ię - j 
cia  m a T o w a rzy stw o  w  sa m y m  W rocław iu . A  w ięc  z m iasta  w y je -  i 
ch a ło  13 p ociągów  tu rystyczn ych , odb yło  s ię  49 w yc ieczek  po m ieście , 
w  k tórych  w z ię ło  u d zia ł 26.345 osób . Z cyk lu  sp acerów  „P oznajem y  
o sob liw ości W rocław ia"  sk o r zy sta ło  10.000 osób.

J EST g o d z in a  5-ta rano , W  R o zd z ie ln i P ism  N r 2 PPK „R uch" p rzy  
ul. S ien k iew ic za  127 p a n u je  o ż y w io n y  gw ar. W  te j w ła śn ie  ch w i­

li p rzy szed ł t ra n s p o r t  g aze t, k tó re  n a le ży  p rz e so r to w a ć  i rozw ieźć  do 
p o szczeg ó ln y ch  k io sków . P rzed  ro z d z ie ln ią  sto i m ała  „S k o d a" , do  k tó ­
re j ła d u je  s ię  o s ta tn ie  p aczk i c za so p ism . S zo fer — ob. B ron is ław  K u­
k u łk a  p rz y o d z ia n y  w d łu g i k o żuch  i filco w e  b u ty , ro z c ie ra  zm arzn ię te  
ręce .

Ja k  „Słow o Polskie" dociera

do rąk czytelników
Jedziem y z ekipą „Ruchu" 

do kiosków i punktów sprzedaży
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Nasze sylwetki

Zbigniew Karpf
O H A T E R E M  m e c zu  w a te r p o -  

lo w e g o  ro z e g ra n e g o  u b ie g łe j 
n ie d z ie l i  z  r e p r e z e n ta c ją  W a rs z a ­
w y  —  b y ł  m ło d y  b r a m k a r z  —  Z b i­
g n ie w  K a rp f .  D o s k o n a łą  p o s ta w ą , 
w y k a z a n ą  z w ła s z c z a  w  d ru g ie j  p o ­
ło w ie  s p o tk a n ia ,  z a s łu ż y ł n a  u z n a -  
mmuf '.! i ^ r a to w a f d ru ż y n ę  w ro c ła w -  

|  s k ą  od  je sz cze  
I w y ż sz e j i b a rd z ie j  
I k o m p ro m itu ją c e j  
|  p o ra ż k i.

K a r p f  in te r e s o -  
5 w a ł  s ię  s p o r te m  
^ p ły w a c k im  w  1946 
: r .  w  b . IK S . O bec  

I n ie  je s t  c z ło n k iem  
! O g n iw a . W  ro k u  
I 1949 w a lc z y ł w ra z  
i z  d ru ż y n ą  p iłk i

  > w o d n e j  o  w e jśc ie
a o  lig i w a te r p o ło w e j .  W  r e p r e z e n ­
ta c j i  W ro c ła w ia  s ta r to w a ł  ju ż
d w u k r o tn ie .  C z y n n y  u d z ia ł  w  ż y ­
c iu  s p o r to w y m  n ie  p rz e sz k a d z a  
m u  w c a le  w  o s ią g a n iu  d o b ry c h  
w y n ik ó w  w  n a u c e . Z b ig n ie w  K a r p f  
j e s t  p rz o d u ją c y m  u c z n ie m  T e c h n i­
k u m  E le k try c z n e g o . (H en)

S Ł O W O  P O L S K I E

4 zwycięstwa, 3 porażki i 6 remisów
■oto bilans spotkań pięściarzy polskich z Węgrami

Przed gongiem w Poznaniu

Nosze reportaże

Bokserzy II ligi
w alczą
w e W rocławiu
\ \ 7 R O C Ł A W IA N IE  lu b ią  d o b r y  b o k s  

i  z  n i e c i e r p l iw o ś c i ą  o c z e k u ją  s to ­
ją c e g o  n a  p o z io m ie  s p o tk a n ia .  C zy  r o ­
z e g r a n y  w  n ie d z ie lę  o  g o d z . 12 w  H a li  
L u d o w e j  m e c z  O g n iw o  — W łó k n ia rz  I I  
o  m is t r z o s tw o  I I  l ig i  z rz e s z e n io w e j ,  b ę ­
d z ie  i n te r e s u j ą c y ?

T r u d n o  o d p o w ie ­
d z ie ć  n a  to  p y ta n ie .  
S p o d z ie w a m y  s ię  
k i lk u  w a lk ,  k t ó r e  
z a d o w o lą  w id o w n ię .

N a  c z o ło  n ie d z ie l ­
n y c h  p o je d y n k ó w  
w y s u w a  s ię  s p o tk a ­
n i e  w  w a d z e  l e k k o -  
p ó łś r e d n ie j  p o m ię d z y  

w r o c ła w ia n in e m  J u r ie w ic z e m  a  J ę d r z e j -  
e z y k ie m .  Ł o d z ia n in  p o d c z a s  p ie rw s z e g o  
m e c z u  O g n iw o  — W łó k n ia rz  t r z y k r o t ­
n i e  p o s ła ł  n a  d e s k i  K u ro w s k ie g o ,  a w 
k i lk a  ty g o d n i  p ó ź n ie j  s i ln y m  s ie rp e m  
ś c ią ł  z  n ó g  D e b isz a .

N ie  m n ie j  in te r e s u j ą c o  z a p o w ia d a  s ię  
p o j e d y n e k  G ą d k a  z  W a la s z c z y k ie m  w  
w a d z e  p ó łc ię ż k ie j ,  D u d k a  z R a ty ń s k im ,  
V e s e le g o  z  B o c z a rs k im  i  W a lc z a k a  z 
o s ta tn im  z w y c ię z c ą  Ł a k o m e g o  — D o ­
m a ń s k im .  (B il)

\A /  D O T Y C H C Z A S O W Y C H  s p o tk a n ia c h  b o k s e r s k ic h  z W ęg ram i, 
v v  P o ls k a  o d n io s ła  4 z w y c ię s tw a , p rz e g ra ła  3 m ecze  i 6 ra z y  z re m i­

so w a ła . O to  s y lw e tk i o b e cn y ch  r e p r e z e n ta n tó w  W ęg ie r:

B E D N A I —  23 la ta ,  p ra c . f a b ry k i  
te k s ty ln e j .  K lu b  V a sa s , 160 w a lk , 
w y g ra ł  110 , z re m is o w a ł 21 , p rz e g ra ł  
29.

E R D E I —  32 la ta ,  p rz e w . k o m . k f. 
w  M ak o , s to czy ł 240 w a lk , w y g ra ł  
200, z re m is o w a ł 11, p rz e g ra ł  29.

H O R W A T H  I  — 28 la t ,  p o ru c z n ik  
o rg a n u  b e z p ie c z e ń s tw a , k lu b  B a -

Wielkie niespodzianki 
w lidze kosza
LO K A L N E  d e r b y  w  lid z e  k o s z y k ó w ­

k i  w  K r a k o w ie ,  Ł o d z i  i P o z n a n iu  
z a k o ń c z y ły  s ię  d w o m a  w ie lk im i  n i e ­
s p o d z ia n k a m i .  W  K r a k o w ie  G w a rd ia  
p r z e g r a ła  z  O g n iw e m  50:46 (27:21) a  w 
P o z n a n iu  S ta l  r o z n io s ła  K o le ja r z a  
60:38 (37:9).

P o z a  ty m  p r z o d o w n ik  l ig i — łó d z k a  
S p ó jn ia  p o k o n a ła  n ie  b e z  t r u d u  lo ­
k a ln e g o  r y w a la  W łó k n ia rz a  58:45 (22:21). 
N ie s p o d z ia n k i  t e  s p o w o d o w a ły  z n a c z n e  
p r z e s u n ię c ia  w  ta b e l i ,  k t ó r a  p r z e d s t a ­
w ia  s ię  n a s tę p u ją c o :
1. S p ó jn ia  Ł . 11:2 688:556
2. G w a rd ia  K r .  9:4 618:522
3. O g n iw o  K r .  7:4 497:492
4. A Z S  W -w a  6:6 502:565
5. S ta l  P o z n . 6:7 584:597
6. C W K S  5:6 552:570
7. S p ó jn ia  G d . 4:6 430:425
8. K o le ja r z  O . 4:5 405:404
9. W łó k n ia rz  L . 4:8 566:568

10. K o le ja r z  W -w a  4:8 53; :6!5
11. K o le ja r z  P o z n . 4:8 45- :5ł5

Z e  świata
H E L S IN K I. — M ię d z y p a ń s tw o w y  m ec z  

b o k s e r s k i  F in la n d ia  — N o rw e g ia  z a ­
k o ń c z y ł  s ię  z w y c ię s tw e m  T in o  w  16:4.

★
P A R Y Ż . — P i e r r e  G il lo u , w ic e p r z e ­

w o d n ic z ą c y  m ię d z y n a ro d o w e g o  z w ią ­
z k u  te n is o w e g o ,  u s ta l i ł  s w ą  l i s tę  10 n a j ­
l e p s z y c h  te n i s is tó w  ś w ia ta  w  1951 ro k u .

O to  l i s ta  G i l lo u :  1) S e d g m a n ,  2) S a v i t t ,  
3) D r o b n y ,  4) S e lx a s ,  5) T r a b e r t ,  6) 
S c h r o e d e r ,  7) M a c  G re g o r ,  8) F la m , 
9) L a r s e n ,  10) R o ss .

M O S K W A . — W  s to l ic y  Z S R R  ro z p o ­
c z ę ły  s ię  t r a d y c y jn e  z a w o d y  w  p i łc e  
w o d n e j  o  n a g ro d ę  w s z e c h z w ią z k o w e g o  
k o m i t e tu  d la  s p ra w  k u l tu r y  f iz y c z n e j  
p r z y  R a d z ie  M in is tró w  Z SR R .

★
R Z Y M . — M e cz  m ię d z y p a ń s tw o w y  

W  h o k e ju  n a  lo d z ie  m ię d z y  F r a n c j ą  a 
W ło c h a m i z a k o ń c z y ł  s ię  z w y c ię s tw e m  
W ło c h  5:1 (2:0, 2:1, 1:0).

Pociqg do Poznanie
na spotkanie
Polska-Węgry
P R Z Y P O M IN A M Y  m iło ś n ik o m  s p o r ­

t u  p ię ś c ia r s k ie g o ,  że  P o ls k ie  T o ­
w a r z y s tw o  T u r y s ty c z n o  -  K r a jo z n a v c z e  
w e  W ro c ła w iu  o r g a n iz u je  w r a z  z O r ­
b is e m  p o c ią g  p o p u la r n y  d o  P o z n a n ia  n a  
m ię d z y p a ń s tw o w y  m e c z  b o k s e r s k i  W ę­
g r y  — P o ls k a .  K o s z ty  w y c ie c z k i ,  b e z  
b i le tu  w s tę p u ,  w y n o s z ą  30 z ł. D la  w s z y ­
s tk i c h  j e d n a k  u c z e s tn ik ó w  z a p e w n io n e  
są  k a r t y  w s tę p u  w  c e n ie  o d  6 d o  15 z ł. 
U d z ia ł  w  w y je ź d z i*  z g ło s ić  m o ż n a  j e r  
szcze  w  d n iu  d z is ie js z y m  w  b iu r z e  o b ­
s łu g i  t u r y s ty c z n e j  P T T K  p r z y  u l .  N o ­
w y  T a r g  6, p o k ó j  147, w z g lę d n ie  w  O r ­
b is ie  W ro c ła w  — R y n e k .

Na planszy
W  S O B O T Ę  o g o d z . 1 8 -ej -w s a l i  p r z y  

u l .  B e n e d y k ta  P o la k a  n a  G r a b i ­
s z y n k u  o d b ę d z ie  s ię  m e c z  s z e r m ie r c z y  
t  c y k lu  r o z g r y w e k  o p u c h a r  W K K F  

p o m ię d z y  S t a lą  I I  
i B u d o w la n y m i.

W  d r u ż y n ie  S ta l i  
z o b a c z y m y  K ło s o w i-  
cza , S o s n o w s k ie g o  I 
b r a c i  K u s z e w s k ic h .  
W  B u d o w la n y c h  b ę ­
d ą  w a lc z y ć :  S z a w lo w  
s k i ,  P r u ś ,  W iś n ie w ­
s k i  i in n i.
★

W  N IE D Z IE L Ę  w  Ś w id n ic y  o d b ę ­
d z ie  s ię  m e c z  s z e r m ie r c z y  p o m ię ­

d z y  w r o c ła w s k im  K o le ja r z e m  a
O W K S -em . S z e rm ie rz e  W ro c ła w ia  r o z ­
g r y w a ją  s p o tk a n ie  w  Ś w id n ic y  d la  s p o ­
p u la r y z o w a n ia  t e j  c ie k a w e j  g a łę z i
s p o r tu .

W  Z a k o p a n e m  t r e n u j ą  n o  w s p ó l ­
n y m  o b o z ie  n a r c ia r z e  P o l sk i ,  N R D  

i W ę g ie r .

s ty a  (G w a rd ia ) , s to c z y ł 170 w a lk , 
w y g r a ł  79, z re m is o w a ł 41, p rz e g ra ł  
50.

F A R K A S  —  l a t  23, p p o r. p o lic ji, 
.k lu b  D o zsa , s to cz y ł 220 w a lk , w y ­
g r a ł  130, z re m is o w a ł 52, p rz e g ra ł  
30.

J U H A S  —  la t  21, p p o r. h o n w e -  
d ó w , k lu b  H cm w ed, s to cz y ł 120 
w a lk , w y g r a ł  94, z re m is o w a ł  6 , 
p r z e g ra ł  20 .

B U D A I —  l a t  26, k p t .  p o lic ji ,  k lu b  
D ozsa , s to cz y ł 242 w a lk i,  w y g r a ł  220, 
z re m is o w a ł  10 , p r z e g ra ł  12.

Z A H O R S K Y  —  la t  26. p o r. h o n -  
w e d ó w , k lu b  H o n w e d . s to cz y ł 140 
w a lk , w y g ra ł  92, z re m is o w a ł 8, 
p r z e g ra ł  40.

P A P P  — la t  25, k p t.  o rg a n u  b e z ­
p ie c z e ń s tw a , k lu b  B a s ty a , 164 w a l­
k i, w y g ra ł  155, z re m is o w a ł 3, p rz e ­
g ra ł  6 .

K A P O C S I —  la t  29, k o le ja rz ,  
k lu b  L o k o m o tiy , 230 w a lk , w y g ra ł  
180, z re m is o w a ł 14, p rz e g ra ł  36.

B E N E  I I I  —  l a t  28, p o r. p o lic ji, 
k lu b  D ozsa , 232 w a lk i,  w y g ra ł  190, 
z re m is o w a ł 19, p rz e g ra ł  23.

O M IS T R Z U  K O N T R Y  
I  4 Z W Y C IĘ S T W A C H  B E D N A IA

IE  T A K  d a w n o  B u d a i w a lc z y ł 
*• ’  w  le k k ie j .  O s ta tn io  w ę g ie r s k i 

p ię śc ia rz  p rz e n ió s ł s ię  d o  w a g i le k -  
k o p ó łś re d n ie j  i w  te j  k a te g o r i i  zo ­
b a c z y m y  go w  P o z n a n iu . B u d a i c ie ­
szy  s ię  o p in ią  „ m is trz a  k o n try " .  
N ik t  ta k  j a k  on  n ie  p o t r a f i  p o ­
w s t rz y m a ć  p rą c eg o  n a p rz ó d  p rz e ­
c iw n ik a  i  w  o d p o w ie d n ie j c h w ili 
t r a f i ć  c e ln ie  i s iln ie . B u d a i s k u te c z ­
n ie  o d p ie ra ł  n a  Ig rz y s k a c h  A k a d e ­
m ic k ic h  w  B u d a p e s z c ie  h u r a g a n o ­
w e  a ta k i  S z c ze rb a k o w a .

W  n ie d z ie lę  w  P o z n a n iu  W ęg ie r 
zm ie rz y  s ię  po  ra z  d ru g i z K u d ła c i - 
k ie m . P ie rw s z ą  sw ą  w a lk ę  o b a j 
z a w o d n ic y  s to c z y li p o d c za s  m eczu  
w ro c ła w s k ie g o  w  lu ty m  1950 r. Z a ­
k o ń c zy ła  s ię  o n a  p o ra ż k ą  K u d ła ': i-  
ka . „ M is trz  k o n try "  n ie  lu b i jed ­
n a k  in k a s o w a ć  m o c n y c h  c io só w  i 
p rz y p o m in a m y  so b ie , ja k  w  cz-isie 
je d n e g o  ze  s p o tk a ń , R o d ak  t ra f i )  
s iln ie  i B u d a i p o w ę d ro w a ł n a  d e sk i 

O  „ m u sz e "  B e d n a iu  s ły sz e liśm y  
dużo . D o ty c h cz a s  b y ł n a js i ln ie js z y m  
p u n k te m  d ru ż y n y  w ę g ie r s k ie j  w  
p o je d y n k a c h  z  P o ls k ą . D w u k ro t­
n ie  w y g ra ł  on  z K a s p e rc z a k ie m , ra z  
z G u m o w sk im  i r a z  z L ied k e m .

J U H A S  C Z Y  F A R K A S

TR E N E R  w ę g ie r s k i A d le r  s ta n ą ł  
p rz e d  k ło p o tl iw y m  z a g a d n ie ­

n ie m . K o g o  w y s ła ć  do  P o z n a n ia  n a  
p o je d y n e k  z A n tk ie w ic z e m . P o d  u -  
w a g ę  w z ią ł d w ó c h  p ię śc ia rz y . J u ­
h a s a  i  F a r k a s a .  C a ły  p ro b le m  w  
ty m , że  o b a j  z n a jd u ją  s ię  w  d o s k o ­
n a łe j  fo rm ie . P o d c z a s  o s ta tn ie g o  
m e c zu  w  B u d a p e s z c ie  (w y g ra ły  W ę ­
g ry  14:2)), F a r k a s  p o k o n a ł g d a ń ­
sk ieg o  b o m b a rd ie ra .  J u h a s  d o s k o ­
n a le  w y p a d ł  n a  m is trz o s tw a c h  E u ­
ro p y  w  M ed io la n ie , p rz e g ry w a ją c  
je d y n ie  w  f in a le  z  W ło c h em  V in - 
c e n t in i .  T a k  w ię c  A d le r  c h c ą c  n ie  
ch cą c , m u s i z a b r a ć  d o  P o ls k i o bu  
sw y c h  p u p iló w  i z a d e c y d o w a ć  d o ­
p ie ro  w  P o z n a n iu .

P R IM A B A L E R IN A

CZY  W IE C IE , k tó ry  z p ię śc ia rz y  
w ę g ie r s k ic h  p o s ia d a  k a p ry ś n ą  

fo rm ę ?  „ C ięż k i"  B e n e  I I I .  G d y  
p rz e d  m is tr z o s tw a m i E u ro p y  w  O -  
s lo  w  1949 r .  z a s ta n a w ia n o  s ię  n a  
W ę g rze c h  czy  w y s ła ć  go  do  N o r­
w e g ii, g ło s  o p in ii  b y ł p o d z ie lo n y . 
T y m cz a se m  B en e , k tó ry  w  gfteczach 
w  B u d a p e s z c ie  w y k a z y w a ł b e z n a ­
d z ie jn ą  fo rm ę  i  z o s ta ł w y s ła n y  do  
O slo  ty lk o  d la te g o , że  n ie  b y ło  na  
je g o  m ie js c e  n a s tę p c y , p o tra f i ł  
s p ła ta ć  w s z y s tk im  n ie sp o d z ia n k ę  1 
zd o b y ć  ty tu ł  m is trz o w sk i .  W  o s ta t ­
n im  m e c zu  W ęg ry  —  C S R  B en e  
p rz e g ra !  w a lk ę  z N e tu k ą . C ie k aw i 
je s te ś m y  w  ja k ie j  fo rm ie  p rz y b ę ­
d z ie  e k s - m is t r z  E u ro p y  d o  P o z n a ­
n ia , g d z ie  z m ie rz y  s ię  z  G o śc ia ń -  
sk im .

T A M  B Ę D Ę  s ię  u c z y ł  za  r o k  — 
'  j e d e n  z  c z w ó r k i  l o k a to r ó w  c z y  

s tego,  ja s n e g o  p o k o i k u  s p o j r z a ł  tu 
s t r o n ę  k l i n i k .  J eg o  ko lega ,  S t a s z e k  
G r o b e ln y ,  k t ó r y  p r z y  s to le  p r z e g lą ­
da  j a k i e ś  n o ta tk i ,  m a  z a m i a r  s t u ­
d io w a ć  a r c h i t e k tu r ę .  T e r a z  oba j  są  
s łu c h a c z a m i  U n iw e r s y t e c k i e g o  S t u ­
d i u m  P r z y g o to w a w c z e g o .  T a k  
z r e s z tą  j a k  i s e t k i  i n n y c h  m i e s z ­
k a ń c ó w  D o m u  A k a d e m i c k i e g o .

★

C A L A  s z ó s t k a  m u s i  s ię  t a k  p r z y  
g o to w a ć  do  e g z a m i n u  z  j ę z y ­

k o z n a w s t w a ,  ż e b y  g o r s z y c h  n o t  n iż  
b a r d zo  d obre  a lbo  d o b r e  to in d e k ­
sac ji n ie  było ...

Z k ie ro w n ic z k ą  z e sp o łu  n a u k o ­
w ego ,  D a n u tą  D o łow ą ,  z g o d z i ły  s ię  
k o le ż a n k i .  A I r k a  N y k i e l  doda ła ,  że  
j e j  z d a n i e m  n a w e t  „dobre"  są  n ie -  
w s k a ia n e .

Gwardia czeka
na lekkoatletki
R ę c e  p r a c u j ą  m i a r o w o . — B o r  

k o w s k i ,  s i ln ie j s z y  w y m a c h  r a ­
m io n !  T r e n e r  M a łe c k i  u w i ja  s ię  J a k  w  
u k r o p ie .  w y d a ją c  co  c h w ilę  n o w e  k o ­
m e n d y  ć w ic z ą c y m  l e k k o a t le to m  G w a r ­
d ii.

— O b e c n ie  l e k k i  r o z lu ź n ia j ą c y  b ie g  1 
p rz e c h o d z im y  d o  g im n a s ty k i  p a r t e r o ­

w e j .  Z a  c h w i lę  k i l ­
k u n a s tu  z a w o d n ik ó w  
z z a p a łe m  w y k o n u je  
n a j r ó ż n o ro d n ie js z e  

ć w ic z e n ia .  N ie  w s z y ­
s tk im  le s z c z e  id z ie  
s k ła d n ie ,  n a jw ię c e j  
t ru d n o ś c i  m a ją  n o ­
w ic ju s z e .  C o  c h w ilę  
k tó r y ś  z n ic h  lą d u -

= =   J e  n o s e m  n a  p o d ło -
K<; — w y w o łu ją c  u  p o z o s ta ły c h  w y b u ­
c h y  ś m ie c h u .  N ik t  s ię  J e d n a k  n ie  z r a ­
ż a . S ła b s i  m ó w ią  s o b ie  p o  c ic h u ,  — p o ­
c z e k a jc ie  J e sz c z e  t ro c h ę ,  a  p o k a ż ę  w a m . 
J a k  n a le ż y  g im n a s ty k o w a ć  s ię .

O b . M a łe c k i  o b s e rw u je  b a c z n ie  w s z y ­
s tk ic h  z a w o d n ik ó w , w y t y k a ją c  c z y n io ­
n e  p r z e z  n ic h  b łę d y  1 u d z ie la ją c  c e n ­
n y c h  u w a g .

Z d z iw i ło  n a s . że  n a  s a l i  u j r z e l i ś m y  
ć w ic z ą c y c h  ty lk o  m ę ż c z y z n , n a to m ia s t  
a n i  j e d n e j  k o b ie ty .  — N ic  n a  to  n ie  
m o g łe m  p o r a d z ić  — z w ie rz a  s ię  n a m  
s e k r e t a r z  s e k c j i ,  o b . G ó rs k i.  M a m y  z a ­
le d w ie  k i lk a  z a w o d n ic z e k  n a  c z e le  z 
R o n c z e w s k ą ,  G ó re c k ą  i B o ro w s k ą .  R e ­
z e rw  n i c  m a  p r a w ie  ż a d n y c h .  Z w ra c a l i ­
ś m y  s ię  k i lk a k r o tn i e  d o  r ó ż n y c h  sz k ó ł, 
s t a r a j ą c  s ię  ro z p r o p a g o w a ć  l e k k o a t le ­
ty k ę  w ś r ó d  d z ie w c z ą t ,  le c z  b e z  r e z u l ­
t a t u .  W a ru n k i  d o  t r e n in g ó w  s ą  u  n a s  
d o s k o n a łe  H a la  z a p e łn io n a ,  r u ty n o w a n y  
t r e n e r ,  s p rz ę tu  r ó w n ie ż  J e s t  p o d  d o ­
s ta tk ie m .

N a  b r a k  m ę ż c z y z n  w  s e k c j i  c h y b a  r .le  
n a r z e k a c ie  — rz u c a m y  p y ta n ie .

— N a tu r a ln ie ,  że  n ie  — c ią g n ie  d a le j  
o b . G ó rs k i.  O b o k  z a a w a n s o w a n y c h  z a ­
w o d n ik ó w  t e j  k la s y  c o  L ip ie c , S u c h e ń -  
s k l ,  K u ś m lr e k ,  B ą k o w sk i ,  M . M a łe c k i 
1 In n i,  m a m y  p o n a d  30 J u n io ró w , r o k u ­
ją c y c h  d u ż e  n a d z ie je  n a  p rz y s z ło ść . W 
n ie d łu g im  c z a s ie  ro z e g r a m y  k i lk a  s p o t ­
k a ń  to w a rz y s k ic h  n a  h a li .  a w  o k re s ie  
l e tn im  n ie  b ę d z ie m y  n a r z e k a l i  n a  b r a k  
im p r e z  l e k k o a t le ty c z n y c h

W r a z  ze  z b l i ż a n i e m  s ię  lu tego ,  
z e b ra n ia  z esp o łó w  n a u k o w y c h  na  
d r u g i m  r o k u  p o l o n i s t y k i  s t a ją  się  
częs tsze ,  p r zec ią g a ją  s ię  coraz  d ł u ­
że j .  W s p ó ln a  n a u k a  d a je  p o m y ś l n e  
r e z u l ta t y .  Do z i m o w e j  s es j i  e g z a ­
m i n a c y j n e j ,  w y z n a c z o n e j  n a  p i e r w ­
szą  p o ło w ę  lu tego ,  t r z e b a  się  d o b ­
r ze  p r z y g o to w a ć .  W s p ó l n ą  n a u k ą  
k i e r u j e  o r g a n iza c ja  Z M P - o w s k a ,  
p r z e p r o w a d z a  w i z y t a c j ę  g r u p ,  o r ­
g a n iz u je  k o n s u l t a c j e  z  p r o f e s o r a ­
m i ,  c z u w a  n a d  d y s c y p lin ą  naufci ł  
d b a  o t e r m i n o w e  z d a w a n ie  e g z a ­
m i n ó w  p r ze z  p o s z c z e g ó ln y c h  s t u ­
d e n tó w .

7  A  O K N A M I  t r a m w a j u  p r z e -  
s u n ą ł  s ię  m o s t  G r u n w a ld z k i .  

„D w u n a s t k a “ m in ę ła  n o w o w zn ie -  
s ione  g m a c h y  P o l i t e c h n ik i .  N a  
p r z e d n i m  p o m o śc ie  d o c ze p k i ,  s p o t ­
k a ł e m  I r e n ę  A r ł a m o w s k ą .  P a t r z y ­
ła p r z e z  s z y b y  w o z u .

— Ś n ie g  o m i ja  W r o c ła w  —  r n / -  
ciła.  —  B ę d ę  m u s i a ła  p r ze rz u c ić  
s ięn a  w io ś l a r s t w o  a lbo  na  p in g -  
pong .  M o ż n a  t r e n o w a ć  p r z e z  ca ły  
rok.

Te g o r o cz n a  z im a  w r o c ł a w s k a  r i €  
j e s t  p r z y c h y l n a  d la  n a r c ia r z y .  W  
u b ie g ł y c h  la ta c h  m o ż n a  b y ło  p r z y ­
n a j m n i e j  t r e n o w a ć  b ieg i  p ła sk te \  
a n a w e t  p o s k a k a ć  na  s k o c z n i  na  
Za c is zu .  A  I r k a  A r ł a m o w s k a .  s t u ­
d e n t k a  d ru g ieg o  noku  P a ń s w o -  
w e j  W y ż s z e j  S z k o ł y  S z t u k  P la ­
s t y c z n y c h ,«j e s t  z a p a loną  m i ło ś n i c z ­
k ą  n a rc ia r s tw a .

— A le  to  n ic . Z d a ł a m  j u t  w s z y s t ­
k ie  e g z a m i n y  i na  p r z e r w ę  m i ę d z y ­
s e m e s t r a ln ą  w y j e ż d ż a m  do K a r p a ­
cza.

N ie  w ie d z ia ł e m ,  c z y  te  s ło w a  s k ie ­
ro w a n e  są d o  m n ie , c z y  te ż  są to  
t y l k o  „ m y ś l i  na  głos".  T o  n ie  w a ż ­
ne. G r u n t ,  że  I r k a  p o je d z i e  na n a r ­
ty .

Nowinki spor tow a
F IN A Ł Y  K O S Z Y K A R E K

%■*/ S O B O T Ę , 28 b m . ro z p o c zy - 
n a ją  s ię  f in a ło w e  ro z g ry w ­

k i o ty tu ł  m is trz a  P o ls k i w  k o ­
szy k ó w ce  k o b iece j. F in a ły  in a u g u ­
ru je  s p o tk a n ie  w a rs z a w ia n e k  z 
d ru ż y n  S p ó jn i l A Z S -u . N a s te n -  
n eg o  d n ia ,  ró w n ie ż  w  W arsz a w ie , 
s p o tk a ją  s ię  K o le ja rz  i  G w a rd ia  
K ra k ó w .

P IŁ K A R Z E  O T R Z Y M A JĄ

u ;  W Y N IK U  p e r t r a k ta c j i  p o -  
m ię d z y  p o ls k im  i  w ę g ie r ­

sk im  G K K F , u s ta lo n o , że d o  P o l­
sk i p rz y b ę d z ie  Jak o  t r e n e r  k a d ry  
p iłk a rs k ie j  d o s k o n a ły  fa c h o w iec  
—  tr e n e r  K ira ly .

J a k  s ię  d o w ia d u je m y , t r e n e r  
K ira ly  g ra ł  p rz e d  8 la ty  w  d ru ż y ­
n ie  V a ssa s  i b y ł w ie lo k ro tn ie  w  
Po lsce .

S tr z e m io n  ró w n ie ż  n ie  m ie li ;  n a jz w y c z a jn ie j  w ią ­
z a l i  p o  d w a  p a s k i  sk ó rz a n e  k o ło  b rz u c h a  k o ń sk ieg o  i  t a k  
d o s ia d a l i  k o n ia .  Z a  u z d y  s łu ży ły  n a m  s k ó rz a n e  p o w ro zy , 
u w ią z a n e  do  d o ln e j szczęk i z w ie rzę c ia , a u ż y w a n e  ty lk o  
d o  z a t r z y m a n ia  k o n ia , g d y ż  k ie ro w a liś m y  go w y łą cz n ie  
n o g a m i. N a s i w o jo w n ic y  n a jc h ę tn ie j  je ź d z ili  n a  o k lep , 
n ie  u z n a ją c  siodeł.. S io d ła  —  m ó w ili —  d o b re  d la  k o b ie t.

P o  z d o b y c iu  k o n i n a  W ro n a ch  o jc o w ie  p o ru c z y li n a m , 
m ło d z ie ży , o p ie k ę  n a d  częśc ią  łu p u ;  m ie liś m y  u je ź d z ić  
so b ie  w ie rz c h o w c e . P o d c z as  b e z u s ta n n e j w ę d ró w k i s p e ł­
n ia l iś m y  te n  o b o w ią ze k  n ie z b y t s u m ie n n ie . G d y  p rz y sz ło  
te r a z  do  p o śp ie sz n eg o  w s ia d a n ia ,  k o n ie  n a sz e  zaczę ły  
w ie rz g a ć , g ry ź ć  i s ta w a ć  d ę b a . Z rz u c a ły  n a s  n ie m iło s ie r ­
n ie  n a  z ie m ię  i p o m im o , że ro b il iśm y  z  te g o  ż a r ty ,  n ie  
sp o só b  b y ło  d z ik ic h  m u s ta n g ó w  u trz y m a ć  i  d o s iąść . D o ­
k o ła  z b ie ra ły  s ię  d z ie w c z y n k i i  ja k  to  one , z aw sze  sk o re  
do  z ło ś liw o śc i, z a c z ę ły  z n a s  szydzić .

—  O, k ip i ta k ik s ,  k ip i ta k ik s !  —  O, s ta re ,  b a b y , s ta r e  
b a b y !

M ie l iśm y  d o ść  k ło p o tó w  z k o ń m i. T a k ie  d rw in y  b a r ­
dzo  n a m  d o p ie k a ły  i  z ja d l iw ie  o d c in a liśm y  się  „z ły m , 
m a ły m  su czk o m ", za  co  o jc o w ie  n a s  zg ro m ili.

—  D z iew c z y n y  m a ją  s łu sz n o ść  —  m ó w ili s ta r s i  —  bo  
ju ż  d a w n o  n a le ż a ło  w a m  u je ź d z ić  k o n ie .

N ie  ś m ie liśm y  o d p o w ied z ieć . C a łą  w śc ie k ło ść  s k u p i­
liś m y  n a  k o n ia c h  i  to  p o m o g ło . K o n ie  z aczę ły  n a s  s łu ­
ch ać . W n e t  u p o ra liś m y  s ię  z  n im i i  c h o c iaż  m ie liśm y  
je sz c z e  z a c ię te  m in y , w  o c zac h  t l i ły  n a m  w e so łe  is k ie rk i. 
N a jg o rz e j  d z ia ło  s ię  M ło d em u  O r le m u  M ów cy . N ie  dość, 
że  s p a d ł  p rz e z  g ło w ę  sw eg o  g n ia d o sz a , a le  d z ik i k o ń  
c h w y c ił  go  za  n a b io d rn ik  i  ro z s z a rp a ł  p rz y o d z ie w e k . 
N ie sz c z ę sn y  m ło d z ia n  d a re m n ie  s ta r a ł  s ię  c h o w a ć  sw ą  
g o liz n ę  p rz e d  w z ro k ie m  d z iew czy n .

O jc o w ie  p a t r z e l l i  n a  n a s  z  b o k u  z ż y c z liw ą  p o b ła ż li­
w o śc ią , a  g d y  w re sz c ie  w szy scy  s ied z ie liśm y  n a  k o n ia c h , 
w ó d z  K ro c z ą c a  D u sz a  z a w o ła ł  d o  n a s  ta k ,  a b y  d z ie w ­
c z ę ta  s ły sz a ły :

—  H e jże , m ło d z i w o jo w n ic y , ru s z a jc ie  n a p rz ó d ! P o k a ­
ż e m y  k o b ie to m , j a k  s ię  u b i ja  b izony .

S ło w a  te  t a k  n a s  w b iły  w  d u m ę , że  p o m im o  sza lo n y ch  
h a r c ó w  k o n i  ja k o ś  t rz y m a liś m y  s ię  g rz y w  i  je c h a liś m y
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w y n io ś le  za s ta r s z y m i, n ie  d a rz ą c  m ło d y c h  p ie k ie ln ic  n a ­
w e t  sp o jrz e n ie m .

T u ż  p rz e d e  m n ą  c w a ło w a ł m ó j s ta r s z y  b r a t  M o cn y  
G łos. B y ł to  u ro c z y s ty  d la  n ie g o  d z ie ń . B r a t  m ia ł  ju ż  
d w a n a ś c ie  l a t  i  o jc ie c  p o z w o lił m u  po  r a z  p ie rw s z y  b ra ć  
w  p o lo w a n iu  n a  b iz o n y  p ra w d z iw y  u d z ia ł  n a  ró w n i  z  d o ­
ro s ły m i w o jo w n ik a m i. M o cn y  G łos  p o s ia d a ł  łu k  n ie w ie le  
m n ie js z y  n iż  łu k i  w o jo w n ik ó w . B y ł to  i  m ó j w a ż n y  
dz ień , bo  w o ln o  m i b y ło  je c h a ć  z  m y ś liw y m i i  z  b lis k a  
p rz y g lą d a ć  s ię  ic h  p o lo w a n iu . P o s ta n o w iłe m  tr z y m a ć  s ię  
s ta le  za b ra te m . N a  w s z e lk i  w y p a d e k  z a b r a łe m  sw ó j 
d z iec ięcy  łu k . K o n ia  m ia łe m  z n a k o m ite g o , b u ła n e j  m a śc i. 
O jc iec  m i go w y b ra ł .  Ż a ło w a łe m  ty lk o , ż e  n ie  p o zw o lo n o  
m i z a b ra ć  ze so b ą  m eg o  p sa  P o n o n k i.

P ę d z ą c  w  k ie r u n k u  p ó łn o c n o -w s c h o d n im  po  fa l is te j  
p re r i i ,  p rz e b rn ę liś m y  w  s z e ro k ie j d o lin ie  p rz e z  p ły tk ą  
rz e cz k ę . S k o ro  w y p a d liś m y  n a  p rz e c iw le g łe  p a s m a  
w zgórz , oczom  n a sz y m  p rz e d s ta w ił  s ię  w id o k , c h y b a  n a j ­
p o n ę tn ie jsz y  d la  w y o b ra ź n i  In d ia n in a .  C za rn ą , s z e ro k ą  
p la m ą  o d b ija ło  s ię  o d  z ie lo n eg o  t ła  t r a w  lic z n e  s ta d o  b i ­
zonów . B ieg ło  k łu s e m  k u  p ó łn o cy , z b ite  w  m a s ę ;  n ie k tó ­
re  ty lk o  z w ie rz ę ta  t r z y m a ły  s ię  z b o k u , z  d a la  od  s ta d a . 
W sp a n ia ły  w id o k ,, z d o ln y  ro z p ę ta ć  z m y sły  k a ż d e g o  ło w ­
cy. O d c z u w a liś m y  w  o b o z ie  b r a k  m ię sa , a o to  to czy ły  
s ię  o lb rz y m ie  z a p a s y  ż y w n o śc i, w y s ta r c z a ją c e j  —  je ś l i  
z ręczn o ść  m y ś liw y c h  d o p isze  —  n a  c a łą  n a s tę p n ą  z im ę.

B izo n y  z a u w a ż y ły  n a s  i  p rz e sz ły  w  g a lo p . N a  o b m y ­
ś le n ie  z a s a d z k i m y ś liw sk ie j  n ie  b y ło  c za su  a n i sp o so b n o ­
ści. J e ź d ź c y  w z ię l i n a js z y b s z y  ro z p ę d  i  d z ik o  p o k rz y k i­
w a li, żeb y  p rz e ra ż o n e  s ta d o  ro zb ić  n a  d ro b n e  g ru p y .

R o z leg a ły  s ię  ry k i  z w ie rz ą t,  d u d n ił  tu p o t  ra c ic  i  k o ­
p y t, z iem ia  d rż a ła .  K u rz  p o w s ta w a ł t a k  g ę sty , że  led w o  
w id z ia łe m  M ocnego  G ło sa  p rz e d  sobą. Ł o w c y  sz y b k o  ro z ­
w in ę li  s ię  w  d łu g ą , u k o ś n ą  lin ię , c h cąc  o k rą ż y ć  s ta d o  od  
le w e j s tro n y . P o  c h w ili tu m a n y  k u rz u  zo staw a liśm y  za  
so b ą . B izony  b y ły  tu ż  p rz e d  n a m i. W e łn is te  b a r k i  p o tę ż ­

n y c h  z w ie rz ą t  to  w z n o s iły  się , to  o p a d a ły  w  sza lo n y m  
g a lo p ie . K a ż d y  m y ś liw y  b r a ł  n a  c e l m o ż liw ie  t łu s tą  k r o ­
w ę  i  p o d je ż d ż a ł j a k  n a jb liż e j .  J u ż  s t rz a ły  w y p ry s k iw a ły  
z  łu k ó w . R o z leg a ł s ię  ró w n ie ż  h u k  s trz e lb , a le  w  o g ó l­
n e j w’rz a w ie  d o c h o d z ił do  u szu  p rz y tłu m io n y , Jak  z w ie l­
k ie j  o d d a li.  J u ż  w id z ia łe m  tu  i  ó w d z ie  p a d a ją c e  z w ie rz ę ­
ta .  B izo n y  m ia ły  tw a r d e  życie . T y lk o  u g o d z o n e  w  se rce  
p a d a ły ,  w sz a k ż e  i  w te d y  je szcz e  ta r z a ły  s ię  po z iem i. W y ­
z n a m , że  w id z ąc  z  b lis k a  t a k  o lb rz y m ie  z w ie rz ę ta  i do  
te g o  ta k  g ro ź n ie  w y g lą d a ją c e  ze s w y m i w ie lk im i łb a m i —  
w z d ry g a łe m  s ię  i  co ś w e  m n ie  d rę tw ia ło  ze  s tra c h u .

G ó rs k i P ło m ie ń , c h ło p ie c  t ro c h ę  s ta r s z y  o d e  m n ie , p ę ­
dz ił z b y t  b lis k o  za  sw y m  o jc e m  i  o m a ło  co n ie  p rz y p ła ­
c ił te g o  ż y c iem . O jc iec  je g o  s trz e l i ł  do  k ro w y , b ie g n ą ce j 
p o m ię d z y  d w o m a  b y k a m i. J e d e n  z  n ic h , s ta r e ,  zm ęczo n e  
zw ie rzę , n ie s p o d z ia n ie  p rz y s ta n ą ł  i  ro g i n a s ta w i ł  n a  
je ź d źc a . N a  te n  w id o k  k o ń  g w a łto w n ie  o d sk o czy ł w  bok . 
N ie sp o d z ie w a n y m  ru c h e m  t a k  p rz e lą k ł  s ta r e g o  b izo n a , 
iż  t e n  b ły s k a w ic z n ie  o d w ró c ił s ię  do  u c ie cz k i i w p a d ł z 
c a łe j  s i ły  n a  d w a  b izo n y . W sz y s tk ie  t rz y  w y w ró c iły  s ię  
tw o rz ą c  p lą ta n in ę  c ie lsk . G ó rs k i P ło m ie ń  p ę d z ił tu ż  za 
o jc e m . N ie  z d ą ż y ł s k ie ro w a ć  sw eg o  k o n ia  w  b o k  i  w le ­
c ia ł  n a  b izo n y . C a la  p ią tk a  —  t r z y  b izo n y , k o ń  i  c h ło ­
p iec  k łę b i ła  s ię  po  z iem i.

G ó rs k i P ło m ie ń  k u rc z o w o  u c ze p ił s ię  k a r k u  je d n e g o  
z  b y k ó w . Z w ie rz ę  r a p te m  p o w s ta ło  n a  n o g i i  j a k  sz a lo n e  
p o p ę d z iło  z p rz e ra ż o n y m  c h ło p c em  n a  g rz b iec ie . M y śli­
w i  p u ś c il i  s ię  za  n im . T ru d n o  b y ło  s trz e l ić  do  b izo n a , a 
n ie  t r a f i ć  p rz y p a d k ie m  c h ło p c a . D o p ie ro  g d y  je d n e m u  z 
je ź d ź c ó w  u d a ło  s ię  p rz y ło ż y ć  lu fę  s trz e lb y  do  łb a  z w ie ­
rz a , w y s trz e li ł .  B izo n  p o tk n ą ł  s ię  i u p a d ł.  G ó rs k i P ło ­
m ie ń  z a to cz y ł k o ło  w  p o w ie trz u  i  le g ł  n ie p rz y to m n y . 
S z c zę ś liw y m  t r a f e m  n ic  p o w a żn e g o  m u  s ię  n ie  s ta ło .

W  ty m  c za s ie  m ó j b r a t  M o cn y  G łos  i  ja  p ę d z iliśm y  
za in n y m i b iz o n a m i. M ło d e m u  m y ś liw e m u  n ie  n a d a rz y ła  
s ię  je szcz e  sp o so b n o ść  do  s t rz a łu .  P r ó b o w a ł  k ilk a  raz y , 
le cz  b ą d ź  to  b iz o n y  b y ły  z b y t  d a le k o , b ą d ź  n a s tr ę c z a ła  
s ię  z b lis k a  n ie o d p o w ie d n ia  z w ie rz y n a , b y k  z b y t s ta ry . 
N ie b a w e m  s ta d o  b iz o n ó w  s tra c i ło  sw ą  z w a r to ś ć  i  co raz  
b a rd z ie j  s ię  ro z p ra s za ło .

(D.c.n.)

53 najlepszych 
koszykarzy
nie będzie grało 
w lidze

L ID Z E  k o s z y k ó w k i zasz ły  
o lb rz y m ie  z m ia n y . S e k c ja  

k o szy k ó w k i G K K F  p o s ta n o w iła , 
że od  24 s ty c z n ia  b r .  53 n a j le p ­
szych  g ra c zy  lig o w y c h  n ie  b ęd z ie  
g ra ło  w  d a lsz y c h  ro z g ry w k a c h  l i ­

gi k o szy k ó w k i. Z a 
w o d n icy  ci, z g ru ­
p o w a n i w  5 o ś ro d ­
k a ch , b ę d ą  p rz e ­
ch o d z ili in te n s y w ­
n e  t r e n in g i  d la  
p rz y g o to w a n ia  się  
do le tn ie g o  sezonu  

1952 r. K a d ra  k o s zy k a rz y , w z m o c ­
n io n a  7 k o s z y k a rz a m i z k lu b ó w  
n ie lig o w y c h , ro z g ry w a ć  b ę d z ie  m ię  
dzy  sobą  tu r n ie je  k la s y f ik a c y jn e . 
O d 1 m a ja  z esp ó ł n a jle p s z y c h  18 
k o s z y k a rz y  so zp o c zn ie  w sp ó ln y  
tre n in g .

W  te n  s p o s ó b , ju ż  od  27 b m . w  
lidze  k o sza  g ra ć  b ę d ą  .w y łą c z n ie  
n a jm ło d s i  k o szy k a rz e , k tó rz y  w  
te n  sposób  u z y s k a ją  p o w a żn e  m o ­
ż liw o śc i ro z w o ju  sw y c h  ta le n tó w .

P o s ta n o w io n o  je d n o c ze śn ie , że w  
ro k u  J952 z lig i k o s zy k ó w k i n ie  
s p a d n ie  ż a d n a , a do  lig i w e jd z ie  
ty lk o  je d n a  d ru ż y n a . W  p rz y sz ły m  
ro k u  lig a  b ęd z ie  lic z y ła  12 d ru ż y n .

R e d a k c ja :  W ro c ła w , u l .  P o d w a le  Ś w id n ic k ie  26. T e l .:  C e n t r a la :  #0-21. 
D z ia ł  M ie j s k i:  45:33, S e k r .  R e d : 51- 09. W y d a je  I n s t y t u t  P ra s y

„ C z y te ln ik " ..

W r e d a k c j i  p r z y j m u j :  S e k r e t a r z  r e d a k c j i  w go d z . 12—l i .  R e d a k to r  
n a c z e ln y  w p o n ie d z ia łk i ,  ś ro d y  i p ł a tk i  12—13. — R e d a k c ja  rę k o p is ó w  

n ie  z w ra c a .  D ru k .  R S  W  „PRA SA** W ro c ła w . F-3-10226
P R E N U M E R A T A  z  p r z e s y łk ą  p o c z to w ą  m ie s ię c z n ie  4 50 zł k w a r t a l ­
n ie  13.50 z ł, p ó łro c z n ie  27 — zł, ro c z n ie  54 -  z ł P r e n u m e r a t^  p r z v 1- 
m u ją  w s z y s tk ie  p la c ó w k i  p o c z t  o ra z  P P K  „ R U C H "  K o n to  vrcimfi*>

Na wniosek Danuty Dołowej
cała szóstka zda egzamin

na „piątkę"
D A L E K O ,  a ż  do  M o s tu  G r u n  w a ld z k i e g o ,  b ły s z c z ą  r z ę d y  ś w i a ­

teł.  P o m i ę d z y  n i m i  p r z e s u w a  s ię  t r a m w a j .  Z  o k n a  D o m u  
A k a d e m i c k i e g o  p r z y  P l a c u  G r u n w a l d z k i m  106, u ń d a ć  o ś w i e t ­

lone  p r o s t o k ą t y  o k i e n  k l i n i k ,  a g d y b y  w ie c z ó r  n ie  b y ł  t a k  c i e m n y ,  
m o ż n a  b y  z o b a c z y ć  k o m i n  w a r s z t a t ó w  m e c h a n i c z n y c h  P o l i t e c h n ik i .


